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rrze a  wyooram i a o sejm u  
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Program  irie lko śc i i dobrobytu
Po raz d rug i w  swych 8-le tn ich  dziejach Polska Ludow a przystępuje do w ie l­

kiego aktu  wyborczego.
Pierwsze w ybory, przeprowadzone w  styczniu 1947 r., odbyw ały się w  okre­

sie, k iedy  odbudowa k ra ju  ze zniszczeń wojennych była  dopiero zapoczątko­
wana, k iedy n iedob itk i po lskie j reakc ji i  faszyzmu p rzy pomocy agentur an- 
glo-am erykańskiego im peria lizm u uzb ra ja ły  bandy po lasach, m ordow ały po l­
skich działaczy dem okratycznych i  robotn iczych i us iłow a ły  w sze lk im i sposo­
bam i przeszkodzić dzie łu budow nictw a Polski Ludow ej. Przyw ódcy polskiej 
k lasy robotniczej, staw ia jąc przed masami p racu jącym i i  przed całym  narodem 
w iz ję  lepszego ju tra , apelując do ducha poświęcenia i  bohaterstwa, w zyw ając 
do ofiarności dla odbudowy Ojczyzny, nie k r y l i  przed narodem, że pracę tę 
prowadzić trzeba b y ło  w  w arunkach n iezw ykle  ciężkich.

K lasa robotnicza i  najszersze masy ludności pracującej naszego k ra ju  osią­
gnęły już od p ierwszych miesięcy u trw a len ia  w ładzy ludow ej w  Polsce o lb rzy­
m ie zdobycze socjalne, ale baza m ateria lna  dla tych zdobyczy by ła  jeszcze sła­
ba: zniszczone zakłady produkcyjne, zdewastowane ro ln ic tw o , zdziesiątkowane 
ka d ry  robo tn ików  i in te ligentów , zdezorganizowany transport, nie zorganizo­
wana należycie adm in istracja, wyniszczone przez okupanta społeczeństwo —  oto 
sytuacja, w  ja k ie j przyszło nam kłaść fundam enty pod Polskę Ludową.

Dzisiaj, w  8 zaledwie la t po odzyskaniu niepodległości, jakże inne są nasze 
w a run k i! W  niedawnej dyskusji konsty tucy jne j cały naród dokonał przeglądu 
tych  wspania łych osiągnięć, ja k im i szczyci się klasa robotnicza naszego k ra ju . 
Już w  okresie p lanu 3-letniego całkow icie z likw idow ane zostało u nas bezro­
bocie, ta najstraszniejsza klęska us tro ju  kapitalistycznego, k tó ra  przed w ojną  
ogarniała u nas około 1,5 m iliona  pracow ników  najem nych i  ich rodzin.

Data P lanu 3-letniego i  pierwsze la ta  P lanu 6-letniego przyn ios ły  n iezw ykle  
szybki wzrost za trudnienia: w  latach 1947— 1952 zatrudn ien ie  poza ro ln ic tw em  
Wzrosło u nas o 2,5 m iliona  osób, a w ięc praw ie  ty le , ile  przed w ojną  było  
w  Polsce czynnych zawodowo poza ro ln ic tw em . Ten o lb rzym i wzrost za trud- 
n ienia jest sam przez się poważnym  czynnik iem  podniesienia stopy życiowej 
najszerszych mas ludności: podczas gdy przed w ojną  na jednego pracującego 
poza ro ln ic tw em  przypadały co na jm n ie j dwie osoby niepracujące, k tó re  m u­
siał on wyżyw ić, to obecnie liczba członków rodziny przypadających na jedne­
go pracującego spadła do 1,2.

Tymczasem w  kra jach  kap ita lis tycznych ogarniętych wyścigiem  zbrojeń, k tó ­
r y  m ia ł rzekomo zapewnić w ysoki stopień zatrudnienia, urzędowe s ta tys tyk i 
w ykazu ją  w  połow ie 1952 r. liczbę 13 m ilionów  bezrobotnych i  półbezrobotnych 
w  Stanach Zjednoczonych, około 600 tysięcy bezrobotnych w  A n g lii, przeszło 
5 m ilionów  całkow icie  i częściowo bezrobotnych we Włoszech, ponad 3 m ilio n y  
w  Niemczech Zachodnich, 10 m ilionów  w  Japonii itd .
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W  latach od 1946 do 1950 r. płace realne w  Polsce w zrosły o 119% i  prze­
kracza ły już  o 11,3% poziom przedwojenny. W  drug ie j połow ie 1951 r. nastą­
p iło  przejściowe zahamowanie wzrostu realnych płac p racow ników  wskutek 
trudności w yn ik łych  z nadm iernych dysproporc ji pom iędzy wzrostem produk­
c ji przem ysłowej i  ro lne j. N ie zm ienia to  jednak ogólnego obrazu k ra ju , k tó ­
rego najszersze masy, m im o tych  trudności i  zahamowań, nieustannie podno­
szą poziom swego dobrobytu  m ateria lnego i  swej k u ltu ry . Jakże daleko ode­
szliśmy od Polski ka p ita lis ty  czno-obszarniczej, k ra ju  przysłow iow ej nędzy 
i  g łodu w  mieście i  na wsi!

Porów na jm y także nasze położenie z sytuacją w  kra jach  kapita lis tycznych. 
Porównanie to wykaże, że w  w yn iku  postępującej in f la c ji i  rosnących cen p rzy 
zastosowaniu b lokady płac m ilita ryzac ja  świata kapita listycznego pociąga za 
sobą nieustanną pauperyzację najszerszych mas ludności.

I  ta k  w  Stanach Zjednoczonych, w edług o fic ja lnych  danych B iu ra  S ta tys tyk i 
Pracy, zarobki realne w ynos iły  w  listopadzie 1950 r. zaledwie 57% poziomu 
z la t ' 1935— 39 i  od tego czasu dalej spadały w  zw iązku z rosnącym i kosztam i 
u trzym ania. We F ranc ji, realne płace godzinowe w ynosiły  w  1951 r. zaledwie 
54% płac z 1938 r. Również we Włoszech w skaźnik w yda tków  na żywność w y ­
kazał w  1950 r. w  stosunku do 1938 r. wzrost n iem al dw ukro tn ie  szybszy od 
wzrostu wskaźnika płac nom inalnych.

O dpow iednikiem  spadku realnej w artości płac w  kra jach  kapita lis tycznych 
jest poważne zmniejszenie się spożycia a rtyku łó w  żywnościowych i  innych p ro ­
duktów : w  A n g lii spożycie mięsa by ło  w  1949 r. o 35% mniejsze niż w  latach 
1934/38, spożycie masła o 45% mniejsze, bekonu o 60%, cukru  o 10% i  h e r­
baty o 27%. Odpowiednia obniżka spożycia we Włoszech wynosi 50% dla m ię­
sa, tkan in  o 60— 75%, obuwia o 65%, m ydła  o 60%.

Z danym i ty m i należy zestawić obraz ogromnego wzrostu spożycia w  Polsce 
Ludow ej w  porów naniu z okresem przedwojennym : w  1949 r. w  porów naniu  
z rok iem  1938, spożycie mięsa wzrosło na głowę 1 mieszkańca o 31%, tłusz­
czów zwierzęcych o 115%, cukru  o 53%, obuwia o 450%, tka n in  wełn ianych 
o 60% itd .

N ie m nie j jaskraw e są przeciw ieństwa w  rozw o ju  osiągnięć socjalnych mas 
pracujących w  Polsce i  innych k ra jach  socjalizmu, w  porów naniu  z położeniem 
ludz i p racy w  kra jach  kap ita lis tycznych. Dość przypom nieć podstawowe zdo­
bycze mas pracujących Polski Ludow ej w  ubieg łym  8-leciu w  zakresie usta­
wodawstwa pracy i  świadczeń społecznych: ustalenie dla wszystkich pracow ni­
ków  płatnego u rlopu  wypoczynkowego, wynoszącego co na jm n ie j 12 dn i robo­
czych i osiągającego 30 dni po 10-ciu latach n ieprzerw anej pracy; wprowadze­
nie nieznanych przed w ojną  wczasów pracowniczych, obejm ujących corocznie 
około pół m iliona  pracow ników , znaczne rozszerzenie ochrony kob ie t ciężar­
nych w  postaci 12-tygodniowego płatnego u rlopu  połogowego i  wprowadzenia 
zakazu zw aln ian ia  z pracy kob ie ty  ciężarnej. W  ustawodawstw ie ubezpiecze­
n io w ym ' przerzucenie na pracodawców całego ciężaru składek ubezpieczenio­
wych, objęcie ubezpieczeniem chorobowym  robo tn ików  ro lnych  i  rencistów, 
podwyższenie zasiłku chorobowego z 50 na 70% zarobku, a połogowego do 
100% zarobku, wprowadzenie nieznanego przed w o jną  ubezpieczenia rodz in ­
nego. W  dziedzinie akc ji socja lne j: zapewnienie około 40 tysiącom dzieci p ra ­
cujących m atek tro sk liw e j op iek i w  setkach żłobków, 380 tysiącom  dzieci 
m iejsc w  przedszkolach, 800 tysiącom dzieci szkolnych w y jazd  na ko lonie i  pó ł­
kolonie. W  pomocy społecznej w łączyliśm y około 300 tys. inw a lid ów  wyleczo-
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nych i  przeszkolonych do czynnego procesu produkcyjnego i  s tw o rzy liśm y 
364 spółdzielnie inw a lidzk ie , zapewniające inw a lidom  w arszta t pracy za­
wodowej.

T rosk liw a  opieka państwa ludowego nad światem pracy prze jaw ia  się w  spo­
sób n iezw ykle  w ym ow ny w  s truk tu rze  naszego budżetu państwowego: Polska 
Ludowa przeznaczała już  w  1947 r. 18,8% swych w yda tków  budżetowych na 
usługi socja lno -ku ltura lne; w yd a tk i te osiągnęły w  1951 r. 45,4% ogółu w yd a t­
ków  budżetowych, uw ydatn ia jąc w yb itn ie  poko jow y i  p raw dziw ie  socjalistycz­
n y  charakter naszej gospodarki, nastaw ionej na coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb społecznych człowieka. Zestawienie tych  c y fr  z o lb rzym im i w yda tkam i 
na zbrojenia, k tó re  np. w  Stanach Zjednoczonych pochłania ją 80% budżetu 
państwowego, jest n iezw yk le  przekonyw ającym  dowodem odmienności dróg, 
po jak ich  kroczą państwa socja lizm u i państwa grabieżczego im peria lizm u.

W  dn iu  26 października idziem y do w yborów . Program  W yborczy F ron tu  
Narodowego na tle  tych  wspaniałych osiągnięć naszego młodego państwa lu ­
dowego nabiera w łaściw ej treści, jako program  w a lk i o dalszy rozw ój naszego 
k ra ju , o szczęście i  dobrobyt najszerszych mas. Ubiegłe la ta  p ozw o liły  nam, 
p rzy  b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku Radzieckiego, nie ty lk o  podźwignąć k ra j 
z ru in , ale odrobić w ie le  z naszego w iekowego zacofania ekonomicznego. U trw a ­
l i ła  się w ładza bohaterskie j k lasy robotniczej, k tó ra  zrzuciwszy z siebie jarzm o 
ucisku kapita listycznego stała się k ierow niczą siłą  państwa ludowego i  pod 
przewodem Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, w  sojuszu z pracującym  
chłopstwem prowadzi k ra j do socjalizmu.

„F ro n t N arodowy jest jednością dzia łania wszystkich Polaków, k tó rzy  chcą 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego  ro zkw itu  Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej, 
szybkiego wzrostu je j s iły  oraz dobrobytu wszystkich ludz i pracy.

F ro n t N arodowy jest jednością działania tych  wszystkich, k tó rzy  chcą, aby 
z n ik ł w szelki w yzysk pracy, aby każdy s łuży ł narodow i w edług zdolności 
i  o trzym yw a ł zapłatę w edług p racy“ .

Te sform ułow ania  program u wyborczego F ron tu  Narodowego jasno staw ia ją  
przed krajem, dalsze perspektyw y 'rozw o ju .

Przypom inając, że zakończone zostało zasadniczo dzieło odbudowy zniszczeń 
wojennych, że Warszawa znów tę tn i życiem, że pełną parą p racu ją  nasze fa ­
b ry k i i  kopalnie, że odbudowało się nasze ro ln ic tw o , że na Ziem iach Odzyska­
nych mieszka i  pracuje 7 m ilionów  Polaków  —  program  w yborczy cytu je  sło­
wa nauczyciela narodu polskiego, Bolesława B ie ru ta : „Polska przestała być 
kra jem  biednym , bezbronnym  i n iezaradpym “ .

Uzasadniona duma z dotychczasowych osiągnięć nie może nam jednak prze­
słaniać w ie lkości zadań, k tó re  sto ją jeszcze przed nami. N akreś lił je  Program  
W yborczy F ron tu  Narodowego w  porywające j w iz ji nowego p lanu 5-letniego, 
k tó ry  w ype łn i bogatą treścią nasze życie do końca bieżącego 10-lecia. Urzeczy­
w istn ien ie  program u F ron tu  Narodowego da nam 10-kro tny z górą wzrost p ro ­
d ukc ji w  roku  1960 w  porów naniu z produkcją  przedwojenną. Zapoczątkujem y 
w  ty m  okresie przeobrażenia p rzyrody w  naszym k ra ju  przez w ie lk ie  budow ­
n ic tw o  wodne i  budowę e lek trow n i na W iśle i  Bugu, dokonamy olbrzym iego 
postępu w zakresie budow nictw a mieszkaniowego i  ku ltura lnego, zapewnim y 
wszystkim  dzieciom w  k ra ju  szkołę p rzyna jm nie j 7-klasową, a wszystkim  dzie­
ciom w  w ie lk ich  m iastach i  ośrodkach przem ysłowych szkołę średnią. Urzeczy­
w istn ien ie  program u F ro n tu  Narodowego oznaczać będzie rea lny w zrost za­
robków  robotn ika  i  in te ligenta , wzrost poziomu życia pracującego chłopa.



Natchnieniem  w  pracy będzie dla nas nadal budow nictw o w  Zw iązku Ra­
dzieckim, k tó ry  postaw ił przed k ra jem  zwycięskiego socjalizm u nowe wspania­
łe perspektyw y rea lizac ji kom unizm u, wytyczone w  założeniach piątego 5-let- 
niego p lanu rozw oju  ZSRR.

M usim y jednak nieustannie pamiętać, że budow nictw o socjalistyczne w  na­
szym k ra ju  odbywa się w  warunkach, w  k tó rych  krw iożerczy im peria lizm  ame­
rykańsk i odradza bestię h itle row ską, wypuszcza z w ięzień i  staw ia na czele no­
wego W ehrm achtu h itle row sk ich  generałów, k tó rzy  m ordow ali naród polski, 
p a li l i  nasze wsie i  miasta. Dlatego naczelnym nakazem dla naszego państwa 
jest u trw a lan ie  i  pogłębianie sojuszu i  p rzy jaźn i z niezwyciężonym  bastionem 
poko ju  —  Zw iązkiem  Radzieckim, rozw ijan ie  i pogłębianie jedności obozu po­
ko ju . którego rosnąca przewaga pow strzym uje  im peria lis tycznych agresorów.

Cały k ra j w ie, że zadania wytyczone w  Program ie F ron tu  Narodowego nie 
są m irażem  i kreśleniem  nierea lnych w iz ji.

Każdy Polak w idz i na przykładzie  nowej Warszawy, H u ty  Częstochowa, Go­
rzowa, Wizowa, Nowej H u ty  czy Nowych Tych, ja k  przetw arzają  się w  rze­
czywistość marzenia najlepszych synów klasy robotniczej, najlepszych p a tr io ­
tów  polskich, ja k  rośnie siła  gospodarcza i  poziom k u ltu ra ln y  k ra ju .

Przodująca siła  naszego narodu —  klasa robotnicza —- czynem odpowiedzia­
ła  na Program  W yborczy F ron tu  Narodowego. N aza ju trz  po ogłoszeniu tego 
Program u, w  różnych częściach Polski, w  9-ciu zakładach przem ysłowych o róż­
nym  charakterze p rodukcy jnym  załogi robotnicze pod ję ły  konkretne zobowią­
zania p rodukcyjne  w artości setek m ilionów  złotych i  w ezw ały wszystkich p ra ­
cujących do czynnego poparcia Program u Wyborczego. Z wezwaniem ty m  złą­
czony został apel o godne uczczenie X IX  Z jazdu Wszechzwiązkowej K o m un i­
stycznej P a rtii Bolszewików, w  k tó re j masy pracujące całego świata w idzą „ ro ­
zum, honor i  sumienie naszej epoki“  (Lenin).

Wezwanie to podchw ycił cały k ra j. Robotnicy i  p racow nicy um ysłow i, chło­
pi, m łodzież i  żołnierze w łączy li się do w ie lk ie j akc ji zobowiązaniowej. Obok 
zobowiązań dodatkowego w yprodukow an ia  tysięcy ton węgla, su rów ki, sta li, 
dostarczenia nowych maszyn i  opracowania nowych metod produkcyjnych, pod­
jęcia nowych w ys iłkó w  w  dziedzinie rac jona lizac ji pracy i  zwiększenia oszczęd­
ności, załogi podejm ują również konkretne  zobowiązania dotyczące podniesienia 
w arunków  bytu. Powstają zobowiązania stworzenia lub  rozszerzenia Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego p rzy  zakładach, uruchom ienia d rug ich  zm ian 
w  żłobkach i przedszkolach, przyśpieszania oddania do użytku  mieszkań p ra ­
cowniczych lub rem ontu istn ie jących mieszkań robotniczych itp . W  zobowią­
zaniach tych  prze jaw ia  się zrozumienie w ie lk ie j zasady sta linow skie j, że czło­
w iek  jest najcenniejszym  ze wszystkich dóbr.

W  tak ie j atmosferze patriotycznego entuzjazm u i twórczego zapału przystę­
pu jem y do w yboru  Pierwszego Sejmu Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej. Na­
szym w kładem  do tego w ie lk iego aktu  politycznego będzie nie ty lk o  realizacja 
pod jętych zobowiązań, nie ty lk o  rzucenie głosu na kandydatów  F ron tu  N aro ­
dowego, ale także czynny udzia ł w  pracy nad uświadomieniem  tych  obywa­
te li, k tó rzy  nie zrozum ie li jeszcze w  pe łn i w ie lkości dzieła, ja k im  jest budow ­
n ic tw o  Socjalizm u w  Polsce.

„Polska pragnie być s ilna świadomością mas“  —  m ów ił Bolesław B ie ru t 
ńa V I I  P lenum  K C  PZPR. Postawa każdego obywatela w  akc ji wyborczej, jego 
rzeczyw isty, a nie ty lko  fo rm a ln y  udzia ł w  akcie w yborczym  będą dowodem, 
że równolegle do budowy m ateria lnych  podstaw s iły  i  dobrobytu naszej O jczy­
zny cementuje się coraz mocniej m ora lno-po lityczna jedność narodu polskiego.
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U n o rm o iran ie  stosunkóiu pracy  
na polskich m orskich statkach  

handlotrych
Uwagi wstępne i ogólne

Ustawa z 28 kw ie tn ia  1952 r. o p racy na polskich m orskich statkach han­
d low ych w  żegludze m iędzynarodowej * *) jest pierwszą polską ustawą o pracy 
na m o rz u 2). Jest ona jednocześnie p ierwszą w  Polsce Ludow ej ustawą, n o r­
m ującą całokszta łt stosunków pracy jednej z gałęzi pracy, —  w edług zasad 
socjalistycznego prawa pracy.

Z powodu odm iennych w arunków  pracy stosunkom pracy w  żegludze m or­
skiej n ie  odpowiada na ogół p raw o pracy, obowiązujące w  zakładach pracy 
na lądzie. D latego też ogólne ustawodawstwo pracy nie m ia ło, z pew nym i 
w y ją tka m i, zastosowania do m arynarzy, m imo, że wyraźne w  ty m  względzie 
wyłączenie w prow adziło  ty lk o  rozporządzenie o um owie o pracę pracow ników  
um ysłow ych (z 1928 r., a rt. 4).

Rzeczyw istym  źródłem  praw a pracy dla polskie j odrodzonej m a ryn a rk i 
handlowej b y ły  dotąd u k ła dy  zbiorowe pracy, k tó re  zapew n iły  m arynarzom  
osiągnięcia socjalne, w łaściwe us tro jow i dem okracji ludow ej. U k łady  zb ioro­
we pracy norm ow ały, oprócz płacy, sprawy: um ów  o pracę, w yżyw ien ia  i  po­
mieszczenia na statku, czasu pracy, u rlopów , przeniesienia do rezerwy, op ieki 
w  razie choroby zagranicą, ubezpieczenia dodatkowego w  razie niezdolności 
do pracy i  śm ierci w skutek w ypadku.

Nowa ustawa daje pe łny obraz socja listycznych stosunków pracy na morzu, 
uw o ln ionych  od kapita listycznego przym usu i w yzysku, opartych na koleżeń­
skiej w spółpracy ko lek tyw u , na św iadom ym  i  tw órczym  w kładz ie  każdego 
pracownika. Ustawa u trw a la  p raw a m arynarzy, wprowadzone przez uk łady  
zbiorowe, przyznaje dalsze prawa, precyzuje obow iązki m arynarzy, ustala 
sankcje.

Zakres dzia łan ia  ustaw y obejm uje członków załóg m orskich  sta tków  han­
d low ych, upraw ia jących pod banderą polską żeglugę m iędzynarodową, t j.  że­
glugę pom iędzy po rtam i p o lsk im i i  po rtam i zagranicznym i lub  pom iędzy 
portam i zagranicznym i. Poza zasięgiem ustaw y pozostają s ta tk i: rybo łów stw a

*) Dz. U .R .P . N r  25, poz. 171.
*) D o czasu w e jśc ia  w  życ ie  te j u s ta w y  o b o w ią zyw a ły  w  Polsce fo rm a ln ie  n ie m ie c k ie  

u s ta w y  z 2 czerw ca 1902 r. o  s łużb ie  m a ryn a rza  (Dz. U . Rzeszy s tr. 175 oraz Dz. U .R .P . z 1933 r. 
N r. 22, poz. 164; z 1934 r. N r  110, poz. 976) i  o obow iązku  re p a tr ia c ji m a ry n a rz y  przez m o rsk ie  
s ta tk i hand low e  (Dz. U . Rzeszy, s tr. 212). T e ks ty  ty c h  us ta w  zaw ie ra  Dz. U rz . M in . S praw  
2 ą g r. N r  6/48. P onad to  o b ow iązyw a ło  rozporządzen ie  z 2 lip ca  1905 r. o pom ieszczen iach i  u rzą ­
dzeniach do m yc ia  d la  m a ry n a rz y  na s ta tka ch  h a n d lo w ych  m o rs k ic h  (Dz. U . Rzeszy, s tr. 563).
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morskiego, żeglugi przybrzeżnej, szkolne, służby portow e j i  innych  służb 
specjalnych.

Zróżnicowanie w arunków  p racy w  poszczególnych gałęziach żeglugi m o r­
skiej u tru d n iło  objęcie jednym  aktem  no rm a tyw nym  w szystkich pracow ników  
morza. S tosunki p racy w  gałęziach' żeglugi, n ie  objętych ustawą, norm u ją  
specjalne u k ła dy  zbiorowe pracy; ustawowe jednak określenie sy tuac ji p ra w ­
nej pracow ników  zatrudn ionych w  tych  szczególnych rodzajach żeglugi jest 
niezbędne.

Do załogi s ta tku  ustawa zalicza: kapitana, o ficerów  i  m arynarzy; m aryna­
rzem jest każda osoba zatrudniona na sta tku, n ie  będąca kapitanem  lub  ofice­
rem . Umowa o pracę na sta tku  może być zawarta ty lk o  z osobą, posiadającą 
książeczkę żeglarską, k tó ra  stw ierdza kw a lifik a c je  je j w łaścicie la  i  przebieg 
jego pracy na statkach m orskich. Książeczki żeglarskie w yda ją  urzędy m or­
skie, a za granicą —  konsulow ie polscy, zgodnie z p rzew idz ianym i w  ustaw ie 
przepisam i w ykonaw czym i. K a p ita n  i  o ficerow ie  p o w in n i posiadać nadto 
dyp lom y o ficerów  Polskie j M a ry n a rk i Handlowej. Należy podkreślić, że usta­
wa, inaczej n iż w  k ra jach  kapita lis tycznych, włącza kapitana sta tku do ko lek ­
ty w u  załogi, podporządkowując go w  p e łn i swoim  przepisom. K a p ita n  jest 
p racow n ik iem  przedsiębiorstwa żeglugowego, ja k  in n i o ficerow ie i  m arynarze, 
i  dopiero jako  p racow n ik  jest k ie row n ik ie m  statku, przełożonym  załogi oraz 
przedstaw icie lem  handlow ym  arm atora. Sytuacja p raw na kapitana jest p rzy  
ty m  o ty le  szczególna, że jest on jednocześnie przedstaw icie lem  w ładzy pań­
stw owej na sta tku  jako  na części p ływ a jące j k ra ju . Wobec załogi jednak 
kap itan  w ystępu je  z regu ły  w  charakterze przełożonego, k tó ry  w  razie po­
trzeby dysponuje m ocnie jszym i —  n iż  k ie ro w n ik  zakładu pracy na lądzie —  
sankcjam i dyscyp lina rnym i.

Jeżeli członek załogi narusza w ierność banderze po lsk ie j, us iłu je  zbiec ze 
statku, p rzygotow uje  się do zbiegostwa lub  nam aw ia do tego innych  człon­
ków  załogi, kap itan  w  porozum ieniu ze swoim  p ierw szym  zastępcą wkracza 
jako  przedstaw icie l w ładzy państwowej i  stosuje środki przym usu w  postaci 
aresztowania. Powyższe upraw n ien ia  kapitana przechodzą na pierwszego 
zastępcę kap itana i  z ko le i na najstarszego rangą oficera, gdy kap itan  n ie  
spełnia swoich obowiązków, a w  szczególności, gdy działa lub  us iłu je  działać 
p rzeciw  w ierności banderze polskie j.

Sytuację p raw ną kapitana statku, poza dziedziną stosunków pracy, okre­
ślają przepisy p raw a morskiego.

Członkiem  załogi może być w  zasadzie obyw ate l polski. Za trudn ien ie  cudzo­
ziemca wymaga zezwolenia M in is tra  Żeglugi. K ap itan  s ta tku  może w  w ypad­
kach koniecznych za trudn ić cudzoziemca dla uzupełnienia składu załogi na 
czas do zakończenia danej podróży. Cudzoziemcy, p racu jący na statkach po l­
skich, są tra k to w a n i na ró w n i z obyw ate lam i po lsk im i.

S tosunki pracy na statkach polskich podlegają w yłącznie ju ry s d y k c ji 
polskich sądów i  w ładz i  po lskiem u praw u.

Próby międzynarodowej regulacji stosunków pracy w żegludze morskiej
Szereg czynników , —  a przede w szystk im  dość mocne w  pewnych okresach 

czasu w a lk i s tra jkow e m arynarzy, w yn ika jące  z ich  wzrastającego uświado­
m ienia  politycznego i  z m ożliwości bezpośredniego porów nyw ania  w arunków  
pracy oraz, w  pew nym  stopniu, oparte na k a lk u la c ji handlow ej tendencje 
a rm atorów  do w yrów nan ia  w arunków  konku renc ji, —  spraw ił, że b y ły
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podejmowane liczne p róby  unorm ow ania  stosunków pracy w  żegludze m or­
skiej przez konwencje m iędzynarodowe.

W  okresie m iędzyw ojennym  uchwalono pod egidą M iędzynarodowej Orga­
n izac ji P racy 14 konw encji i  7 zaleceń, dotyczących m arynarzy. Polska z kon­
w enc ji tych  ra ty fiko w a ła  os iem 3), k tó re  w  istocie rzeczy, ja k  to już  w idać 
z samych ty tu łó w , n ie m ia ły  w p ły w u  na istotne w a ru n k i p racy m arynarzy.

W  okresie d rug ie j w o jn y  św iatow ej żegluga morska nabiera ogromnego 
znaczenia dla dzia łań w ojennych, na flo tach  handlow ych opiera się zaopatrze­
nie a rm ii. W  tym  okresie czasu m iędzynarodowy zw iązek zawodowym m ary ­
narzy p rzygotow uje  ka rtę  p raw  m arynarza, k tó rą  państwa im peria listyczne 
obiecują w prow adzić w  życie po zakończeniu dzia łań wojennych. Nad sprawą 
tą obradowała w  1946 r. w  Seattle specjalna konferencja  m orska M iędzyna­
rodowej O rganizacji Pracy. Zam iast k a rty  p ra w  m arynarza konferencja 
uchw a liła  9 konw encji i  3 zalecenia, k tó re  częściowo dotyczą spraw  isto tnych 
d la  w arun kó w  p racy i  b y tu  m arynarzy, ale odbiegają daleko od ich żądań.

Jednakże naw et i  te okro jone konwencje b y ły  ty lk o  z łudnym  gestem —  
z w y ją tk ie m  jednej (nie m ającej znaczenia), nie weszły w  ogóle w  życie, 
gdyż n ie  uzyskały wymaganej ilośc i r a ty f ik a c j i4). Następnie 3 konwencje 
zrew idowane uchwalono w  Genewie w  1949 r.

Polska Ludowa, nie oglądając się na konwencje m iędzynarodowe i  na stan 
ich  ra ty f ik a c ji, zapewniła m arynarzom  pełne unorm owanie stosunków pracy 
w  sposób ko rzystn ie jszy n iż  konwencje oraz zaspokojenie ich  potrzeb bytow o- 
ku ltu ra ln ych , n ie  spotykane w  k ra jach  kapita lis tycznych.

Podstawowe prawa i obowiązki marynarzy polskich
Przepisy ustawy z 28 kw ie tn ia  1952 r . określa ją  podstawowe praw a i  obo­

w iązk i m aryna rzy  polskich (pojęciem m aryna rzy dla uproszczenia obejm u­
jem y w szystkich  członków załóg, t j.  kapitanów , o ficerów  i  m aryna rzy  stric to  
sensu) zgodnie z zasadami socjalistycznego praw a pracy.

1. K onsty tucy jne  prawo do pracy m aryna rzy jest zagwarantowane przez 
gospodarczy rozw ój m a ryn a rk i handlow ej. W zrost f lo ty  handlowej w  P lanie  
6 -le tn im  w ynosi 208% w  porów nan iu  z r. 1949.

!) 1) K o n w e n c ja  N r  7 z 1920 r. o n a jn iższym  w ie k u  dopuszczenia d z iec i do p ra cy  w  m a ry ­
na rce  (Dz. U. R. P. z 1/925 r. N r. 54, poz. 370). 2) K o n w e n c ja  N r. 8 z 1920 r. o odszkodow aniach
na w ypad ek  bezrobocia  z pow odu  ro zb ic ia  s ię s ta tk u  (Dz. U .R .P . z 1925 r. N r. 54, poz. 372).

K o n w e n c ja  N r  9 z 1920 r .  o p o ś re d n ic tw ie  p ra cy  m a ry n a rz y  (Dz. U .R .P . z 1925 r .  N r  54, 
Poz. 374). 4) K o n w e n c ja  N r. 15 z 1921 r. usta la jąca  na jn iższy  w ie k  dopuszczania m łod oc ian ych  
«o p ra cy  w  pom ieszczeniach po dpok ła dow ych  i  w  k o tło w n ia c h  (Dz. U . R. P. z  1925 r. N r. 54, poz. 
«>06). 5) K o n w e n c ja  N r. 16 z 1921 r. o  o b ow iązkow ych  og lędzinach le k a rs k ic h  dz iec i i  m łod o ­
c ianych  za tru d n io n y c h  na  s ta tkach  (Dz. U .R .P . z 1925 r. N r. 54, poz. 388). 6) K o n w e n c ja  N r. 22 
z 1926 ro k u  o u m ow ie  n a jm u  m a ry n a rz y  (Dz. U .R .P . z 1931 r. N r  106, poz. 821). 7) K on w e n c ja  

23 z 1926 r. o re p a tr ia c ji m a ry n a rz y  (Dz. U .R .P . z 1931 r. N r. 106. poz. 821). 8) K on w e n c ja  
N r . 27 z 1929 ro k u  o w skazyw an iu  w a g i na  c ię żk ich  p rze sy łka ch  przew ożonych na s ta tkach  
(Dz. U .R .P. z 1932 r. N r. 76, poz. 682).

4) W S eattle  (w  1946 r.) uch w a lo n o  następu jące  ko n w e n c je : 1) N r  68 w  sp raw ie  w y ż y w ie n ia  
za łog i s ta tk ó w  (ra ty f.  p rzez  B u łga rię , F ra n c ję , K anadę). 2) N r. 69 w  sp raw ie  św iadectw  
k w a lif ik a c y jn y c h  d la  k u c h a rz y  o k rę to w y c h  ( ra ty f.  przez B u łg a r ię , F ra n c ję , H o lan d ię , I r la n ­
dię, K anadę. S tany Z jednoczone). 3) N r. 70 w  sp raw ie  zabezpieczenia społecznego m a ry n a rz y  
( ra ty f.  przez F ra n c ję ). 4) N r. 71 w  sp raw ie  ubezpieczenia  pensy jnego (em ery ta lnego  m a ry -  
n a rzy  ra ty f .  p rzez B u łg a r ię , F ra n c ję , N orw ęg ię ). 5) N r. 72 w  sp raw ie  p ła tn y c h  u r lo p ó w  dla 
m a ry n a rz y  (ra ty f.  przez B u łg a r ię , F in la n d ię  i  F ranc ję ). 6) N r. 73 w  sp raw ie  badań le k a rs k ic h  
m a ry n a rz y  ( ra ty f.  przez B u łg a r ię , F ra n c ję  i  K anadę). 7) N r. 74 w  sp raw ie  św iade c tw  zdatności 
zaw odow ej m a ry n a rz y  (ra ty f.  p rzez F ra n c ję , H o lan d ię  i  K anadę — weszła w  życ ie ). 8) N r. 75 
w  sp raw ie  pom ieszczeń za łog i na s ta tkach  (ra ty f.  p tzez B u łg a r ię , F in la n d ię , F ra n c ję , N o r­
w eg ię  i  Szwecję). 9) N r. 76 w  sp raw ie  p łac, czasu p ra cy  i  liczebnośc i za łog i na s ta tk u  (ra ty f.  
przez A u s tra lię ).

W  G enew ie (w  1949 r.) uch w a lo n o  następu jące  ko n w e n c je  zre w id ow ane : l )  N r. 91 w  spra­
w ie  p ła tn y c h  u r lo p ó w  d la  m a ry n a rz y  ( ra ty f.  przez N orw eg ię ). 2) N r. 92 w  sp raw ie  pom iesz­
czeń za łog i na s ta tkach  (ra ty f.  przez D anię , N o rw e g ię  i  Szwecję). 3) N r. 93 w  sp raw ie  p łac, 
czasu p ra cy  i  liczebnośc i za łog i na  s ta tk u  (n ie  ra ty fik o w a n a  przez żadne państw o).



10 Janusz D ą b ro w sk i

D op ływ  nowych kadr do m a ryn a rk i następuje w  sposób p lanow y przez 
szkoły m orskie różnych stopni. M arynarze m ają zapewnioną możność pod­
wyższania swoich k w a lif ik a c ji zawodowych i  awansu.

Podczas gdy konwencja m iędzynarodowa zezwala na zatrudn ian ie  na stat­
kach p racow n ików  od la t 14-u, nasza ustawa podwyższa tę granicę w ieku  do 
la t 18-u, dopuszczając do pracy na statkach m łodocianych od la t 16-tu ty lk o  
wówczas, gdy są absolwentam i szkoły m orskie j lub  odbywają p ra k tykę  jako  
uczniow ie szkoły zawodowej.

S tosunki p racy w  m arynarce handlowej powstają na podstaw ie umów 
o pracę na statku, zaw ieranych na czas nie oznaczony, oznaczony lub  na czas 
określonej podróży. Zawarcie, zmiana i  wypow iedzenie um ow y pow inno być 
dokonane na piśm ie (ustawa nie wspom ina o n iezw łocznym  rozw iązaniu 
um ow y z ważnej przyczyny). Po stronie pracodawcy umowę zawiera arm ator 
lub  kapitan, jako  jego przedstaw icie l z mocy p ra w a 5).

Ins ty tuc ją  szczególną morskiego prawa pracy jest zaciąg, k tó ry  polega na 
przedłożeniu przez arm atora lub  kapitana urzędow i m orskiem u (a za granicą 
konsu la tow i) do zatw ierdzenia przed rozpoczęciem podróży lis ty  załogi, okre­
ślającej skład załogi oraz kw a lifik a c je  i  funkc je  je j członków. Przez za tw ie r­
dzenie zaciągu urząd m orski sankcjonuje zawarte um ow y o pracę, ko n tro ­
lu ją c  p rzy  tym  kw a lifik a c je  m a ry n a rz y 6). Zatw ierdzen ie  zaciągu przez urząd 
m orski następuje w  drodze zatw ierdzenia lis ty  załogi, k tó ra  staje się wówczas 
dokumentem, stw ierdza jącym  stan załogi, oraz w  drodze w pisania  za tw ie r­
dzenia zaciągu do książeczki żeglarskiej każdego m arynarza, dając przez to 
dowód za trudn ien ia  na statku, upoważnia jący m. in. do w y jazdu  z k ra ju . 
Zw oln ien ie  z zaciągu z chw ilą  ustania stosunku pracy następuje w  tym  
samym tryb ie . Należy uważać, że niedopuszczalne jest dokonanie nowego 
zaciągu zanim  nastąpi zw oln ienie  z dawnego.

Stosunek pracy, gdy chodzi o członka załogi, zamieszkałego w  Polsce może 
być rozw iązany ty lko  w  porcie polskim . Z in n ym i członkam i załogi stosunek 
pracy można rozwiązać w  porcie zawarcia um owy, w  porcie wskazanym 
w  te j umowie lub  w  porcie o jczyzny m arynarza. Stosunek pracy rozw iązuje 
się: a) na mocy porozum ienia stron, b) z up ływ em  te rm inu  um ow y (przy 
um owie na czas oznaczony), c) po zakończeniu określonej podróży (przy umo­
w ie  na czas określonej podróży), d) po u p ływ ie  okresu wypow iedzenia, k tó ry  
w ynosi d la kapitana i  o ficerów  —• dwa tygodnie (w p ierw szych dwóch latach 
pracy), m iesiąc (w trzecim  ro ku  pracy), dwa miesiące (w czw artym  i p ią tym  
roku  pracy), trz y  miesiące (po p ięciu  latach pracy), a d la  pozostałych człon­
ków  załogi —  dwa tygodnie. Rozwiązanie stosunku pracy ulega jednak odro­

B) K o n w e n c ja  N r. 22 o u m ow ie  n a jm u  m a ryn a rzy , ra ty f ik o w a n a  przez Polskę, us ta la  szcze­
gó łow o w a ru n k i p racy , ja k ie  po w in n a  okreś lać um ow a. Jest to  w ym óg  fo rm a ln y , k tó r y  n ie  
m a w p ły w u  na treść w a ru n k ó w  p racy . W  Polsce wobec dokładnego okreś len ia  w a ru n k ó w  
p ra cy  przez a k ty  n o rm a tyw n e  przep is  k o n w e n c ji n ie  m a is to tnego  znaczenia.

“) Zaciąg je s t in s ty tu c ją  tra d y c y jn ą  w  żegludze m o rsk ie j.
Z a tw ie rdzo na  przez w ładze lis ta  za łog i (zwana d a w n ie j ro lą  zaciągową) je s t dokum en tem  

m ięd zyna rodo w ym . Podobnie  książeczka żeg larska.
S ankc jon ow an ie  przez w ładze m o rsk ie  um ów  o  p racę  je s t kon ieczne  d la  zapew n ien ia  k o n ­

t r o l i  nad w łaśc iw ą  obsadą za łog i s ta tku .
P om iędzy ak te m  u m o w y  o pracę a ak te m  zaciągu (za tw ie rdze n ia  zaciągu) m ogą zachodzić 

k o liz je , je ż e li w ładza m orska  n ie  za tw ie rd z i zac iągu w  o d n ies ien iu  do poszczególnego m a ry ­
narza. W ówczas trzeba  rozw iązać um ow ę o pracę, je ż e li n ie  następu je  p rzen ies ien ie  do re ­
ze rw y  (a rt. 43). W  raz ie  rozw iązan ia  u m o w y  bez w in y  m a ryn a rza  na leży m u , m o im  zdaniem , 
w y p ła c ić  w ynag rod zen ie  za ok res  w ypow iedzen ia , chociaż w  św ie tle  m ięd zyw o jenn ego  orzecz­
n ic tw a  sądowego m ożna b y  uzasadniać pog ląd  o d m ie n n y  (rozw iązan ie  u m o w y  z w ażne j p rz y ­
czyn y  lu b  z pow odu s iły  w yższe j).

W  w a ru n k a c h  go spoda rk i uspo łeczn ione j synch ron iza c ja  czynności k ie ro w a n ia  do p racy , 
za w ie ran ia  um ów  i  za tw ie rdzan ia  zaciągu pozwala na u n ik a n ie  k o liz j i .



czeniu, gdy statek znajdu je  się w  podróży, do czasu, gdy znajdzie się on 
w  odpow iednim  porcie.

Ustalone przez ustawę okresy wypow iedzenia są znacznie dłuższe od prze­
w idzianych  w  konw encji o um owie n a jm u  m aryna rzy (24 godziny), a jeże li 
chodzi o m arynarzy (poza kap itanam i i  oficeram i) dłuższe rów nież od obo­
w iązujących dotychczas na podstawie uk ładu  zbiorowego pracy (48 godzin). 
Jednakże długość okresu wypow iedzenia nie jest sprawą decydującą w  za­
pew nien iu  m arynarzom  praw a do pracy. Decydujące jes t z likw idow an ie  bez­
robocia. Ważne znaczenie dla p raw a do pracy ma rów nież utworzona w  Polsce 
Ludow ej i  u trw a lona  obecnie w  ustaw ie ins ty tuc ja  rezerw y m arynarzy.

Z w łaściwości organ izacyjnych transpo rtu  m orskiego w yn ika  konieczna 
w  pewnych granicach płynność kad r pom iędzy statkam i. N ieun ikn ione są 
rów nież dłuższe postoje w  zw iązku z rem ontam i. A b y  zapewnić m arynarzow i, 
p rzy ję tem u na czas nie oznaczony, k tó ry  n ie  może być (przejściowo) za trud ­
n iony na sta tku, pracę i zarobek, a rm ator ma obowiązek przenieść go do 
rezerwy, t j.  za trudn ić na lądzie w  m iarę  możności stosownie do k w a lif ik a c ji. 
M arynarz w  rezerw ie ma p raw o do wynagrodzenia odpowiedniego do w yko ­
nywanej pracy, n ie  mniejszego jednak n iż jego pensja podstawowa za ostatni 
m iesiąc p racy na statku. M arynarz  przeniesiony do rezerw y może rozwiązać 
stosunek p racy za ustaw owym  wypowiedzeniem .

2. Ustawa precyzuje obowiązki pracy m aryna rzy  zgodnie z zasadami socja­
lis tyczne j o rgan izacji p racy i  socjalistycznej dyscyp liny  pracy.

Na załodze jako  całości ciążą obow iązki w ykonyw an ia  zadań statku, p rzy ­
śpieszania przewozów i  racjonalnego w ykorzys tyw an ia  f lo ty  handlowej. 
W  u jęc iu  ogólnym, zespołowym są to obow iązki n a tu ry  m ora lno-po lityczne j, 
podobnie ja k  obowiązek godnego reprezentowania bandery polskie j i  św iado­
mego zwiększania wydajności pracy.

N a  p o szcze g ó ln ych  s ta n o w is k a c h  ro b o c z y c h , w  o d n ie s ie n iu  do  poszczegó l­
n y c h  m a ry n a rz y  — • o b o w ią z k i te  k o n k re ty z u ją  się ja k o  o b o w ią z k i p ra w n e . 
U s ta w a  z a lic z a  do n ic h :  śc is łe  w y p e łn ia n ie  zadań , z w ią z a n y c h  z p o w ie rz o n ą  
fu n k c ją ,  w ra z  z p rz e ja w ia n ie m  p r z y  t y m  n ie o d z o w n e j in ic ja ty w y ,  p rz e s trz e ­
g a n ie  p r a w id e ł ż e g lu g i, re g u la m in ó w  i  in s t r u k c j i ,  d o b rą  zn a jo m o ść  z a w o d u  
i  d o s k o n a le n ie  k w a l i f ik a c j i  z a w o d o w y c h , o k a z y w a n ie  d b a ło ś c i o p a s a ż e ró w  
i  ła d u n e k , o c h ro n ę  s ta tk u  i  je g o  u rz ą d z e ń , w y k o n y w a n ie  p la n ó w  o ra z  u z y s k i­
w a n ie  u s ta lo n y c h  w s k a ź n ik ó w  te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n y c h  p ra c y  s ta tk u  i  je g o  
u rzą d ze ń , p rz e s trz e g a n ie  p o rz ą d k u  o ra z  zasad u p rz e jm o ś c i w  s to s u n k u  do 
to w a rz y s z y  p ra c y .

S zczeg ó łow e  o k re ś le n ie  o b o w ią z k ó w  p ra c y , r o z k ła d u  czasu p ra c y  o ra z  t r y b u  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i d y s c y p lin a rn e j n a s tę p u je  w  re g u la m in a c h  p ra c y .

Ustawa p rzew idu je  system w yróżn ień  i  nagród dla m arynarzy, odznacza­
jących się w zorow ym  w ykonyw an iem  pracy oraz system ka r dyscyplinarnych 
za naruszanie obowiązków służbowych. K a ry  upomnienia, nagany, surowej 
nagany, zmniejszenia zarobku o 10 do 25% na okres n ie  dłuższy n iż  trzy  
miesiące oraz aresztu na okres do dziesięciu dn i —  w ym ierza  kap itan  po 
w ysłuchan iu  obwinionego oraz o p in ii ra d y  załogowej. K a ry  pozbawienia 
p raw  pełnienia określonej fu n k c ji na sta tku  na okres do sześciu m iesięcy z prze­
niesieniem na inną funkc ję  oraz pozbawienia p raw a pełn ien ia  ja k ich ko lw ie k  
fu n k c ji na sta tku  na czas oznaczony lub  na zawsze —  w ym ie rza ją  m orskie 
kom isje dyscyplinarne, k tó re  rów nież rozstrzygają odwołania od orzeczeń



karnych  kapitana. W ładzą dyscyplinarną w  stosunku do kapitana jest M in i­
ster Żeglugi.

H ie rarch ia  k ie row n ic tw a  na sta tku  została ustalona w  ten sposób, że ka p i­
tan jest k ie row n ik ie m  sta tku  i  przełożonym  w szystkich członków załogi, 
up raw n ionym  do w ydaw ania  zarządzeń i  poleceń związanych z k ie ro w ­
nictwem . Jego p ierw szym  zastępcą jest o ficer ku ltu ra lno -ośw ia tow y, zastępcą 
w  sprawach naw igacyjnych —  oficer naw igacyjny, a zastępcą w  dziale m a­
szyn —■ k ie ro w n ik  maszyn.

3. Ustawa u trw a la  zasadę opłacania pracy stosownie do jej ilości i jakości.
S taw k i p łac i  zasady zaszeregowania usta la ją  uchw ały  P rezydium  Rządu. 

Oznacza to przejście z systemu układów  zb iorow ych pracy na system pań­
stwowego norm ow ania  płacy, zw iązany ściśle z zasadą gospodarki planowej.

Poza wynagrodzeniem  pieniężnym  m arynarze o trzym u ją  wynagrodzenie 
w  naturze w  postaci w yżyw ien ia , którego no rm y określą przepisy w ykonaw ­
cze, wydane w  porozum ieniu  z M in is trem  Zdrow ia . Do czasu uchwalenia 
przepisów, określa jących s taw ki wynagrodzenia i  no rm y w yżyw ien ia , pozo­
sta ją w  mocy odpowiednie postanowienia uk ładu  zbiorowego pracy.

• Członkom załogi przysługu je  rów nież um undurow anie  za zw rotem  50% 
kosztów.

4. Prawo do wypoczynku jest zapewnione przez coroczny p ła tn y  u rlop  
wypoczynkow y, k tó ry  w ynosi: 14 dn i ka lendarzowych —  po roku  pracy, 
21 d n i ka lendarzowych —  po trzech latach pracy, 30 dn i ka lendarzowych —■ 
dla kapitana, o ficerów  oraz dla palaczy i  w ęg larzy (na statkach o palen iu  
węglowym ), po 5 latach pracy, a dla pozostałych członków załogi —  po 
10 latach pracy.

Prawo do u rlopu  przysługu je  w  każdym  ro k u  po okresie rocznej ciągłej 
p racy w  żegludze m orskie j, choćby na różnych statkach i  w  różnych przed­
siębiorstwach żeg lugow ych7). W ym ia ry  urlopów , sumarycznie biorąc, są 
znacznie dłuższe niż w edług konw encji m iędzynarodowej, k tó ra  przew idu je  
po ro ku  pracy 12 dn i roboczych dla m aryna rzy  i  18 dn i roboczych d la  ofice­
rów. Ustawa nasza uwzględnia p rzy tym  ciężkie w a ru n k i pracy palaczy i  wę­
glarzy. B iorąc pod uwagę ro z łą k i z rodziną, ustawa daje członkom załóg 
p rzyw ile j pierwszeństwa do korzystania z wczasów ogólnych w raz z rodzinam i.

N orm y czasu pracy ustala ją  przepisy wykonawcze. A k tu a ln ie  w edług 
uk ładu  zbiorowego pracy czas pracy w  podróży w ynosi 8 godzin na dobę i  56 
godzin na tydzień, a podczas postoju w  porcie, ja k  w  zakładach pracy na 
lądzie (8 —  na dobę, 6 —  w  sobotę, 46 —  na tydzień). Podczas posto ju w  p o r­
tach trop ika ln ych  stosuje się skrócone norm y czasu pracy.

Ustawa gw aran tu je  1/2 dnia wolnego od pracy w  porcie, (lub nawet 1 dzień 
p rzy dalekich rejsach) w  zamian za każdą niedzielę i  każde święto spędzone 
w  podróży.

5. Ustawa p rzew idu je  obowiązek zapewnienia m arynarzom  na sta tku  bez­
piecznych i higienicznych warunków pracy oraz opieki nad zdrowiem. N orm y 
szczegółowe pozostawione są przepisom wykonawczym . Nadzór nad w a run ­
kam i bhp spraw ują  organa inspekcji pracy.

0  Inacze j n iż  to  je s t w e d łu g  u s ta w y  o  u r lo p a ch  w  p rzem yś le  1 h a n d lu  — p rze jśc ie  z je d - 
nego p rzeds ięb io rs tw a  żeg lugow ego do innego i  z jednego s ta tk u  na in n y , ja k  i  do re ze rw y ,
n ie  p rze ryw a  ciąg łości p racy . , _  ____

W  p ie rw szym  ro k u  p ra c y  u r lo p  może być  u d z ie lo n y  po  jedenastu  m iesiącach p racy . Z  p rze ­
p isu  tego w y n ik a  log iczn ie , choć n ie  je s t to  w y ra źn ie  pow iedz iane , ze w  la ta ch  następnych 
u r lo p  może być  u d z ie lo n y  p rzed u p ły w e m  jedenastu  m ies ięcy p ra cy  od os ta tn iego u r lo p a .



M łodocianym  ze względu na ochronę zdrow ia są w zbronione prace maszy­
nistów , palaczy i w ę g la rz y 8), a kobietom  nadto prace w  dziale pokłado­
w ym  z w y ją tk ie m  obsługi rad iow ej i  naw igacyjne j 9).

Ochronę m acierzyństwa kobiet, za trudn ionych na statkach, no rm u ją  prze­
p isy ogólne 10). Jednakże kob ie ty  w  ciąży od czwartego miesiąca je j trw an ia  
(wcześniej zaś na żądanie zainteresowanej lub  na podstawie decyzji lekarza) 
p ow inny być przeniesione do rezerw y.

Przepisy wykonawcze określą n o rm y w ie lkości i  wyposażenia pomieszczeń 
m ieszkalnych, k u ltu ra ln ych  i  gospodarczo-sanitarnych w  sposób, zapewnia­
jący załodze odpowiednie w a ru n k i zdrowotne i  k u ltu ra ln e  pobytu  na statku. 
Stan pomieszczeń załogi ulega systematycznej popraw ie  w  m iarę  budow y 
nowych sta tków  i  przebudowy starych.

6. Zabezpieczenie materialne marynarzy w razie niezdolności do pracy i na 
starość norm u ją  ogólne przepisy o ubezpieczeniu społecznym.

Prawo do re n ty  starczej p rzysługu je  m arynarzom  po ukończeniu 60 la t d la  
mężczyzn i  55 la t dla kob ie t i  po przepracowaniu 25 la t w  zawodzie m aryna­
rza. M arynarze, k tó rzy  nie m ają  takiego stażu pracy, o trzym u ją  re n ty  starcze 
w edług przepisów ogólnych, tzn. po ukończeniu 65 la t, a niezależnie od w ie ­
ku  —  ren ty  inw a lid zk ie  w  razie niezdolności do pracy. Poza tym  m arynarze 
i ich rodz iny korzysta ją  ze w szystkich świadczeń ubezpieczenia społecznego 
i z pomocy leczniczej na ró w n i z ogółem pracow ników .

W  czasie podróży i  pobytu  s ta tku  w  portach zagranicznych członek załogi 
o trzym u je  pomoc leczniczą od arm atora. W  razie choroby za granicą, w ym a­
gającej leczenia na lądzie, kap itan  ma obowiązek umieścić chorego m aryna­
rza w  szp ita lu  w  norcie zagranicznym  na koszt arm atora. Za czas n iezdol­
ności do pracy m arynarz o trzym u je  wówczas zasiłek chorobow y od arm atora 
w  wysokości określonej przez przepisy wykonawcze. Zasiłek ta k i p rzys łu ­
guje przez okres dwunastu tygodni, k tó ry  ulega przedłużeniu, jeże li m arynarz 
nie może być w  tym  czasie repa triow any do k ra ju  ze względu na stan 
zdrow ia.

7. Ustawa zapewnia m arynarzom  prawo do repatriacji, k tó ra  jest ins ty tuc ją  
szczególną m orskiego praw a pracy.

W  m yśl ustaw y członek załogi, będący obywatelem  polskim , k tó ry  z ja k ich ­
ko lw ie k  przyczyn znalazł się poza granicam i Polski, ma praw o i  obowiązek 
re p a tr ia c ji do k ra ju . Członek załogi, będący obywatelem  obcym, ma prawo 
do re p a tr ia c ji —  w edług swego w ybo ru  —  do p o rtu  zawarcia um ow y lub  do 
p o rtu  w y jazdu  sta tku, albo do po rtu  ojczystego. Określenie innego po rtu , do 
którego ma nastąpić repatriac ja , może być dokonane w  um owie o pracę lub  
przez porozum ienie stron.

Koszty re p a tr ia c ji ponosi arm ator, jeże li rozw iązanie stosunku pracy nastą­
p iło  bez w in y  członka załogi. Koszty re p a tr ia c ji obe jm ują : przejazd oraz 
pomieszczenie i  w yżyw ien ie  podczas podróży. R epatriow any m arynarz może 
być za trudn iony na sta tku  podczas re p a tr ia c ji stosownie do posiadanych kw a­
l i f ik a c j i  i  o trzym u je  wówczas odpowiednie wynagrodzenie za p ra cę 11).

Przepisy powyższe są zgodne z konwencją m iędzynarodową. *)

*) Ogólne rozporządzen ie  z 3 p a źdz ie rn ika  1935 r .  o robo tach  w zb ro n io n ych  m ło d o c ia n ym  
<Dz XJ R I?  N r  78 poz 484). ’

®) Ogólne rozporządzen ie  z 28 lu te g o  1951 r. o p racach  w zb ro n io n ych  ko b ie to m  (Dz. U .R .P.

N ' i ) 1 U s taw a9z ' 28 k w ie tn ia  1948 (Dz. U .R .P . N r. 27, poz. 183) 1 z 26 lu te g o  1951 r .  (Dz. U .R.P.

“ )r ‘ P ra w o Zdo94re p a tr ia c ji je s t n ieza leżne od trw a n ia  s tosunku  p racy . S łuży ono m a ry n a rz o w i 
w  czasie trw a n ia  s tosunku  p ra cy , ja k  i  po jego  rozw iązan iu . D la tego s fo rm u ło w a n ie  a rt. 3



Zakres zastosowania w  marynarce handlowej 
ogólnego ustawodawstwa pracy

Ustawa o pracy na polskich m orskich statkach handlow ych w  żegludze 
m iędzynarodowej n ie  norm u je  w  pe łn i i  w  sposób szczegółowy wszystkich 
spraw  dotyczących stosunków pracy w  m arynarce handlow ej i  innych  stosun­
ków  p raw nych  ściśle ze stosunkam i p racy związanych (jak  ubezpieczenia 
społecznego, przedstaw icie lstw a pracowniczego na statkach, nadzoru nad 
w arunkam i pracy, rozstrzygania sporów pracy). A b y  wszystkie  te stosunki 
unorm ować całkow icie, w  zupełnym  oderw aniu  od ogólnego ustawodawstwa 
pracy, ustawa m usia łaby się stać m orskim  kodeksem pracy.

Dlatego w  m yśl ustaw y w  sprawach przez n ią  n ie  unorm owanych m ają 
zastosowanie przepisy ogólnego ustawodawstwa pracy. Jednakże tego rodzaju 
leg islacyjne rozwiązanie stwarza szereg problem ów  in te rpre tacy jnych , spowo­
dowanych n ie jedno litością  ogólnego ustawodawstwa pracy. Zresztą nawet 
wówczas, gdy będziemy m ie li nowe jedno lite  ustawodawstwo pracy, częścio­
we powiązanie przepisów tego ustawodawstwa ze stosunkam i p racy w  m ary ­
narce nastręczy pewne trudności z powodu odrębności w arunków  pracy.

Rozpatrzym y ważniejsze zagadnienia, związane ze stosowaniem ogólnego 
ustawodawstwa pracy w  m arynarce handlow e j:

1. W  m yśl ustaw y na każdym  s ta tku  dzia ła rada załogowa, jako  organ 
zw iązku zawodowego, w yb ie rana  przez członków załogi.

W  b ra ku  dalszych przepisów ustaw y w  tej m a te rii należy uważać, że zada­
n ia  i  upraw nien ia  rad  załogowych opiera ją  się na dekrecie z 6 lutego 1945 r.
0 u tw orzen iu  rad zak ładow ych52). A  w ięc do rady  załogowej należy zastęp­
stwo interesów  zawodowych m arynarzy wobec arm atora  i  kapitana oraz 
czuwanie nad wzmożeniem i  ulepszeniem usług statku. W  szczególności do 
zadań rady  załogowej należy: nadzór nad w arunkam i pracy i  p łacy, nadzór 
nad stanem pomieszczeń m ieszkalnych, ku ltu ra ln ych  i  gospodarczo-sanitar- 
nych na sta tku, współdziałanie z k ie row n ic tw em  sta tku  w  zakresie w yżyw ie ­
n ia  i  zaopatrzenia m arynarzy, pośredniczenie w  sporach pracy. Rada zało­
gowa ma praw o sprawowania nadzoru nad urządzeniam i techn icznym i sta tku
1 magazynami. Rada załogowa pow inna organizować narady produkcyjne , 
in ic jow ać i  organizować współzawodnictwo pracy, popierać rac jona liza to r­
stwo, m obilizować załogę do ja k  najsprawniejszego w ykonyw an ia  zadań 
statku. K ap itan  pow in ien  odbywać stałe wspólne narady z radą załogową 
oraz składać radzie sprawozdania z w ykonyw an ia  zadań statku.

Norm owanie s tru k tu ry  organizacyjnej rady załogowej, ja k  i  przeprowa­
dzanie w ybo rów  do rad y  należy do kom petencji o rgan izacji zw iązkowych.

2. Nadzór organów inspekcji pracy ustawa ogranicza —  zgodnie z ten­
dencjam i rozw o jo w ym i inspekc ji p racy —  do spraw bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy. Będzie to zatem techniczna inspekcja pracy.

Dotychczas inspekcja pracy nie obejm owała zasięgiem swego działania 
m a ryn a rk i handlow ej. A b y  w prow adzić nadzór inspekc ji pracy, konieczne 
jest w ydanie  zarządzeń organizacyjnych. Do tego celu p o w in n i być prze­

ust. 2 u s ta w y, uza leżn ia jące  p o k ry c ie  kosztów  re p a tr ia c ji p rzez a rm a to ra  o d  rozw ią zan ia  s to - 
su n ku  p ra cy  bez w in y  cz łonka  za łog i, n ie  je s t tra fn e . P o k ry c ie  kosztów  p o w in n o  byc  uza­
leżn ione  od tego, czy m a ryn a rz  pozosta ł w  ob cym  po rc ie  bez sw ej w in y .

T ry b  p rzepro w adza n ia  re p a tr ia c ji,  ok reś len ie  o b ow iązku  p rzew ożen ia  re p a tr ia n tó w  przez 
s ta tk i p o lsk ie j m a ry n a rk i ha nd low e j oraz zasady ro z licza n ia  kosztów  re p a tr ia c ji no rm o w a ły  
do tychczas w skazane w  no tce 1) p rzep isy  z 1902 r .  Obecnie pow sta ła , ja k  s ię zda je , w  te j sp ra ­
w ie  lu k a  w  przep isach praw a.

i*) Dz. U .R .P . z 1945 r. N r. 8, poz. 36; z 1947 r .  N r. 24, poz. 92.
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znaczeni specjaln i inspektorzy pracy, dysponujący k w a lif ik a c ja m i branżo­
w ym i. T ryb  ich postępowania op ie ra ł by  się na ogólnych przepisach o dzia­
łalności inspekcji p racy 13).

Należy nadto rozważyć celowość pow oływ an ia  na stakach społecznych 
inspektorów  pracy.

Należy nadm ienić, że ustawa p rzew idu je  w ydanie  specjalnych przepisów
0 bezpieczeństwie i  h ig ien ie  pracy na statkach. Przepisy ogólne nie są tu  
odpowiednie. P rzy  tym  prob lem  bezpieczeństwa pracy na statkach wiąże się 
z problem em  bezpieczeństwa żeglugi.

3. Ustawa nie pow ołu je  specjalnych organów rozjemstwa do rozstrzygania 
sporów ze stosunków pracy w  m arynarce handlowej.

Jak w iadomo, ogólne ustawodawstwo pracy dotychczas nie w prow adziło  
powszechnych organów rozjem stwa. W  k ilkudz ies ięc iu  zakładach pracy dzia­
ła ją  tymczasowe zakładowe kom isje rozjemcze 14). Ustanowienie ko m is ji roz­
jem czych w  m arynarce handlowej jest potrzebne. Należy um ożliw ić  rozstrzy­
ganie sporów w  drodze szybkiego postępowania rozjemczego w  portach 
w  tych  przypadkach, gdy m ediacyjna działalność rady  załogowej nie dała 
rezu lta tu . P rzy  tym  organizacja, ja k  i  try b  postępowania kom is ji rozjem ­
czych w  m arynarce w ym aga łyby unorm owania nieco odmiennego, n iż w  za­
kładach pracy na lądzie.

Zarządzenie M in is tra  Spraw Zagranicznych z 15 czerwca 1948 r . 15) upo­
ważnia konsulów  do przeprowadzania rozjem stwa za granicą w  tryb ie  postę­
powania mediacyjnego lub  adm in istracyjnego. Jednakże unorm ow anie to n ie 
jest wystarczające, gdyż n ie  wiąże stron ani sądów.

4. Najw ięce j w ątp liw ośc i nasuwa uzupełnianie omawianej ustaw y przepi­
sami ogólnego ustawodawstwa pracy w  zakresie um ów o pracę.

Ustawa o pracy na statkach nie zna podzia łu p racow ników  na robo tn ików
1 p racow ników  um ysłowych. Rozporządzenie o um owie pracy pracow ników  
um ysłow ych nie obowiązuje w  m arynarce handlow ej. Przepisy kodeksu zobo­
w iązań w  m a te rii um owy o pracę, ja kko lw ie k  najogólniejsze, są n iew ys ta r­
czające i  p ow inny  m ieć ty lk o  posiłkowe zastosowanie. Wobec powyższego 
należy dojść do wniosku, że przepisam i uzupełn ia jącym i ustawę o pracy na 
statkach w  zakresie um ow y o pracę pow inny być przepisy rozporządzenia 
o umowie o pracę robotn ików , k tó re  w  ogólnym  ustawodawstw ie pracy mają 
zastosowanie przeważające.

W szczególności z rozporządzenia o um owie o pracę robo tn ików  m ia łyby  
zastosowanie przepisy, dotyczące niezwłocznego rozw iązania um ow y z waż­
nych powodów lub  z w in y  drug ie j s trony 1G). Można jednak przypuszczać, że 
niezwłoczne rozw iązyw anie  umów będzie stosowane zupełnie w y ją tkow o. 
Naruszanie bow iem  obowiązków pracy przez m arynarzy z regu ły  wyczerpie 
się na sankcjach, dyscyplinarnych.

Z zastosowania przepisów rozporządzenia o umowie o pracę robo tn ików  
będzie w y n ik a ł zakaz w ypow iadania  um ów o pracę podczas u rlop u  i  choroby

“ ) R ozporządzenie z 14 lip c a  1927 r .  o in s p e k c ji p ra cy  (Dz. U .R .P. N r. 67, poz. 590).
“ ) U chw a ła  N r. 636 P re zyd iu m  Rządu z 5 w rześn ia  1951 r. (M o n ito r P o ls k i N r. A —87,

Poz. 1199).
1B) D z ie n n ik  U rzęd ow y  M in . S praw . Zagrań . N r. 6/48.
l ł ) P ew na tru dno ść  w y n ik a  z zestaw ien ia  p rzep isów  a rt. 19 rozp. o robo tn . (p raw o  do roz­

w iązan ia  u m o w y  gaśnie po  u p ły w ie  s iedm iu  d n i od pow zięc ia  przez stronę w iadom ośc i o o ko ­
licznościach , u p ra w n ia ją c y c h  do rozw iązan ia  um ow y) z a rt. 46 om aw iane j us ta w y (stosunek 
p ra cy  może być ro zw ią zany  ty lk o  w  o d p o w ie d n im  po rc ie ), z czego w y n ik a , że zaw iadom ie ­
n ie  o ro zw ią za n iu  po w in n o  b yć  doręczone w  c iągu s iedm iu  d n i z od roczen iem  m ocy dz ia ła ­
n ia  do c h w il i  p rz y b y c ia  do odpow iedn iego  p o r tu .



pracownika. Rozwiązanie um ow y by łoby  dopuszczalne po up ływ ie  trzech 
miesięcy choroby lub  czterech tygodn i (w odniesieniu do członków załogi, 
pracujących krócej n iż ro k  w  przedsiębiorstw ie żeglugowym).

Przepisy wykonawcze, przewidziane w  a rt. 19 ustawy, określą, w  jak ich  
przypadkach członkowie załogi zachowują prawo do wynagrodzenia m im o 
niepełnienia pracy, a zatem rozstrzygną również kwestię, czy w  czasie cho­
roby  (w  k ra ju ) pob iera ją  wynagrodzenie za pracę, czy zasiłek chorobowy.

Co do innych  przepisów ogólnego ustawodawstwa pracy —  można s tw ie r­
dzić, że w  m arynarce handlowej m ają zastosowanie ustawy: 1) o p lanow ym  
za trudn ian iu  absolwentów średnich szkół zawodowych oraz szkół wyższych,
2) o zapobieżeniu p łynności kadr, 3) o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy­
p lin y  pracy 17).

W  razie naruszania przepisów ostatniej z w ym ien ionych ustaw wchodzą 
w  grę sankcje, przew idziane w  te j ustawie, a nie ogólne sankcje dyscyp li­
narne. Jednakże przew idziany w  ustawie o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscyp liny  pracy sądowy try b  postępowania może być tru d n y  do stosowania 
wobec m arynarzy.

Wreszcie szereg kw e s tii w  dziedzinie u rlopów  trzeba będzie rozstrzygać 
w edług przepisów ustaw y o urlopach dla p racow n ików  za trudn ionych w  prze­
myśle i  handlu  i  odnośnych przepisów wykonawczych (np. praw o do u rlopu  
w  razie choroby, p rze rw  w  pracy, rozw iązania um owy, przeniesienia służbo­
wego, przejścia z a dm in is trac ji państwowej do żeglugi i  o d w ro tn ie 18).

R. L.

35 sesja M iędzynarod o w ej 
K o n feren c ji Pracy *

Walka o pokój
Delegacja polska postaw iła  w  sposób zdecydowany zagadnienie w a lk i o pokój 

jako  centra lny problem  przed M iędzynarodową Organizacją Pracy. Zgłoszona 
przez Polskę rezolucja wskazywała na to, że przygotowania wojenne i w ojna  
agresywna na D alekim  Wschodzie prowadzona przez b lok  a tlan tyck i stanowią 
poważne zagrożenie poko ju  światowego, stając się jednocześnie źródłem  coraz 
groźniejszych zaburzeń ekonomicznych, k tó re  pociągają za sobą coraz większe 
ograniczenia poziomu życia i  świadczeń społecznych, dezorganizują m iędzyna­
rodową wym ianę handlową i ham ują  rozw ój k ra jó w  gospodarczo zacofanych. 
Sytuacja taka uniem ożliw ia  w  praktyce  postęp społeczny i  osiągnięcie zadań 
konsty tucy jnych  MOP**. Dlatego też rezolucja polska w zyw ała  M iędzynarodo­
wą Konferencję  Pracy do zdecydowanego potępienia p o lity k i przygotowań w o­
jennych i  w ojen napastniczych na D alekim  Wschodzie, stw ierdzała, że p o lity ka  
ta jest źródłem  rosnącej nędzy i  wyzysku mas pracujących i  w zyw ała  wszyst­

I!) Z  7 m arca  1950 r. (Dz. U .R .P . N r  10, poz. 106, poz. 107); z 19 k w ie tn ia  1950 r .  (Dz. U .R .P . 
N r  20, poz. 168). , .

‘»i Z  16 m a ja  1922 r. (Dz. U .R .P. z 1949 r. N r. 47, poz, 365, z 1950 r .  N r. 13, poz. 123); uch w a la  
R .M . z 21 czerwca 1950. r. (M o n ito r P o ls k i N r  A —77. poz. 888); uch w a ła  N r. 616 P re zyd iu m  
Rządu z 18 s ie rp n ia  1951 r .  (M o n ito r P o ls k i N r. A —77, poz. 1070).

» P ow yższy a r ty k u ł s tan ow i da lszy ciąg spraw ozdan ia  z o b ra d  35 sesji M O P, zam ieszczonego 
pod ty m  sam ym  ty tu łe m  w  num erze  poprzedn im .

»• M O P =  M ięd zyna rodo w a  O rgan izac ja  P racy .
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k ie  państwa do rozbudowy gospodarki poko jow ej, świadczeń i  ubezpieczeń 
społecznych, podniesienia płac oraz poziomu k u ltu ry  w  kra jach  członkowskich 
oraz do rozbudowania handlu m iędzynarodowego na zasadach wzajemnego po­
szanowania suwerenności i  równości p raw  i  interesów  w szystkich  kra jów .

Rezolucja ta  b y ła  rozpatryw ana w  K o m is ji Rezolucji, k tó ra  bez dyskusji 
m eryto rycznej postanowiła ją  odrzucić i  z ta k im  w nioskiem  w ystąp iła  na p le ­
num  K onferencji.

P rzy om iaw ianiu  te j spraw y na plenum , zabrał głos przewodniczący delegacji 
po lskie j m in. L. Chajn, k tó ry  podkreślając, że M K P  * jest w łaśc iw ym  fo rum  
dla potępienia zarówno przygotowań wojennych b loku  atlantyckiego, ja k  i  ka ­
tastro fa lnych  konsekwencji ekonomicznych i socjalnych tych  przygotowań, 
wskazał na niedopuszczalność tendencji m anifestu jących się coraz powszech­
n ie j w  b loku  im peria lis tycznym , aby MOP służyła ich zbrodniczym  celom wo­
jennym . Przytoczył on m. in. w ypow iedź delegata pracodawców In d ii p. Tata, 
k tó ry  w  sw ym  przem ów ieniu w  dyskusji generalnej z całym  cynizmem doma­
gał się, aby MOP zajęła się „opracow yw aniem  p lanów  ekonom iki wojennej na 
długą metę, obejm ujących różne zarządzenia w  okresie poprzedzającym wojnę, 
w  okresie w o jn y  i  w  okresie pow ojennym “ . T ak i program , zdaniem ka p ita lis ty  
hinduskiego, pozw o liłby  uniknąć różnych zaburzeń ekonomicznych, wahań 
cen itp ., zapewniając monopolom w ojennym  niczym  niezamącone m ożliwości 
czerpania swych k rw aw ych  zysków w  rzezi św iatowej.

Cyniczne w ypow iedzi p. Tata nie b y ły  jedyną m anifestacją te j tendencji 
zaprzągnięcia MOP do am erykańskie j m achiny wojennej. Delegaci polscy, 
czechosłowaccy i  przedstaw iciele SFZZ m ie li w ie lokro tn ie  sposobność zdema­
skowania tych  tendencji, k tó re  p rze ja w iły  się w  fo rm ie  nieco bardzie j za- 
woalowanej w  raporcie D yrek to ra  Generalnego M BP ** Morse‘a, przedłożonym 
K onferencji.

Tak w ięc polski delegat robotn iczy Wandas podkreś lił w  dyskusji nad tym  
sprawozdaniem, że D yre k to r Generalny M B P  absolutnie nie przeciwstaw ia się 
program ow i zbrojeniowem u państw a tlan tyckich.

„W ed le  w sze lk iego p raw dopodob ieństw a D y re k to r G enera lny podzie la o fic ja ln e  
s tanow isko rząd u  am erykańsk iego  w  sp ra w ie  po trzeby  w y k o n a n ia  p ro g ra m u  
zb ro jeń  pod k ła m liw y m  pre tekstem  ob rony ta k  zwanego „w o lnego  ś w ia ta “ . N ie  
w id z i on, że zb ro jen ia  m a ją  na celu p rzygo tow an ie  ag re s ji p rze c iw  Z w ią z k o w i 
R adzieck iem u i  k ra jo m  d e m o kra c ji lu do w e j. W idać, że D y re k to r G enera lny 
uw aża zbro jen ie  za czyn n ik  sp rzy ja ją cy  k o n iu n k tu rze  gospodarczej i  u trzym a n iu  
wysokiego poziom u za trudn ien ia , zważywszy, że p rz e w id u je  ukazan ie  się w  1054 
r. w ie lk ie g o  niebezpieczeństwa bezrobocia, gdy w e d łu g  tw ie rd ze ń  D epartam entu  
S tanu, osłabnie tem po zb ro je ń “ .

Również przewodniczący delegacji po lskie j m in . Chajn podkreś lił w  swym  
przem ów ieniu w  dyskusji generalnej ten wysoce niepokojący i  całkow icie ne­
g a tyw ny b ilans prac MOP.

„Jasno w y n ik a  ze Spraw ozdan ia  D y re k to ra  G eneralnego, że M O P  n ie  p o tra f iła  
reagować na poważne zagrożenie u trzym a n ia  poko ju , a co gorsza, że n ie  p ró ­
bow a ła  tego uczyn ić, że pozostaw ała b ie rna  wobec procesu paup e ryzac ji mas 
p ra cu jących  w  w iększości P aństw -C złonków . Tendencja  wsteczna, k tó ra  oznacza 
odda lan ie  się od ce lów  M O P, n ie  w y n ik a  z b ra k u  kom p e te n c ji ze s tro n y  czyn­
n ik ó w  k ie ro w n iczych  O rgan izac ji. W y n ik a  raczej z fa k tu , że M O P  n ie  um ie  
się p rze c iw s ta w ić  tendencjom , p ragnącym  p fźćkszta łc ić  ją  w  in s tru m e n t w  rę ­
k u  tych , k tó rz y  są w rogo  usposobieni wobec zasadniczych podstaw  K o n s ty tu c ji 
i  k tó rz y  n ie  p ragną  u trzym a n ia  p o k o ju  i  po p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  mas p racu ­
ją cych “ .

*  M K P  =  M ięd zyna rodo w a  K o n fe re n c ja  P racy.
** M B P  =  M iędzynarodow e B iu ro  P racy.
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Przewodniczący delegacji po lskie j, po zanalizowaniu najważniejszych kon­
sekwencji p o lity k i w o jennej, im peria lis tów  i bezrobocia, rosnącej nędzy mas, 
faszyzacji k ra jó w  kapita lis tycznych, coraz ostrzejszych ataków  na prawa zw iąz­
kowe i  zdobycze robotnicze itp ., podkreślił, że w  sprawozdaniu D yrek to ra  Ge­
neralnego nie można znaleźć żadnego odbicia wszystkich tych  elementów, n a j­
bardzie j charakterystycznych dla obecnej sy tuac ji gospodarczej i  społecznej.

,Zam iast rozszerzyć podstaw ę p ro d u k c ji za pomocą now ych  in w e s ty c ji i  no ­
w ych  postępów techn icznych, D y re k to r  G en e ra lny  p roponu je  w  sw ym  S praw o­
zdan iu  zw iększenie w yd a jn ośc i p racy, co oznacza w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  
przyśpieszenie tem pa p racy i  zw iększenie lic zb y  w yp a d kó w  i  chorób zawodowych, 
równocześnie ze zw iększen iem  zysków  przem ysłow ców .

Jako a n tido tu m  na bezrobocie w  przem ysłach konsum pcy jnych  Sprawozdan ie 
p ro po nu je  zam iast zw iększenia p ro d u k c ji d ó b r spożywczych, przerzucan ie  s iły  
roboczej —• in n y m i s łow y przenoszenie p ra co w n ikó w  z p rzem ys łów  ko n sum p cy j­
nych  do p rzem ys łów  w o jennych .

Spraw ozdan ie D y re k to ra  G eneralnego n ie  m ó w i row m ez o szkod liw ych  s k u t­
kach am erykań sk ie j p o lity k i p rzygo tow ań w o jen nych  na rozw ó j ha nd lu  m ię -
dzynarodowego. , , , . .

D y re k to r  G enera lny n ie  w id z i fa ta ln y c h  sku tk ó w  a m e rykań sk ie j p o lity k i 'blo­
ka d y  i d v s k ry m in a c ji gospodarczej, sk ie row ane j p rze c iw ko  Z w ią z k o w i Radziec­
k ie m u ’ C h ińsk ie j R epub lice  L u d o w e j i  dem okrac jom  lu do w ym , na poziom  życia 
i  za trud n ien ia  mas p racu jących  k ra jó w  E u ro py  zachodnie j. _

Rząd po lsk i, k tórego w y s iłk i sk ie row ane są w y łączn ie  na rozw o j s ił w y tw ó r­
czych zw iększenie p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  ro ln e j i  podn ies ien ie  m ate ria lnego  
i  ku ltu ra ln e g o  poziom u życia  szerokich mas ludnośc i uważa, że M O P  n ie  po­
w in n a  trw a ć  w  b ie rnośc i wobec p o lity k i n ie k tó ry c h  P aństw -C złonkow , k tó re  
od rzuca ją  m ożliw ość h a rm on ijn eg o  ro zw o ju  w spó łp racy  m iędzynarodow e j i  po­
stępu społecznego. .. . ,

Nasza p o lity k a  gospodarcza i  społeczna je s t na jlepszym  w yrazem  tendency j po­
k o jo w y c h  naszego k ra ju . W ie rzym y  w  m ożliw ość w sp ó łis tn ie n ia  rożnych syste­
m ów  p o lity c z n y c h  i  ich  w spó łdz ia łan ia  d la  zabezpieczenia p o k o ju  św ia tow ego 
i  postępu soołecznego we w szys tk ich  k ra ja c h . . . . . . .  .

P o d trzym u je m y  dążenia do w o lnośc i i n iezależności w szys tk ich  uc iskanych  
na rodów  P od trzym u je m y asp ira c je  k ra jó w  n iedostatecznie ro zw in ię ty c h  do po­
stępu społecznego i ro zw o ju  gospodarczego. P od trzym u je m y row m ez zasadę n ie ­
ograniczonego ro zw o ju  stosunków  gospodarczych i  hand low ych  m iędzy wszyst­
k im i k ra ja m i na podstaw ie suwerenności, ró w n ych  p ra w  i  poszanowania w za­
je m nych  in te resów “ .

Przebieg dyskusji generalnej w  pe łn i p o tw ie rd z ił punk t w idzenia państw 
dem okratycznych, że św iat kap ita lis tyczny posługuje się MOP jako  instrum en­
tem  do rozładowyw ania  niezadowolenia mas ludow ych, buntu jących się prze­
c iw ko polityce  zbrojeń, agresji i  reakc ji społecznej. Ten ogólny k ie runek w y ­
stąpień przedstaw icie li rządów kap ita lis tycznych, pracodawców i w ys ługu ją ­
cych się ka p ita ło w i praw icow ych bonzów zw iązkowych, został mocno nap ię t­
nowany w  wystąpien iu  polskiego delegata rządowego Lickiego pod koniec dy­
skus ji generalnej.

Zarówno sprawozdanie D yrek to ra  Generalnego MBP, ja k  i większość dy­
skutantów  próbowała uspraw ied liw iać przygotowania wojenne i maskować 
fa k t, że zdobycze k lasy robotn iczej w  zakresie w arunków  pracy, ubezpieczeń 
społecznych, wolności po litycznych i  snołecznych są systematycznie niszczone 
przez monopole kapita lis tyczne i  wysługujące się im  rządy. „Jednocześnie 
je d n a k — m ów ił delegat po lsk i Licki —  tendencja przeciwna, reprezentowana 
tu ta j przez k ra je  m iłu jące  pokój, przez k ra je  socja lizm u i popierana przez 
n iek tó rych  delegatów robotn iczych z k ra jó w  kap ita lis tycznych, w yw ie ra  swój 
pociągający w p ły w  i  to w brew  wszelkim  naciskom strony przeciw nej. Toteż 
nasi przeciw n icy nie w idzą innego wyjścia , ja k  oszukiwanie innych i  samych



siebie“ . Jako p rzyk ład  takiego oszustwa delegat po lsk i p rzytoczył p róby przed­
staw iania na te j K on fe renc ji przez amerykańskiego M in is tra  P racy Tobina 
Stanów Zjednoczonych —  tego k ra ju , k tó ry  przewodzi inn ym  w  wyścigu zbro­
jeń  i  wciąga je  w  p o litykę  ka tastro f, k ra ju  agresji i  ucisku —  jako  ra ju  na 
ziemi.

„Jes t to  zapewne ra j,  a le  d la  posiadaczy. Ja k  to  ła tw o , na uży te k  tego zgro­
m adzenia, zapom inam y o uc isku  i  nędzy 15 m ilio n ó w  M u rz y n ó w  am erykańsk ich ,
0 han iebne j p ra k ty c e  lyn ch u , o b iedz ie  i  nędzy k i lk u  m ilio n ó w  m ig ru ją cych  
ro b o tn ik ó w  ro lnych , o m ilio n a ch  lu d z i p racy, k tó rz y  po rzuc iw szy swe za tru d ­
n ien ie  „d la  p o p ra w y  b y tu “  zna leź li możność zdychan ia  z g łodu, o 4 m ilio n a ch  
d robnych  fa rm e ró w , k tó ry c h  zam ierza się usunąć z p ro d u k c ji, o rude rach  w  m ia ­
stach i  na w s i, będących p lam ą n ie  do za ta rc ia “ .

Sprawa chińska
Sprawa reprezentacji C hin Ludow ych jest we wszystkich organizacjach 

i  ins ty tuc jach  m iędzynarodowych przedm iotem  zaciekłej w a lk i pomiędzy obo­
zem poko ju  a obozem podżegaczy wojennych. Rozpoczęty polsk im  w nioskiem  
o uznanie m andatu delegacji kuom in tangow skie j za nieważny, a tak s ił demo­
kratycznych K on fe renc ji skierow any został na pozbawienie „de legac ji“  K uo- 
m intangu prawa głosu. Żądanie to opierało się na przepisie Regulam inu K on­
fe rencji, pozbaw iającym  prawa głosu państwa zalegające ponad 2 la ta  ze 
sk ładkam i do MOP.

W  debacie, nad tą  sprawą na P lenum  K o n fe renc ji po lski delegat rządowy 
L ic k i ostro sk ry tyko w a ł sprawozdanie K o m is ji F inansowej przedłożone K on- 
ferensji, k tó re  zalecało przyznanie Kuom intangow com  prawa głosu na obecnej 
sesji.

„Z łożone nam  spraw ozdan ie n ie  odpow iada na w e t n a jsk ro m n ie jszym  w a ru n ­
kom  s taw ian ym  tego rod za ju  dokum entom  przez R egu lam in , a n i też powszech­
n ie  o rz y ję ty m  zasadom. K toś, k to  n ie  b y ł obecny w  K o m is ji F inansow e j n ie  
m óg łb y  naw e t przypuścić , że decyzja p rzych y ln a  d la  K u o m in ta n g u  została p rz y ­
ję ta  w iększością ty lk o  jednego głosu. 'N ie m óg łby  rów n ie ż  przypuścić , że w śród  
s iedm iu k ra jó w , k tó re  g łosow ały p rzec iw ko  w n io s k o w i p rzychy lnem u d la  K u o - 
m in ta n g u  poza P o lską i  Czechosłowacją zn a jd ow a ły  się: In d ie , B u rm a , In d o ­
nezja , F in la n d ia  i  Jugos ław ia  —  i że w śró d  sześciu k ra jó w , k tó re  w s trz y m a ły  
się od głosowania, b y ły : W ie lka  B ry ta n ia , K anada, D ania, Szwecja, S zw a jca ria
1 C ejlon.

S praw ozdan ie u n ik a  rów n ież  w zm ia n k i, że od_ r. 1950 o lb rzym ie  te ry to r iu m  
C h in  k o n tyn e n ta ln ych  o ludnośc i przekracza jące j 450 m ilio n ó w , w y z w o liło  się 
po la ta ch  re w o lu c y jn e j w a lk i od k l i k i  K u o m in ta ng u . S praw ozdan ie u n ik a  
w z m ia n k i o tvm , że spraw a zaległości sk ładek jes t ściśle zw iązana z zagadnie­
n iem  o w ie le 'ro z le g le js z y m . ¡Zaległości te n ie  m a ją  c h a ra k te ru  przypadkow ego 
lu b  prze jściowego, lecz w y n ik a ją  z fa k tu  że ci, k tó rz y  są na s łużb ie obcego 
m ocarstw a, u d a ją  na te ren ie  te j O rgan iza c ji p rze ds taw ic ie li C h in , podczas gdy 
w  rzeczyw istośc i n ie  m a ją  n ic  wspólnego z na rodem  c h iń sk im  i są na zawsze 
usun ięc i od w ła d zy  i. bogactw  k ra ju .

U pór, z ja k im  odm aw ia  się p rz y ję c ia  rzeczyw istego stanu rzeczy doprowadza 
do zdum iew a jących  w yw odó w . U słyszeliśm y, że gd yb y  p rzep isy R egu lam inu  
o u lgach fina nso w ych  n ie  m og ły  być  zastosowane do K u o m in ta ng u , trzeba by  
by ło  zadać sobie pytan ie , do kogo m ożna b y  zastosować ten  a rty k u ł.

Dochodzi się do absu rd a ln ych  w n io skó w : trzeba być w ypędzonym  z w łasnego 
k ra ju  przez w łasny  na ród  i  u trz y m y w a n y m  przez obce m ocars tw o w b re w  w o li 
swego narodu, aby korzystać z fina nso w ych  u lg  R egu lam inu.

Zalecen ia s fo rm u łow ane przez K om is ję  są do g łęb i n iem ora lne. O p ie ra ją  się 
one na ob ie tn icy- K u o m in ta ng u , że zaległości będą uregulow ane^ z c h w ilą  gdy 
w a ru n k i, k tó re  usu w a ją  się spod jego k o n tro li,  przestaną is tn ieć. N ik t  chyba 
n ie  je s t ta k  n a iw n y , aby n ie  rozum ia ł,- że dopuszczenie podobnego argum entu  
umieszcza tę  O rgan izac ję  w  obozie podżegaczy w o jennych . P rzy ję c ie  ob ie tn icy  
K u o m in ta n g u  oznacza, że O rgan izacja  na leży do obozu tych , k tó rz y  chc ie lib y  za 
pomocą p ro w o k a c ji i  ag res ji w o jen ne j zm ienić n ieodw raca lne  fa k ty “ .



Jednakże w brew  przepisom K o n s ty tu c ji M OP i  Regulam inu K on fe renc ji 
usłużna większość pro-am erykańska uchw a liła  przyznać delegatom kuom in - 
tangow skim  praw o głosu na te j sesji Konferenc ji.

Zagadnienie ubezpieczeń społecznych
Spośród innych spraw  stojących na porządku obrad na szczególną uwagę 

zasługuje zagadnienie m iędzynarodowego uregu low ania  ubezpieczeń społecz­
nych, wniesione na Konferencję  fo rm a ln ie  jako sprawa re w iz ji trzydziestu 
k ilk u  m iędzynarodowych konw encji z zakresu ubezpieczeń społecznych, p rzy ­
ję tych  przez M OP w  latach od 1919 do 1950. Celem te j re w iz ji m ia ło  być do­
stosowanie dotychczasowych norm  konw encyjnych do postępu, ja k i się dokonał 
w  tym  czasie w  zakresie ubezpieczeń społecznych.

W  praktyce  jednak p ro je k ty  M BP i prace K on fe renc ji poszły w  zupełnie 
innym  k ie runku . Prowadzony w  świecie kap ita lis tycznym  w  ramach ogólnej 
m ilita ryza c ji gospodarki, generalny atak na ubezpieczenia społeczne, jako  jedną 
z najważniejszych zdobyczy k lasy robotniczej, szczególnie ostry  jest w  A n g lii 
i  we F ra n c ji; w  Stanach Zjednoczonych u ja w n ił się on w  zahamowaniu p ro ­
jektow anej od dawna i w ie lok ro tn ie  odkładanej rozbudowy, nadzwyczaj n ik łych  
ubezpieczeń społecznych.

W  tych  w arunkach akcja „re fo rm y  m iędzynarodowego systemu konw encyj­
nego“  stała się w ie rnym  odbiciem tych likw id a to rsk ich  tendencyj w  dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych. Rząd polski już  we wstępnych fazach p rzygotow y­
wania nowej konw encji w skazyw ał na te niebezpieczeństwa i  p rzec iw staw ił 
się kategorycznie pogarszaniu dotychczasowych norm  konwencyjnych. Na 
Konferencji"de legacja  polska, czechosłowacka i  przedstaw iciele ŚFZZ w a lczy li 
o te same zasady; ostatecznie jednak reakcyjna większość K on fe renc ji prze­
forsowała tekst ko nw enc ji' „o  m in im a lnych  normach zabezpieczenia społecz­
nego“ , k tó ry  w  w ie lu  punktach jest pogorszeniem dotychczasowego stanu rzeczy.

Na plenum  K on fe renc ji p rzem aw ia ł w  te j spraw ie delegat robo tn ików  po l­
skich Wandas, k tó ry  s tw ie rdz ił m. in., że tekst p rz y ję ty  przez Konferencję  nie 
może zadowolić k lasy robotniczej. S tanow i on bardzo w yraźny k ro k  wstecz 
w  stosunku do konwencyj p rzy ję tych  w  okresie m iędzywojennym , m im o że 
te ostatnie uchwalane b y ły  w  czasach kryzysu gospodarczego, faszyzmu i p rzy­
gotowań do drug ie j w o jn y  św iatowej. W  szczególności um ożliw ia  on wyłącze­
nie w  praktyce znacznej większości p racow ników  z możności korzystania 
z konw encji "i zupełnie niewystarczająco zabezpiecza bezrobotnych (ograni­
czenie okresu zasiłków  do 13 tygodni, w ykluczenie z ubezpieczenia p racow ni­
ków  m niejszych zakładów pracy itp.). W brew  podstawowym  założeniom pro ­
je k tu  re fo rm y, ograniczono się do uchwalenia „no rm  m in im a lnych “  ubezpie­
czeń społecznych, nie p rzew idując ja k ie jk o lw ie k  k la u zu li zobowiązującej pań­
stwa ra ty fiku ją ce  do przejścia do wyższego poziomu ochrony ubezpieczenio­
w ej po u p ływ ie  k i lk u  la t.

„MOP nie ty lko  wyrzeka się postępu w  dziedzinie ubezpieczeń społecznych — 
stwierdził w konkluzji delegat robotników polskich — ale sankcjonuje tendencje, 
które u jaw niły  się w  niektórych krajach, aby zepchnąć' te ubezpieczenia do naj­
niższego poziomu i to na nieokreślony przeciąg czasu“ .

Jak w iadom o ŚFZZ podjęła rozległą akcję w  zakresie ubezpieczeń społecz­
nych, in ic ju ją c  zwołanie w  g rudn iu  b r. w ie lk ie j kon fe renc ji m iędzynarodowej 
poświęconej temu zagadnieniu. Przedstaw icie l ŚFZZ, znakom ity znawca ubez­
pieczeń społecznych, Raynaud, pragnął przedstaw ić Konferencji punkt widzę-



n ia  SFZZ na zagadnienie re fo rm y  konw encji ubezpieczeniowych, korzystając 
z p raw a głosu, przysługującego przedstaw icie lom  SFZZ w  m yśl um ow y pod­
pisanej m iędzy tą  Organizacją a MOP.

W skutek in try g  prezydium  K on fe renc ji, na k tó re  w  sposób decydujący w p ły ­
ną ł przedstaw icie l Am erykańsk ie j Federacji P racy Delaney, odmówiono osta­
tecznie głosu Raynaud, co. w yw o ła ło  ostry  protest delegacji demokratycznych.

W  im ien iu  tych  delegacji delegat robo tn ików  czechosłowackich Vondras zło­
ży ł następującą deklarację:

„W  im ie n iu  de legac ji rob o tn iczych : p o lsk ie j, czechosłowackie j i  fra n cu sk ie j 
CG T chc ia łb ym  złożyć energ iczny pro test p rze c iw ko  środkom  i  roz licznym  m a­
new rom , stosowanym  d la  un ie m o ż liw ie n ia  p. R aynaud p rze ds taw ic ie low i SFZZ, 
zabran ia  głosu. M a n e w ry  te ośm ieszyły tę  O rgan izację  tak , że tru d n o  je j będzie 
zm yć z siebie tę  śmieszność. Czegóż to  ba liśc ie  się od m aw ia jąc  w ys łucha n ia  
o rzedstaw ic ie la  O rgan izac ji, k tó ra  skup ia  w  sw ym  łon ie  80 m ilio n ó w  p racow ­
n ików ?  Czy to  jes t wasza koncepc ja  dem okracji^ i  powszechności M O P . Z a rzą ­
dzenia d ysk ry m in a c y jn e  n a tu ry  po lityczn e j, k tó ry c h  o fia rą  pad ł p. R aynaud 
jako  przeds taw ic ie l SFZZ, od s ła n ia ją  w y ra źn ie  tendencje, k tó re  p rzew aża ją  w  te j 
O rgan izac ji, a k tó ry c h  m iędzynarodow a k lasa robotn icza n ie  przestanie, zwalczać 
i po tęp iać“ .

Stosunki zawodowe
P unkt ten obejm ował spraw y wzajem nych stosunków pomiędzy p racow ni­

kam i a pracodawcami w  zakładach pracy. Jak s tw ie rdz iła  przedstaw icie lka 
pracow ników  polskich Andrzejewska, „s tosunki zawodowe m iędzy pracodaw­
cami a p racow nikam i oparte są na zasadach ca łkow icie  przeciwstawnych, 
zależnie od tego, czy chodzi o ustró j kap ita lis tyczny czy socja listyczny“  i  ostro 
zwalczała tezę przedstaw icie li rządów burżuazyjnych, pracodawców k a p ita li­
stycznych oraz reform istycznych przywódców  zw iązkowych, że takie  czy inne 
ułożenie stosunków w  przedsiębiorstw ie zależy od „dobre j w o li pracodawcy, 
od „a tm osfery  w spó łpracy“  jaką  uda się w ytw orzyć  dzięki obopólnym w y s ił­
kom  stron  itp ., tezę, w edług k tó re j zagadnienie stosunków zawodowych —  to 
k lucz do rozw iązyw ania  zatargów społecznych i  „przezwyciężenia w a lk i k la ­
sowej.

Tam  gdzie k lasa robo tn icza  je s t rozb ita  —  m ó w iła  A nd rze jew ska  gdzie je j 
k ie ro w n ic y  n ie  są dość oddan i je j in teresom , s tosunk i m iędzy pracodaw cam i 
a p ra co w n ika m i u k ła d a ją  się na korzyść pracodawców . W  k ra ja c h  k a p ita l i­
stycznych wzrastająca siła zorganizowanej klasy robotniczej zmusza pracodaw­
ców  do p e rtra k to w a n ia  z p ra c o w n ik a m i d la  szukania w y jś c ia  ze sprzecznych 
in te resó w  a to  bądź w  drodze um ó w  dobrow o lnych , bądź u k ła d ó w  zb io row ych , 
bądź ś rod ków  ustaw ow ych , bądź wreszcie w  drodze bezpośrednich roko w a ń  
z o rg an izac jam i ro b o tn iczym i w  s k a li zak ładow e j .

Wychodząc z tego założenia, delegacja polska zgłosiła w  K o m is ji szereg 
poprawek w yn ika jących  ze zrozumienia, że w  w arunkach kapita lis tycznych 
is tn ie je  sprzeczność interesów  w  ska li zakładowej, w yn ika jąca  z samego cha­
rak te ru  p rodukc ji.

Ponadto delegacja polska dążyła do nadania ustalanym  norm om  m iędzyna­
rodowym. charakteru  bardzie j ścisłego, przez włączenie do samego tekstu  zale­
cenia „zasad“ , k tó re  b y  norm ow ały  m. in. obowiązek k ie row n ic tw a  składania 
przedstaw icie lstw u robotniczem u regu larnych sprawozdań o działalności go­
spodarczej przedsiębiorstwa itp . Na wniosek delegacji am erykańskie j p rzy ję to  
do tego punktu  porządku obrad jedyn ie  n ieobowiązującą rezolucję o charakte­
rze czysto deklara tyw nym .



Ochrona macierzyństwa
Konferencja  rozpatryw a ła  rów nież zagadnienie re w iz ji konw encji z 1919 r.

0 ochronie m acierzyństwa. Rew izja ta pow inna by ła  uwzględnić poprawę w  te j 
dziedzinie, jaka  nastąpiła w  okresie ostatnich 30 la t, w  szczególności zaś prze­
w ró t w  zakresie opieki nad m atką  i  dzieckiem zrealizowany w  kra jach, opie­
ra jących swój us tró j na zasadach socjalizmu.

I  tu  M iędzynarodowe B iu ro  Pracy, ulegając naciskow i reakcy jnych  rządów
1 kap ita lis tycznych pracodawców, n ie postaw iło  w  sposób należyty tego zagad­
nienia. R eform istyczn i przyw ódcy zw iązkow i w  czasie dyskusji na ko m is ji za­
akceptowali szereg p ropozycji pracodawców, zwalczających ochronę macie­
rzyństw a pod obłudnym  pretekstem, że prowadzi ona w  konsekwencji do pod­
kopania zasady rów ne j p łacy za rów ną pracę, zwiększając obciążenia socjalne 
za zatrudnione kob ie ty  i  un iem ożliw ia jąc pracodawcom płacenie kobietom  tych 
samych stawek co mężczyznom.

DeleFacja polska zgłosiła w  ko m is ji szereg konkre tnych  propozycji, zm ie­
rzających do ustalenia 2-tygodniowego u rlopu  przed porodem, przyznania ko­
biecie rodzącej 100% zarobku w  okresie u rlopu  macierzyńskiego, stworzenia 
urządzeń, um ożliw ia jących matce karm ien ie  dzieci w  fabrykach, wprowadze­
n ia  ż łobków  w  w iększych fabrykach  i  zagwarantowania matce lżejszego za­
trudn ien ia  podczas całego okresu ciąży i  u rlopu  macierzyńskiego.

W szystkie te propozycje zostały odrzucone przez większość kom is ji, która 
u legła naciskow i delegacji am erykańskie j, występującej w  im ię  zapewnienia
konw encji odpowiedniej „elastyczności“ ..

Na plenum  K on fe renc ji p rzedstaw icie lka rządu polskiego Kalinowska zde­
maskowała te m anew ry podkreślając, że takie  „popraw ian ie “  konw encji jest 
„farsą, stra tą  czasu i  w ys iłkó w  i  nie p rzyczyn i się do wzmocnienia prestiżu
M O P“ .

Sprawa stosowania konwencji
Konferencja  tegoroczna raz jeszcze po tw ierdziła , że znaczna część rządów 

kap ita lis tvcznych, nawet jeś li ra ty f ik u ją  one konwencje MOP, nie czyni mc 
aby wprowadzić w  życie ich postanowienia. W  ten sposób konwencje pracy 
uchwalane przez M K P  pozostają m artw ą  lite rą  i w  n iczym  nie przyczyn ia ją  
się do popraw ienia  położenia mas pracujących.

Specjalny K o m ite t Rzeczoznawców, wyznaczony przez MOP, rozpatru je  co­
rocznie sprawozdania, przedkładane przez rządy ze stosowania konw encji. Po­
dobnie ja k  w  latach poprzednich i  w  ty m  roku  również K o m ite t Rzeczoznaw­
ców s tw ie rdz ił, że państwa członkowskie często nie przedkłada ją  sprawozdań 
o stosowaniu konw encji, szczególnie gdy chodzi o konwencje dotyczące spe­
cja ln ie  k ra jó w  ko lon ia lnych ; uchyla jąc się w  ten sposób od ja k ie jk o lw ie k  kon­
tro li,  choćby najbardzie j iluzorycznej, lub  że po w ydan iu  aktów  p raw nych nie 
podejm ują jak ich ko lw ie k  k roków  praktycznych celem ich wykonania. K o m ite t 
Rzeczoznawców nazwał to w  raporcie „ustawodawstwem  bez praktycznych 
konsekwencji“ . K o m ite t w y tk n ą ł też w ie lu  rządom, że przytoczone p rz e d n ie  
powody niestosowania konw encyj są „n ie  określone i  n ie  przekonywujące , że 
rządy te nie śledzą zm ian zachodzących w  sy tuac ji te ry to r ió w  n iem e tropo lita l- 
nych (kolonialnych), celem przystosowania ustawodawstwa do rozw oju  w a­
runków  m iejscowych i  zastosowania p rzyna jm n ie j częściowego konw encji, uw a­
żanych dotąd za nie nadające się do stosowania.

Jeś li ten  ję zyk  m iędzynarodow e j k u r tu a z ji p rze łożyć na ję z y k  codzienny —  
m ó w ił na p lenum  K o n fe re n c ji delegat p o ls k i L ic k i —  do jd z iem y do w n iosku , ze



sytuacja , je ś li chodzi o  poziom  postępu społecznego w  k ra ja c h  n ie m e tro p o lita l-  
nych, jes t ca łkow ic ie  n iezadow ala jąca i  że system k o n w e n c ji i  zaleceń M O P  
okazał się ca łkow ic ie  n iesku teczny w  te j dz iedz in ie “ .

Przytoczywszy następnie liczne p rzyk łady, zaczerpnięte ze sprawozdania 
kom ite tu  rzeczoznawców, a świadczące o b ru ta lnych  i  cynicznych metodach 
gwałcenia podstawowych p ra w  robotn iczych w  kra jach  ko lon ia lnych  i  zależ­
nych, delegat rządu polskiego pow iedzia ł w  zakończeniu:

„W szys tk ie  te  fa k ty  św iadczą w  sposób bezsporny, że w  w a ru n ka ch  w yśc igu  
zbro jeń , k ie d y  te ry to r ia  zam orskie  są s iłą  p rzem ien iane w  bazy ag res ji, n ie  m a 
m ożiiw ośc i . osiągnięcia na w e t na jskrom nie jszego postępu w  k ra ja c h  n iem e tro - 
p o lita ln y c h . P rzec iw n ie , uc isk  na rod ow y  i  społeczny zaostrza się w  n ic h  coraz 
ba rdz ie j. Jeże li p rzyp o m n im y  sobie, że od k i lk u  la t  jesteśm y św iadka m i dobrze 
obm yślonego system u metod' am e rykańsk ich , k tó ry  zm ierza do pozbaw ien ia  no­
w y c h  k o n w e n c ji ich  is to tn e j treśc i pod p re tekstem  zapew nian ia  im :— przez ich  
„ue las tyczn ien ie “  —  m oż liw ie  na jw iększe j lic z b y  ra ty f ik a c ji,  to  stan ie się d la  nas 
rzeczą jasną, że k ryzys  system u ko n w e n cy j i  zaleceń M O P  obe jm u je  dziś 
w szys tk ie  ogn iw a tego system u —  począwszy od p ro ced ury  p rzy jm o w a n ia  in s tru ­
m en tów  m iędzynarodow ych, przez op racow yw an ie  odpow iedniego ustaw odaw ­
stw a kra jow ego , aż do p raktycznego stosowania tego ustaw odaw stw a“ .

Inne sprawy

Na porządku obrad zna jdow ały się również spraw y u rlopów  p ła tnych  w  ro l­
n ic tw ie , ochrony p racow ników  w  miejscach pracy (h ig ieny pracy) oraz uregu­
low ania  zatrudn ien ia  m łodocianych w  kopaln iach węgla pod ziemią.

Co do u rlopów  p ła tnych  dla pracow ników  ro lnych, p rzy ję to  konwencję, k tó ­
rą  —  w edług recepty am erykańskie j —  pozbawiono w szelkie j konkre tne j treści, 
n ie określając naw et m in im alnego okresu urlopowego, an i okresu pracy, po 
k tó rym  należy się urlop.

Konferencja  uchw a liła  rezolucję w  spraw ie ochrony m łodocianych w  kopa l­
niach węgla pod ziemią, postanawiając jednocześnie zapisać na porządek obrad 
następnej sesji w  1953 roku  sprawę ustalenia m in im alnego w ieku  m łodocia­
nych dopuszczanych do pracy pod ziem ią w  kopaln iach węgla. Na przyszłą 
sesję zapisano rów nież sprawę ochrony p racow ników  w  miejscach pracy.

*
*  *

Oceniając przebieg 35 sesji M iędzynarodowej K on fe renc ji Pracy, organ SFZZ 
„L e  M ouvem ent Syndical M ond ia l“  w  a rtyku le  M. Q uatrepoint, D yrek to ra  De­
partam entu M iędzynarodowego francuskie j CGT, jednego z reprezentantów 
SFZZ na te j K on fe renc ji w  następujący sposób scharakteryzow ał ro lę  MOP 
i  znaczenie a kc ji delegatów k ra jó w  dem okracji ludow ej i  innych  czynników  
postępowych w  łon ie  te j O rganizacji: *)

„C hociaż ap a ra t M O P  na ogół s to i do dyspozyc ji a m e rykań sk ie j p o lity k i p rz y ­
go tow yw an ia  no w e j w o jn y , rząd  am e ryka ń sk i n ie  je s t w  stan ie  zastosować 
w  p e łn i sw ych znanych zasad d y s k ry m in a c ji i  e lim in a c ji p rze d s ta w ic ie li k ra jó w  
de m okra c ji lu d o w e j, cz łonków  MiOP, Sprzeczności k a p ita lis tyczn e  pow odu ją  
p rzec iw s taw ien ie  się sobie in te resó w  pracodaw ców , rządów  i  p ra w ico w ych  
p rzyw ód ców  zw iązkow ych  na  bazie  zasadniczej sprzeczności ty c h  in te resów  
z in te resa m i k la s y  robo tn icze j, i  to  na w e t w  ło n ie  tak iego  zgrom adzenia.

Obecność delegatówr SFZZ i  in n y c h  o rgan izac ji zaw odowych, na leżących do 
SFZZ, m im o  w szystko  u m o ż liw iła  pu b liczne  u ja w n ie n ie  is to tn e j sy tu a c ji ro b o t­
n ik ó w  i  ic h  żądań“ .

*) „L e  M o uvem e n t S yn d ica l M o n d ia l" ,  N r  16, 15—31 s ie rp n ia  1952 r., s tr . 15.
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Przepisy dotyczące m ieszkań  
d la  pracujących tu ram ach pub licznej 

gospodarki lokalam i
S praw a m ieszkań stanow i na  n ie k tó ry c h  terenach jedno z n a jw a ż n ie j­

szych zagadnień pracow niczych. Poniższy a r ty k u ł om aw ia  p rob lem  m iesz­
kań  d la  pracu jących  w  św ie tle  przepisów  dekre tu  o pub liczne j gospodarce 
lo k a la m i P rzep isy o m ieszkan iach służbowych i zak ładow ych , ja k  ró w ­
n ież w y n ika ją ce  z n ich  up ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  będą om ów ione w  nu- 
m erze następnym .

■W Polsce przed w rześn iow e j w a ru n k i m ieszkan iow e k la sy  robo tn icze j p rzedstaw ia ły  
się ka ta s tro fa ln ie . Rządy kap ita lis tyczne  nie  troszczyły  się o to, aby budować m iesz­
kan ia  d la  rob o tn ików . B ud o w n ic tw o  m ieszkan iow e ówczesnych czasów by ło  nasta­
w ione  w y łączn ie  na rentow ność i  zysk. K am ien iczn icy  g ro m ad z ili k a p ita ły , pobiera jąc 
w  now ych  dom ach w ygórow ane czynsze, a w  starych dom ach prowadząc hande l lo ­
ka la m i. N ie  b y ło  w ięc  w p ros t do pom yślenia , aby ro b o tn ik  m óg ł m ieszkać w  jasnym , 
słonecznym  m ieszkan iu. D la  ro b o tn ik ó w  b y ły  przeznaczone sutereny, w alące się ru d e ry  
lu b  ponure  o fic y n y  kam ien ic, pozbaw ione najczęściej ś w ia tła  i  na jpo trzebn ie jszych  
urządzeń san ita rnych.

Poza ty m  ro b o tn icy  m ieszka li także w  barakach, zwłaszcza, gdy obarczeni liczną 
rodz iną  n ie  m o g li p rz y  g łodow ych płacach po zw o lić  sobie na ku p n o  m ieszkan ia lub  
p łacen ie  w ygórow anego czynszu.

•W skutek dz ia ła ń  w o jennych  i  barbarzyńskiego niszczenia m iast i  os ied li przez h i t ­
le row sk iego  okupan ta  w a ru n k i te w  czasie os ta tn ie j w o jn y  i  oku pa c ji u leg ły  dalszemu 
pogorszeniu. Bezpośrednio po os ta tn ie j w o jn ie  masy p racu jące P o lsk i Lu do w e j zna­
la z ły  się w ięc w  w y ją tk o w o  c ię żk ie j sy tu a c ji m ieszkan iow ej.

Jeże li spo jrzym y wstecz na ub ie g łych  8 la t  naszego niepodleg łego by tu , to  m u ­
s im y  sobie pow iedzieć, że P aństw o Ludow e, p rzy  w y d a tn e j pom ocy K ra ju  Z w y ­
cięskiego S oc ja lizm u  z rob iło  bardzo w ie le , aby polepszyć sytuację  m ieszkan iow ą lu dz i 
p racy  i  w y ró w n a ć  rażące dysp roporc je  w  w a ru n ka ch  m ieszkan iow ych  o b yw a te li.

Dziś bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e, oparte  na w zorach radz ieck ich , na p ra cy  zespo­
ło w e j i  na w spó łzaw odn ic tw ie , prowadzone jes t w  roz leg łe j, ogó lnopaństw ow e j ska li. 
B ud u je  się now ą W arszawę, osied la m ieszkan iow e N o w e j H u ty , socja listyczne m iasto  
T ychy , roz liczne osiedla robotn icze w e w szys tk ich  w iększych  m iastach  i  ośrodkach 
przem ysłow ych naszego k ra ju . W  osiedlach tych  jasne, słoneczne m ieszkan ia  w  b lo ­
kach oko lonych  tra w n ik a m i i  k rzew am i, ja sk raw o  ko n tra s tu ją  z d a w n y m i p iw n ic z ­
n y m i n o ra m i i  poddaszami, k tó re  s ta n o w iły  w  przew ażającej m ie rze pomieszczenia 
m ieszkan iow e lu d z i pracy.



Chociaż w  ta k  k ró tk im  czasie n ie  udało się jeszcze usunąć w szys tk ich  b ra kó w  i  n ie ­
dociągnięć w  dz iedzin ie  m ieszkan iow e j i  dużo je s t jeszcze do z rob ien ia  na ty m  odc in ­
ku , to  je dn ak  sy tuac ja  m ieszkan iow a lu d z i p racy  jest sta łą  troską  naszego rządu i  'bę­
dzie u lega ła  da lsze j popraw ie .

O ddawane obecnie do u ży tk u  izb y  m ieszkalne z nowego bu do w n ic tw a , ja ko  też uzy­
sk iw ane z prow adzonej w  ska li k ra jo w e j a k c ji rem on tow e j s ta rych  budynków , n ie  są 
jeszcze w  stan ie zaspokoić w c iąż w zras ta jących  potrzeb m ieszkan iow ych  św ia ta  pracy. 
Toteż w  ce lu  rac jona lnego i  planowego gospodarowania is tn ie ją cym  zasobem lo k a lu  
u ży tko w ych  i  m ieszka lnych, została w prow adzona w  naszym  państw ie  p u b l i c  z n  a 
g o s p o d a r k a  l o k a l a m i  w  n ie k tó rych  w iększych m iastach i  osied lach oraz 
ośrodkach przem ysłow ych. S topn iow o obe jm u je  ona coraz w ięce j m ie jscow ości, 
w  m ia rę  w zrasta jących  potrzeb zw iązanych z rozw o jem  naszego życia gospodarczego 
i up rzem ysłow ien iem  k ra ju .

Kto ma prawo do przydziału mieszkania?

P ub liczna  gospodarka lo k a la m i w prow adzona została dekre tem  z dn ia  26 g ru dn ia  
1945 roku . D e kre t ten  b y ł późnie j k ilk a k ro tn ie  now e lizow any, obecnie zaś obow iązu je  
w  ¡brzm ieniu jedno litego  teks tu , ogłoszonego w  D z ie n n iku  U staw  N r  36, poz. 343 
z 1950 r. R egu lu je  on nie  ty lk o  spraw ę lo k a li m ieszkalnych, ale ró w n ie ż  lo k a li uży tko ­
w ych , przeznaczonych na pomieszczenia sklepów , urzędów , ¡biur itp . Wobec tego, że 
celem  n in ie jszego a r ty k u łu  jes t je dyn ie  om ów ien ie  up raw n ie ń , ja k ie  p rze w id u je  dekre t 
w  zakresie lo k a li m ieszka lnych  d la  lu d z i p racy, przeto tą  spraw ą b liże j się tu ta j 
za jm iem y.

D e kre t p rzew idu je , że w  m ie jscow ościach, ob ję tych  pub liczną  gospodarką lo ka la m i, 
m ieszkan ie może być zajęte ty lk o  na podstaw ie p r z y d z i a ł u  w ł a d z y k w a -  
t e r u n k o w e j ,  k tó ry  da je  ty tu ł p ra w n y  do za jm ow an ia  m ieszkania. P rzydz ia ł 
ta k i m us i być w yd a n y  osobie, obe jm u jące j lo k a l m ieszka lny  po w prow adzen iu  pu­
b liczne j gospodark i lo k a la m i w  danej m ie jscow ości, a n ie  jes t w ym agany od osób 
u p raw n io nych  do p rzyd z ia łu  m ieszkan ia, jeże li osoby te  za jm u ją  je  ju ż  w  c h w ili roz­
c iągn ięc ia  m ocy obow iązu jące j p rzep isów  powołanego w yże j dekre tu  na daną 
m iejscowość.

W niosek w  przedm iocie ob jęcia osiedla lu b  m iasta  przepisam i dekre tu  o pu b liczne j 
gospodarce lo ka la m i sk ła da ją  w o jew ódzk ie  ra d y  narodowe do M in is tra  G ospodarki 
K o m u na lne j. O bjęcie  to następu je  drogą rozporządzenia R ady M in is tró w .

Z  m ocy samego d e k re tu  pub liczna  gospodarka lo k a la m i została w prow adzona 
w  m ieście stół. W arszaw ie  oraz w  m iastach: Łodzi, Gdańsku, ¡Lublin ie, K ra k o w ie , K a ­
tow icach  i  Poznaniu. N a m ocy za® późnie j w ydanych  rozporządzeń R ady M in is tró w , 
pu b liczną  gospodarką lo k a la m i ob ję te zosta ły w szystk ie  pozostałe m iasta  w o jew ódz­
kie , w ażnie jsze m iasta  pow ia tow e  oraz m iasta  i  osiedla, w  k tó ry c h  w  zw iązku  z roz ­
w ija ją c y m  się życiem  gospodarczym  zaspokojenie ¡potrzeb w  zakresie lo k a li m ie szka l­
nych czy uży tko w ych  n ie  m ogło nastąp ić w  drodze swobodnego podna jm u. Zaznaczyć 
należy, że są m ie jscow ości, w  k tó ry c h  pu b liczną  gospodarką lo k a la m i ob ję to  ty lk o  
lo ka le  m ieszkalne, a n ie  ob ję to  n ią  lo k a li użytkow ych . M a to  m ie jsce w  ty c h  m ia ­
stach i  osiedlach, w  k tó ry c h  odczuw any b y ł b ra k  ty lk o  lo k a li m ieszka lnych, n ie  za­
chodz iła  zaś potrzeba reg u low a n ia  gospodarki lo k a la m i uży tko w ym i.

Zagwarantowane przepisami dekretu prawo do uzyskania przydziału mieszkania 
w  danej miejscowości przysługuje jedynie tym osobom, których zawód, stanowisko 
lub wykonywana praca wymagają zamieszkania w  danym mieście bądź osiedlu.



U p raw n ie n ie  do  uzyskania m ieszkan ia  w  try b ie  p rzep isów  kw a te ru n ko w ych  m a ją  
także osoby uczące się w  szkołach, in w a lid z i w o je n n i lu b  w o js k o w i, oraz c i wszyscy, 
k tó rz y  pob ie ra ją  ren tę  lu b  zaopatrzenie z funduszów  pub licznych . P raw o do p rz y ­
dz ia łu  m ieszkan ia w  dane j m ie jscow ości p rzys ług u je  ró w n ie ż  i  ty m  w szystk im , k tó rzy  
p ra cu ją  ‘bądź uczą się poza je j obrębem , do jeżdżając z in n e j m ie jscow ości do  m ie jsca 
pracy', do szko ły  lu b  do uczeln i.

D e k re t g w a ra n tu je  rów n ież  zachow anie up ra w n ie ń  do m ieszkan ia osobom prze ­
n ies io nym  służbowo do in n e j m ie jscow ości, do czasu uzyskania m ieszkan ia  w  no w ym  
m ie jscu  pracy. P raw o  do za jm ow an ia  m ieszkan ia  zachow ują  wreszcie osoby powołane 
do czynne j służby w o jsko w e j oraz określone kategorie  osób czasowo nieobecnych.

W skazan ie w  a rt. 6 powołanego dekre tu , ja k im  ka tegoriom  osób p rzys ługu je  m ie ­
szkan ie kw a te run kow e , pozw ala na p lanow ą gospodarkę is tn ie ją cym  zapasem m iesz­
kań  i  rozdz ia ł m ieszkań d la  osób w y łączn ie  up raw n io nych , z pom in ięc iem  osób n ie  
zw iązanych pracą w  daną m iejscowością.

Normy zaludnienia
W  każdej m ie jscow ości, ob ję te j pub liczną  gospodarką lo ka la m i, obow iązu ją  n o r ­

m y  z a l u d n i e n i a ,  k tó re  okreś la ją , ja k a  pow ie rzchn ia  m ieszkan ia, liczona 
w  m e trach  kw a d ra to w ych , p rzys ług u je  w  poszczególnym lo k a lu  osobie posiadającej 
u p ra w n ie n ie  do zam ieszkania w  n im .

O gólne zasady i  g ran ice  tych  no rm  w  stosunku do m ieszkań k w a te ru n ko w ych  za­
w ie ra  zarządzenie M in is tra  G ospodark i K om u n a ln e j z dn ia  8 m arca  1951 r., ogłoszone 
w  Mon. P o lsk im  N r  A-24 z 1951 r. Zarządzenie to  s tanow i, że p ra cow n iko w i, jego 
w sp ó łm a łżonkow i w ychow u jącem u dzieci do la t  7-m iu, dzieciom  w  w ie k u  przedszko l­
n ym  i  m łodz ieży szkolne j, ja ko  osobom p ie rw sze j ka te go rii, p rzys ługu je  podstaw owa 
no rm a  m ieszkalna od 9 —  12,5 m e tró w  k w a d r, po w ie rzchn i uży tko w e j —  w  m ieszka­
n iach  z nowego bu do w n ic tw a , opartego na  obow iązu jących  standardach przestrzen­
nych i  pow ie rzchn iow ych .

W  m ieszkan iach, zna jdu jących  się w  budynkach  starego bu do w n ic tw a  no rm a ta  
ksz ta łtu je  się w  gran icach  7 —  11 m 2 po w ie rzchn i m ieszka lne j, z k tó re j w yłącza  się: 
a) kuch n ie  pon iże j 9 m  kw a d r., b) kuchn ie  bez w zg lędu ;na pow ie rzchn ię , je że li służą 
do u ży tk u  w ięce j n iż  je dn e j rodzin ie , c) ła z ien k i, ko ry ta rze , schow k i i  w sze lk ie  po­
m ieszczenia, k tó re  pozbaw ione są ś w ia tła  dziennego lu b  k tó ry c h  pow ie rzchn ia  n ie  
przekracza 6 m  kw a d r. W yłączeń w yże j podanych n ie  stosuje się w  m ieszkan iach z no­
wego budow n ic tw a .

D la  in n ych  osób, k tó re  m a ją  p ra w o  do zam ieszkania z p ra co w n ik ie m  z . ty tu łu  po­
k rew ień s tw a , a lbo  pozostają na jego u trz y m a n iu  z pow odu niezdolności do p racy lu b  
przekroczenia w ie k u  la t 60 (zaliczanych do I I  ka tego rii), pow ołane zarządzenie M i­
n is tra  G ospodark i K om u n a ln e j okreś la  no rm y  za ludn ien ia  na 6 —  9 m  kw a d r, po­
w ie rz c h n i u ży tko w e j w  n o w ym  bu d o w n ic tw ie  i  5 —  8 m  kw a d r, p o w ie rzchn i m iesz­
ka ln e j w  m ieszkan iach pochodzących ze starego bu do w n ic tw a .

J a k  z 'powyższego w y n ik a , n o rm y  m ieszkan iow e przys ługu jące w  m ieszkan iach k w a ­
te run kow ych  osobom up raw n io nym , n ie  są sztyw ne i p rezyd ia  te renow ych  rad narodo­
w ych  us ta la ją  je  w  zależności od sy tu a c ji lo ka lo w e j danej m ie jscow ości i  w a ru n k ó w  
gospodarczych. Pozostaw ienie radom  na rodow ym  pew ne j swobody w  ksz ta łto w an iu  
no rm  za ludn ien ia  m ieszkań kw a te ru n k o w y c h  jest konsekw encją  rea lizow ane j zasady 
udz ia łu  mas lu do w ych  w  rządzen iu k ra je m ; bow iem  ra d y  narodow e n a jle p ie j o r ie n ­
tu ją  się na sw o im  te ren ie  w  sy tu a c ji m ieszkan iow e j i  w  m ożliw ościach zapew nienia 
p racu jącym  stosunkow o na jko rzys tn ie jszych  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych.
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Pewne kategorie  m ieszkań n ie  podlega ją obow iązu jącym  no rm om  zaludn ien ia . Są 
to  m ieszkan ia  stanow iące sam odzielne lo ka le  dw u izbow e (pokój z kuch n ią ) za jm o­
w ane przez p rz y n a jm n ie j 2 osoby, lu b  pomieszczenia jednoizbow e, za jm ow ane cho­
c iażby przez 1 osobę, je że li pow ie rzchn ia  izby  w  obu p rzypadkach  n ie  przekracza 30 m  
kw adr., gdyż p rzy w iększe j po w ie rzchn i pomieszczenie ta k ie  może być liczone za 
dw ie  izby.

G dy  p ra co w n ik  w raz  z rodz iną  za jm u je  m ieszkan ie znacznie przekracza jące obo­
w iązu jące  w  dane j m ie jscow ości n o rm y  za ludn ien ia , w ładze  lo ka low e  mogą ogran iczyć 
go. w  stan ie posiadan ia lo k a lu  przez dokw a te row an ie  do ściśle okreś lonej pow ie rzchn i 
m ieszka lne j in n ych  osób, u p ra w n io n ych  do o trzym an ia  p rzyd z ia łu  m ieszkan ia w  dane j 
m ie jscow ości. Jeżeli na tom iast za jm ow ane m ieszkan ie jes t p rze ludn ione, w ładzę lo ­
ka low e  mogą, w  m ia rę  posiadanych reze rw  lo ka low ych , p rzekw a te row ać up rą w n io r 
nego do innego, w iększego loka lu .

Z m iana  m ie jsca p racy przez osoby zam ieszkałe w  m ieszkan iach kw a te ru n ko w ych  
n ie  m a w p ły w u  na ich  sytuację  m ieszkan iow ą. P ra co w n ik  m im o  zm iany  pracodaw cy 
w  da lszym  c iągu zachow uje sw oje u p ra w n ie n ia  do posiadanego lo ka lu . O dm ienn ie 
na tom ias t k s z ta łtu je  się sy tuac ja  p ra cow n ika  w  m ieszkan iu , k tó re  o trzym a ł on w  d ro ­
dze p rzyd z ia łu  od pracodaw cy i  gdzie z re g u ły  rozw iązan ie  stosunku p ra cy  pow oduje 
obow iązek opróżn ien ia  za jm ow anego lo ka lu , po uzyskan iu  lu b  bez uzyskan ia  lo k a lu  
zastępczego. S ytuac ja  m ieszkan iow a p ra cow n ikó w , k tó rz y  O trzym a li p rzyd z ia ł m iesz­
ka n ia  od swego pracodawcy, om ów iona zostanie w  num erze następnym .

Cofnięcie przydziału mieszkania

Skoro, ja k  zaznaczono, p rzyd z ia ł m ieszkan ia  kw a te run kow e go  n ie  w iąże p ra cow n ika  
z m ie jscem  pracy, na leżałoby z ko le i zastanow ić się nad tym , w  ja k ic h  przypadkach 
p rzyd z ia ł m ieszkan ia  może być przez w ładzę k w a te ru n k o w ą  co fn ię ty .

P rzep isy  d e k re tu  o pub liczne j gospodarce lo k a la m i p rze w id u ją  zasadniczo jeden 
w yp ad ek  u tra ty  p raw a  do za jm ow an ia  lo ka lu , a m ia n o w ic ie  gdy za in teresow any p rze ­
stan ie podpadać pod kategorie  osób, w y liczon ych  w  art. 6 dekre tu , tzn. gdy np. p rze ­
s ta ł być jednostką  zw iązaną stosunkiem  pracy, nauką  itp . lu b  gdy co fn ię to  m u  pobie­
ra n y  z funduszów  pu b licznych  zasiłek lu b  rentę. Powyższa zasada w yk lucza  m o ż li­
wość b loko w an ia  m ieszkań przez osoby n iep rodu k tyw ne , a rów nocześnie jes t w yrazem  
tro s k i naszego rządu o  w a ru n k i m ieszkan iow e pe łnow artośc iow ych  o b yw a te li i jedno­
s tek.zas ługu jących  na  op iekę państwa.

W ładze kw a te ru n ko w e  w  uzasadnionych przypadkach mogą w ięc  cofnąć p rzyd z ia ł 
lo k a lu  w  dane j m ie jscow ości, p rzy  czym  te rm in  opróżn ien ia  m ieszkan ia został w  de 
krec ie  okreś lony  na 30 dn i, licząc od da ty  o trzym an ia  decyzji. T e rm in  ten  w  stosunku 
do osób, k tó re  został;'’ przeniesione do p racy W in n e j m ie jscow ości, b iegn ie  od da ty  
uzyskan ia  przez p ra cow n ika  m ieszkan ia  w  no w ym  m ie jscu  pracy.

Dekret o publicznej gospodarce lokalami gwarantuje więc zasadniczo stabilizację 
warunków mieszkaniowych osób uprawnionych do uzyskania przydziału mieszkania.

Poza przewidzianym wyżej przypadkiem, usunięcie uprawnionego z zajmowanego 
mieszkania, może nastąpić ty lko  wówczas, gdy zajmowany lokal jest niezbędnie po­
trzebny instytucji lub urzędowi, wymienionym w  art. 27 dekretu, gdy budynek jest 
zagrożony, bądź wreszcie na podstawie art. 17 dekretu.

W  przypadkach p rzew idz ianych  w  a rt. 27 d e k re tu  in s ty tu c ja , k tó ra  żąda p rze kw a­
te row an ia , w in n a  udow odn ić  is to tne potrzeby, w ym aga jące usun ięc ia  lo k a to ra -z  m ie ­



J .  r i U A U J J l . A U l V  i. XYX.

szkania, a  ponadto pow in na  wskazać i  dostarczyć p rze kw a te row yw anem u m ieszkanie 
zastępcze, odpow iada jące no rm om  za ludn ien ia  i  nadające się do zajęcia ze w zg lędu 
na stan techniczny.

Zasady przekwaterowania
U sunięcie z m ieszkan ia  kw a te run kow e go  za dostarczen iem  lo k a lu  zastępczego może 

nastąpić w  licznych  p rzypadkach, np. z uw ag i na  potrzebę zn ies ien ia  ca łych  b u d y n ­
kó w  w  zw iązku  z zam ierzoną budow ą now ych  ob iek tów  ta k  m ieszka lnych , ja k  i  prze­
m ys łow ych , w  ram ach na rodow ych  p lanów  gospodarczych.

U p ra w n io n y  może ró w n ie ż  o trzym ać p rzyd z ia ł m ieszkan ia  zastępczego w  raz ie  ko ­
nieczności opróżn ien ia  m ieszkan ia  w  b u d y n k u  grożącym  zaw aleniem , bądź zagro­
żonym  in n y m i k lęskam i ż y w io ło w ym i, pow odu jącym i n iebezpieczeństwo d la  życ ia  
ludzkiego. U sunięcie  z m ieszkan ia  w  tych  os ta tn ich  p rzypadkach  n ie  następu je  je dn ak  
ze w zg lędu na pub liczne  po trzeby w ładz, urzędów  lu b  in s ty tu c ji uspołecznionych, 
toteż, w  ty c h  przypadkach na w ładzach k w a te ru n k o w y c h  n ie  c iąży obow iązek dosta r­
czenia tzw . lo k a lu  zastępczego. Dostarczone w  tych  okolicznościach pomieszczenia 
m ieszkalne dla  p rze kw a te row yw an ych  nie  mogą być uważane za lo k a l zastępczy, 
a przeto n ie  m uszą one odpow iadać w a ru n ko m  lo k a lu  zastępczego, pod wzg lędem  
m etrażu i  stanu technicznego.

W  każdym  je dn ak  raz ie  w y p a d k i p rze kw a te row a ń  nie  da ją  podstaw y do żądania 
polepszenia sy tua c ji m ieszkan iow e j osób p rzekw a te row anych , gdyż na  obecnym  etap ie 
budow y soc ja lizm u P aństw o nasze n ie  je s t jeszcze w  m ożliw ośc i c a łko w ic ie  zaspokoić 
w szys tk ie  po trzeby loka low e. Z  d ru g ie j je dn ak  s trony  potrzeba usunięcia  loka to ra  
z zajm owanego przez niego m ieszkan ia, z p rzyczyn  od n iego niezależnych, n ie  p o w in n a  
w  zasadzie pogarszać dotychczasowych jego w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych. Osoby prze- 
kw a te row yw an e  w in n y  w ięc o trzym ać pomieszczenia zastępcze, odpow iada jące liczb ie  
izb lu b  m e trażow i lo k a lu  dotychczas zajm owanego z ty m  jednak, że je że li p rzekw a­
te row an ie  dotyczy osób za jm u ją cych  m ieszkan ia  pow yże j obow iązu jących  no rm  za­
lu dn ien ia , osoby ta k ie  mogą o trzym ać lo k a l zastępczy w  g ran icach stosowanych n o rm  
za ludn ien ia  m ieszkań.

P rzy p rze kw a te row yw an iach  mogą m ieć  miejisce w y ipadki p rzyd z ie lan ia  lo k a lu  za­
stępczego lepszego od dotychczas posiadanego <pod wzg lędem  m etrażu  bądź w yposa­
żenia technicznego), ale może się to je d yn ie  odnosić do osób specja ln ie  zasługujących 
na w yróżn ien ie , ze w zg lędu na  w y n ik i osiągane w  p racy zaw odow ej, p o lityczn e j lu b  
społecznej.

W y ją tk ie m  od regu ł w yże j podanych, że p rze kw a te row yw an em u p rzys ługu je  zasad­
n iczo tzw . lo k a l zastępczy —  je s t (poza w spom n ianym  p rzypadk iem  usunięcia  z dom u 
w  razie zagrożenia) przepis a rt. 17 dekre tu . N a jego podstaw ie  M in is te r  G ospodark i 
K om u n a ln e j na zlecenie P rezyd iu m  Rządu, udzie lone ze w zg lędu na w ażny in teres 
pu b liczny , może zarządzić opróżn ien ie  m ieszkan ia  bez obow iązku  dostarczen ia lo k a lu  
zastępczego.

Decyzja taka , pow zię ta  przez o rgan  naczelnej w ładzy  lo k a lo w e j, jes t u w a ru n k o ­
w ana —  ja k  w spom niano —  w a żn ym i w zg lędam i pu b licznym i.

Zmiana przeznaczenia, zamiana mieszkania
P ra co w n ik , za jm u ją cy  m ieszkan ie kw a te ru n ko w e , n ie  może sam ow oln ie  zm ieniać 

jego przeznaczenia, zaś zw a ln ia jąc  m ieszkan ie obow iązany jes t zaw iadom ić o ty m  
w ładzę kw a te run kow ą . O bow iązek zaw iadam ian ia  w ładz  lo ka lo w ych  o każdorazow ej 
zm ianie stanu posiadan ia  lo k a lu  c iąży n ie  ty lk o  na  up raw n io nym , ale także na a d m i­
n is tra c ji bądź w łaśc ic ie lu  n ieruchom ości. O bow iązek ten  m a na ce lu  zapobieganie w y -



-padkom ha nd lu  lo ka la m i, bądź odstępow ania m ieszkań in n y m  osobom za w y n a ­

grodzeniem . ....................................
Z am iana  m ieszkań m iędzy za in te resow anym i lo k a to ra m i może m ieć m ie jsce ty lk o  

za zgodą w ładzy  k w a te ru n k o w e j, k tó ra  w  zasadzie n ie  p o w in n a  odm ów ić  zezw olenia 
na zam ianę, je że li zam ienione lo ka le  będą w yko rzys tane  zgodnie z ob ow iązu jącym i 
no rm am i i  je ś li taka  zam iana n ie  będzie s tanow ić  naruszenia p ra w  osób trzecich. 
Naruszeniem  p ra w  in nych  w sp ó łloka to rów  by łab y  np. ta ka  zam iana lo ka lu , w sku te k  
k tó re j na m ie jsce jedne j osoby zostałaby w  prowadzona do lo k a lu  liczn ie jsza  rodzina. 
T aka  zam iana lo k a lu  może bow iem  stanów ć podstaw ę do odw o łań  ze s trony  in nych  
w sp ó łloka to rów , k tó ry c h  p ra w a  zostaną przez p ro je k to w an ą  zam ianę naruszone.

Władze lokalowe i postępowanie w sprawach lokalowych
Z a ró w n o  kw e s tia  p rzyd z ia łu  lo k a li kw a te run kow ych , ja k  i  co fn ięc ia  posiadanych 

up ra w n ie ń  odbyw a się przed w ładza m i a d m in is tra c y jn y m i w  odpow iedn ich  re fe ra tach  
(w ydz ia łach ) lo ka lo w ych  te renow ych  rad  na rodow ych , w  try b ie  p rzew idz ianym  prze - 
ps iam i om aw ianego d e k re tu  oraz p ra w a  o postępow aniu ad m in is tra cy jn ym .

Inge renc ja  sądu w  sp raw y lo ka lo w e  została ograniczona do ro zp a tryw a n ia  w n io skó w  
o eksm is ję  osób, k tó ry c h  zachow anie w yk ra cza  w  sposób rażący p rzec iw ko  po rządkow i 
dom ow em u lu b  u n ie m o ż liw ia  h a rm o n ijn e  i  zgodne w spó łużyw an ie  jednego lo k a lu  oraz 
osób. k tó re  zalegają z zap ła tą czynszu kom orn ianego lu b  ¡świadczeń, zw iązanych z za j­
m ow an iem  m ieszkania.

W  razie sporu o lo k a l m iędzy osobam i p ry w a tn y m i, decyzja w ładzy  k w a te ru n k o w e j 
przesądzająca sprawę p rz y d z ia łu  lo k a lu  m ieszkalnego na rzecz jednego z u p ra w n io ­
nych. p rzy  odrzucen iu  w n io skó w  pozostałych, może być zaskarżona do O dw oław czej 
K o m is ji L o ka lo w e j przez za in teresow anych w  o trzym an iu  p rzyd z ia łu  lo ka lu . Jeżeli 
jedną ze s tron  w  sporze jes t in s ty tu c ja  lu b  urząd, w ym ien ion e  w  art. 27 dekre tu , 
odw o łan ie  rozp a tru je  W ojew ódzka  K o m is ja  Loka low a .

Zażalen ia  w  try b ie  nadzoru na decyzję w ładz  lo ka lo w ych  I I  in s ta n c ji rozpa tru je , 
w  razie sporu m iędzy osobam i p ry w a tn y m i, M in is te rs tw o  ¡Gospodarki K om u n a ln e j, 
zaś gdy jedną  ze s tron  jes t in s ty tu c ja  w ym ien ion a  w  art. 27 P aństw ow a K o m is ja  

Loka low a .
Zwalczanie samowoli mieszkaniowej

D e kre t o pub liczne j gospodarce lo ka la m i, przestrzegając zasady za jm ow an ia  lo k a li 
k w a te ru n k o w y c h  na podstaw ie p rzyd z ia łu , dokonanego przez w ładze loka low e , prze­
w id u je  sankcje ka rne  w  stosunku do osób, za jm u jących  lo ka le  sam owolnie.

Osoba, za jm u ją c  lo k a l bez uzyskan ia  p rzyd z ia łu  w ładzy  k w a te ru n k o w e j, w in n a  
liczyć się z ty m , że zostanie z tego lo k a lu  usunięta. U sunięcie  z lo k a lu  sam ow oln ie  
zajętego następu je w  t ry b ie  p rze w id z ia nym  w  przepisach d e k re tu  przez doręczenie 
decyzji, n a k a z u ją c e j, op różn ien ie  sam ow oln ie  zajętego m ieszkania.

Jeżeli sam owolne zajęcie lo k a lu  nosi cechy przestępstwa z a rt. 251 k.k., usunięcie 
z lo k a lu  osoby, k tó ra  weszła w  posiadanie m ieszkan ia  w  sposób podstępny lu b  p rzy  
użyciu przem ocy, następu je p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  p ro ku ra to ra . O próżn ien ie  tak iego 
m ieszkan ia  p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  p ro k u ra to ra  z uw a g i na pope łn ien ie  przestępstw a 
ściganego w  drodze sądowej, w in n o  nastąp ić n iezw łoczn ie.

Ing e ren c ja  p ro k u ra to ra  w  spraw ach lo k a li za ję tych sam ow oln ie  podyk tow ana  jest 
koniecznością lik w id o w a n ia  m nożących się w yp a d kó w  bezprawnego za jm ow an ia  lo k a li 
m ieszka lnych  przez je dn os tk i aspołeczne i  n iezdyscyp linow ane, k tó re  to  w y p a d k i po­
w odu ją  n ieob licza lne  szkody w  p lan ow e j -gospodarce is tn ie ją cym  zapasem lo k a li m ie ­
szkalnych. A k ty  sam ow o li m ieszkan iow ych  w in n y  być tęp ione z ca łą  surow ością p ra w a



i n ie  m ożna ich  tłum aczyć  na w e t w y ją tk o w o  tru d n ą  sy tuac ją  m ieszkan iow ą osoby, 
pope łn ia jące j sam owolę.

*
Czynsze w  m ieszkan iach kw a te ru n ko w ych , k tó re  przed w o jn ą  po ch łan ia ły  znaczną 

część budże tu  p ra co w n ikó w , obecnie są bardzo n isk ie , m a jąc  ch a ra k te r raczej sym ­
bo liczn y  i  stanow ią, łączn ie ze św iadczen iam i, n ie w ie lk i p rocen t o trzym yw a n ych  za­
ro b k ó w  robo tn iczych  i  pracow niczych.

W  m ie jscow ościach n ie  ob ję tych  pu b liczną  gospodarką lo ka la m i, p ra c o w n ik  w in ie n  
uzyskać lo k a l m ieszka lny  w  drodze swobodnie zaw arte j um o w y n a jm u  m ieszkania, 
a gdyby to  n ie  by ło  m oż liw e  —  w  drodze w ys tąp ie n ia  za trudn ia jącego  go zak ładu  
p ra cy  do W o je w ód zk ie j K o m is ji L o ka lo w e j o udzie len ie  zezw olen ia <w try b ie  art. 18 
de k re tu ) na  p rzydzie len ie  k o n k re tn ie  wskazanego lo k a lu  m ieszkalnego; może to jednak  
dotyczyć ty lk o  osób służbowo sk ie row anych  lu b  przeniesionych do dane j m ie jscowości.

W ŁO D ZIM IER Z PLESZKO

O  tuzrost za trudn ien ia  ko b iet
Ogłoszona w  M on ito rze  P o lsk im  z 30 s ie rp n ia  br. U ch w a ła  N r  620/52 P rezyd ium  

Rządu z d n ia  17 lip c a  1952 r. w  spraw ie  zw iększen ia stanu za trud n ien ia  kob ie t w  go­
spodarce na rodow e j (M. P. N r  A-73, poz. 1160) w in n a  m ieć doniosłe znaczenie d la  
dalszego ksz ta łto w an ia  się stanu za trud n ien ia  w  gospodarce naszego k ra ju .

Z astanów m y się na  w stęp ie  nad p rzyczynam i, ja k ie  w p ły n ę ły  na to, że w  okresie 
le tn im  br. sta ło  się kon iecznym  uchw a len ie  tego a k tu  praw nego, dającego podstaw ę 
do prow adzen ia  na szeroką skalę a k c ji przesunięć m ężczyzn do in n y c h  rod za jów  pracy 
z prac i  s tanow isk, k tó re  nada ją  się szczególnie d la  kob ie t.

A k c ja  przesunięć, w y w o ła n a  rosnącym  w c iąż  zapotrzebow aniem  rą k  do pracy 
w  zw ią zku  z rea liza c ją  P lanu  6-le tn iego, prow adzona b y ła  dotychczas je dyn ie  w  o p a r­
c iu  o zarządzenia n ie k tó ry c h  m in is te rs tw  oraz na podstaw ie specja lnych u ch w a ł po­
de jm o w an ych  w  ty m  ce lu  przez p rezyd ia  rad  narodow ych. Rzecz jasna, że w  ty m  
stan ie rzeczy n ie  m ożna by ło  m ó w ić  o je d n o lite j a k c ji przesunięć, o p a rte j na  tych  
sam ych zasadach dla  całego k ra ju , w s k u te k  czego w y n ik i je j b y ły  stosunkow o m ało 
zadowala jące.

O rgany za tru d n ie n ia  p rezyd iów  ra d  na rodow ych  n a p o tyka ły  na poważne trudnośc i 
p rz y  p rze kon yw an iu  n ie k tó rych , dość jeszcze licznych , a d m in is tra c ji zak ładow ych 
o konieczności zw rócen ia  bacznie jsze j uw ag i na  zagadnienie wzm ożen ia p rzy jm o w a n ia  
do p racy  kob ie t i  roztoczenia nad  n im i w ła ś c iw e j op iek i. N o tow ano w yp a d k i, że za­
k ła d y  p ra cy  o d m a w ia ły  do kon yw an ia  ja k ic h k o lw ie k  przesunięć m ężczyzn w  sile 
w ie k u  na inne , ba rd z ie j odpow iedn ie  stanow iska  pracy, aby na ich  m ie jsce p rzy jąć  
kob ie ty . Np. C e n tra la  Z b y tu  W ęgla w  K a to w ica ch  zażądała w ręcz od P rezyd ium  
W o je w ód zk ie j R ady N arodow e j okazan ia podstaw y p ra w n e j, na podstaw ie k tó re j 
w ys tęp u je  ona z w n io sk ie m  o dokonan ie  na n ie k tó ry c h  stanow iskach p racy  w  C en­
t ra l i ,  w y m ia n y  mężczyzn na kob ie ty . B y ły  rów n ie ż  w y p a d k i n iedocen ian ia  przez n ie ­
k tó re  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  znaczenia a k ty w iz a c ji zaw odow ej kob ie t. Np. P re­
zyd ium  W o je w ód zk ie j R ady N a rodow e j w  L u b lin ie  w  ogóle n ie  pod ję ło  uchw a ły,, 
zaleca jącej zakładom  p racy  na  te ren ie  w o jew ód z tw a  zw iększenie stanu za trud n ien ia  
kob ie t i  roztoczenie nad  z a tru d n io n y m i kob ie ta m i w ła ś c iw e j op ie k i, a to  ja k o b y  z po­
w o du  b ra k u  a k tu  prawnego, regu lu jącego te sprawy.



u  w zrost za trud n ien ia  k o b ie t

T rudnośc i na  o d c in ku  w ydatnego  zw iększen ia stanu za trud n ien ia  kob ie t potęgował 
też fa k t, że n ie  by ło  dotychczas ustalonego dla  poszczególnych p rzem ysłów  i  zak ła ­
dów  pracy, m in im a lne go  odsetka za trud n ien ia  kob ie t, w sku te k  czego stan za trud n ien ia  
kob ie t ksz ta łto w a ł się żyw io ło w o  i  n ie rów nom ie rn ie , a w  n ie k tó rych  gałęziach p rze­
m ys łu  zam iast podnosić się —  spadał. T a k  np. w  bu d o w n ic tw ie  w ska źn ik  z a tru d n ie ­
n ia  kob ie t, k tó ry  w  p ie rw szym  k w a rta le  1951 r. w y n o s ił 12%, opadł w  tym  sam ym  
okresie  br. do 10,3%. W  n ie k tó ry c h  in n y c h  gałęziach gospodarki narodow e j, chociaż 
stan za trud n ien ia  kob ie t w zrasta , lecz jest je d n a k  w  da lszym  c iągu n iep ropo rc jona ln ie  
n is k i w  stosunku do  m ożliw ośc i is tn ie ją cych  w  tych  gałęziach. D o tyczy to  przede 
w szys tk im  k o m u n ik a c ji i  transp o rtu , gdzie odsetek za trud n ionych  kob ie t w ynosi 
oko ło  10% ogółu za trudn ionych .

Z  powyższych p rzyk ła d ó w  w id z im y , że z powodu b ra k u  ustalonego z gó ry  i  dosto­
sowanego do m ożliw ośc i danego p rzem ysłu  lu b  zakładu p racy —  odsetka za trud ­
n ie n ia  kob ie t, ad m in is tra c je  zak ładów  p racy  często n ie  troszczy ły  się o to, by  m o ż li­
w ości za trud n ien ia  kob ie t w yko rzys ta ć  do m aks im um , k ie ru ją c  się często s ta rym i, 
k a p ita lis ty c z n y m i n ieraz p rzesłankam i, że praca kob ie t jes t m n ie j w y d a jn a  i  że 
w s k u te k  tego ko b ie ty  m ężczyzn zastąpić n ie  mogą.

Z  reg u ły  w ięc zak łady p racy  n ie  w y k o rz y s ty w a ły  m ożliw ośc i za trud n ien ia  kob ie t, 
zwłaszcza przez p rzy jęc ie  do p ra cy  odpow iedn ie j lic z b y  kob ie t z reze rw  m ie jscow ych ; 
z w ra ca ły  się na tom iast do sw ych  w ładz  cen tra ln ych  z w n io ska m i o zezwolenie p ro ­
w adzen ia  w e rb u n k u  m ężczyzn w  in n y c h  częściach k ra ju , pow odując duże, zbędne w y ­
d a tk i d la  S ka rbu  Państwa. M ożna ich  b y ło  un iknąć , gdyby stosunek k ie ro w n ic tw a  
tych  zak ładów  do sp ra w y  za trud n ien ia  kob ie t b y ł ba rdz ie j w łaśc iw y .

N p. przed kam pan ią  cuk ro w n iczą  w  ro k u  ub ieg łym , bez głębszej an a lizy  w n ioskó w  
poszczególnych cu k ro w n i, zw rócono się do M in is te rs tw a  P racy i  O p iek i Społecznej
0 przeprow adzen ie na okres k a m p a n ii w e rb u n k u  na in n y c h  te renach k i lk u  tys ięcy 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików . Jak  się późnie j okazało, po trzeby c u k ro w n i 
w  okresie  ka m p a n ii jes ienno-z im ow e j 1951/52 zosta ły po k ry te  w y łączn ie , reze rw am i 
m ie jscow ym i, przede w szys tk im  kob iecym i.

M oż liw o śc i podn ies ien ia  stanu za trud n ien ia  kob ie t, a zwłaszcza skom p le tow an ia  
załóg reze rw am i kob iecym i, n ie  w yko rzys tyw a ło  dotąd w ie le  zak ładów  pracy, o róż­
nych  rodza jach p rac i w  różnych gałęziach przem ysłu.

N ie  u re gu low an ym  dotychczas prob lem em  by ła  także spraw a p rzy jm o w a n ia  i  za­
tru d n ia n ia  mężczyzn w  sile w ie k u  na stanow iskach, k tó re  mogą za jm ow ać kob ie ty. 
Szczególnie n iepoko jące ro z m ia ry  p rzyb ra ło  to  w  hand lu , na n ie k tó rych  terenach 
także w  ż y w ie n iu  zb io ro w ym  (gdzie p rzy jm ow a no  w y łączn ie  m ężczyzn na ekspedien­
tó w  różnych  branż, ke lne rów , bu fe tow ych ), ja k o  też w  k o m u n ik a c ji, transporc ie
1 w  gospodarce kom u na lne j, gdzie p rz y jm o w a n o  m ężczyzn np. na s tanow iska k o n ­
d u k to ró w , m otorn iczych , odczytyw aczy itp .

Powszechnie znana je s t niechęć p laców ek us ługow o-hand low ych  do zw iększen ia 
stąnu za tru d n ie n ia  kob ie t. Np. K a to w ic k ie  Z ak ła d y  G astronom iczne, pom im o w y ra ź ­
nego zalecenia W o je w ód zk ie j K o m is ji P racy i  Pom ocy Społecznej, dotychczas n ie  
P rzys tąp iły  do przesunięć lu b  zw o ln ień  mężczyzn; (w  w yp ad ku , gdy przesunięcia 
w  ram ach zak ładu  p racy n ie  są m ożliw e). Podobnych w yp a d kó w  jes t bardzo w ie le . 
W ystępu ją  one w  W arszaw ie, Katow icach,. Łodz i, K ra k o w ie  i  w ie lu  in n ych  m iastach.

N ieu regu low ana  b y ła  ró w n ie ż  spraw a szkolen ia zawodowego kob ie t w  Tam ach 
zak ładu  p racy i  w ysu w an ia  ich  na k ie row n icze  stanow iska, w s k u te k  czego zakłady 
Pr acy, je że li naw e t p rz y jm o w a ły  do p racy  pew ną liczbę kob ie t, tę  z a tru d n ia ły  je- w y ­



W ioazim ie rz

łącznie na  stanow iskach pom ocniczych, m n ie j op łaca lnych, n ie  p ro w a d z iły  szkolen ia 
zawodowego. P ow odow ało to, że ko b ie ty  po p rzepracow an iu  pewnego okresu czasu 
z w a ln ia ły  się z pracy, n ie  w idząc przed sobą żadnych pe rspek tyw  zdobycia zawodu 

i  aw ansu społecznego.
M im o  .pewnych osiągnięć na ty m  odcinku, stara  niechęć do dopuszczenia kob ie t do 

„m ęsk ich “  zaw odów po ku tu je  w ciąż jeszcze w  ca łym  szeregu zak ładów  pracy. Jeżeli 
naw e t szko li się k o b ie ty  —  to po przeszko len iu  często p rzyd z ie la  się im  najgorsze 
roboty. P rzyk ła de m  tego może być  ob. T rzeb ia tow ska  ze S toczn i G dańsk ie j, k tó re j 
po przeszkolen iu  na  spawaczkę autogeniczną dano na jgorszą pracę, w sku te k  czego 
po k ilkum ie s ię cznym  okresie zrezygnow ała z pracy w  sw o im  now ym  zawodzie i p ra ­

cu je  obecnie w  s traży p rzem ysłow ej.
N ie w ia ra  w e w łaśc iw e  w y ko n yw a n ie  obow iązków  przez kob ie tę  będącą na k ie ­

ro w n iczym  stanow isku  rów n ież  n ie  wszędzie została w yko rzen iona . Np. w  S toczni 
im . K o m u n y  P a rysk ie j w  G d y n i b rygadą kob ie t za trudn ioną  p rzy  m a lo w a n iu  s ta tkó w  
k ie ru je  m ężczyzna je dyn ie  d latego, że n ie  dąży się do w yszko len ia  i  pow ie rzen ia  ty c h  

s tanow isk kobietom .
Is tn ia ły  i  inne p rzyczyny, k tó re  ha m ow a ły  dotychczas w zros t za trud n ien ia  kob ie t.
Jedną z tych  p rzyczyn b y ła  n ieu regu low ana spraw a w łaściw ego ko rzys tan ia  ze 

żłobków , p rzedszko li i  św ie tlic . Is tn ia ły  te reny, gdzie ze ż łobków  i  przedszko li ko ­
rzy s ta ły  dz iec i m a tek  n ie  p racu jących  zawodowo, podczas gdy dzieci m a tek  p ra cu ją ­

cych n ie  m ia ły  w  n ic h  m ie jsca.
G dzie in d z ie j te urządzenia socja lne me b y ły  w ła śc iw ie  w yko rzys tyw ane , na sku tek 

n iedostosowania ich  rozm ieszczenia do położenia zak ładów  pracy, czy tez dz ie ln ic  
m ieszka lnych. W sku te k  tego, ja k  rów n ie ż  w s k u te k  niedostatecznego poziom u ty c  
urządzeń przecię tna fre k w e n c ja  w  przedszkolach dzieci m a tek  p racu jących  w yn o s iła  
w  k w ie tn iu  br. na te ren ie  w o jew ód z tw a  rzeszowskiego 35%. Podobnie b y ło  na te re ­
nie  w o j. ka tow ick iego , gdzie w  m arcu  br. na 1085 m ie jsc w  23 żłobkach dz ie ln ico w ych  
ty lk o  865 by ło  w yko rzystanych . W  ty m  sam ym  okresie  na te ren ie  tego w o jew ód z tw a  
is tn ia ło  944 przedszkola z 54.485 m ie jscam i, z k tó ry c h  -  w s k u te k  n iedostosow ania do 
rozm ieszczenia zak ładów  przem ysłow ych -  w yko rzys ta nych  b y ło  ty lk o  46.025.

B ra k  ż łobków  i  p rzedszko li d a je  się szczególnie odczuwać kob ie tom  zam ieszka łym  

w  osied lach podm ie jsk ich .
*

Opisane pow yże j fa k ty  dowodzą niezb icie , że k ie ro w n ic tw o  i  a d m in is tra c ja  w ie lu  za­
k ła d ó w  p racy nie  odnos iły  się w ła śc iw ie  do ta k  ważnego i  palącego zagadnienia, ja k im  
by ła  i  jes t spraw a za trud n ien ia  kob ie t. S praw a ta  ty m  ba rdz ie j jest nagląca i p ilna , 
że p rzem ysł nasz i  ca ła  nasza gospodarka na rodow a stanę ły w  ob liczu  poważnego n ie ­
doboru  s iły  roboczej, w  szczególności m ęsk ie j, k tó ry  może zakłóc ić  ha rm on ijność  w y ­
kon yw a n ia  naszego p la n u  gospodarczego.

Ponadto spraw a podn iesien ia  stanu za trud n ien ia  kob ie t, ja k o  na jw ażnie jszego źród­
ła  now e j s iły  roboczej, m a n ie  ty lk o  poważne znaczenie gospodarcze, a le  rów n ie ż  także 
o lb rzym ie  znaczenie po lityczne  d la  całego k ra ju , czego n ie  docenia ło (i n ies te ty  n ie  
docenia jeszcze) w ie lu  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  pracy, k tó rz y  n ie  w yc ią g n ę li dotąd 
odpow iedn ich  w n io skó w  z sy tu a c ji i  z postanow ień V I I  P lenum  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i R obotn icze j.

O to dlaczego sta ło  się kon iecznym  podjęcie przez P rezyd ium  Rządu specja lne j 
uch w a ły  nakazu jące j w yd a tne  zw iększenie stanu za trud n ien ia  kob ie t.



u  w z r o s t  z a t r u d n i e n i a  K o m e t ■j ,

U chw a ła  N r  610/52 P rezyd ium  Rządu z d n ia  17 lipoa br. us ta la  m. in ., że w  ce lu  
zabezpieczenia odpow iedn iego dop ływ u  kob ie t do  gospodark i na rodow e j, zapew nienia 
kob ie tom  p racu jącym  w łaśc iw e j op iek i, m oż liw ośc i zdobycia zawodu, awansu spo­
łecznego, ja ko  też aby zapobiec na przyszłość w yp ad kom  n iew łaściw ego ustosun­
kow an ia  się do te j sp raw y a d m in is tra c ji zak ładow ych :

1) m in is tro w ie  i k ie ro w n ic y  urzędów  cen tra ln ych  w ydadzą specja lne zarzą­
dzenia, us ta la jące .m in im a ln y  odsetek za tru d n ie n ia  kob ie t w  stosunku  do ca łe j 
załogi, k tó ry  zak łady  p o w in n y  osiągnąć w  ro k u  1952 i  1953 w  szczególności 
w  przem yśle m aszynow ym , chem icznym , bu do w n ic tw ie , z ty m , że w  hand lu , 

tra n sp o rc ie  i  in n y c h  us ługow ych  zak ładach  p ra cy  usta lą  rów n ież  zadania w  za­
kres ie  w zro s tu  za trud n ien ia  kob ie t w  k o n k re tn ych  zawodach i  na stanow iskach 
p ra cy ; poza ty m  m a ją  być  rów n ie ż  usta lone zadania w  dziedz in ie  w yuczen ia  
zaw odu systemem szkolen ia w ew nątrzzakładow ego lu b  na kursach  z ode rw a­
n iem  od p ra cy ;

2) k ie ro w n ic y  zak ładów  p ra cy  są zobow iązani do  zapew nienia kob ie tom , k tó re  
po raz p ie rw szy  po de jm u ją  pracę zawodową, szczególnej pom ocy w  opanow aniu  
zaw odu i  podw yższaniu k w a lif ik a c ji ;

3) zezwala się k ie ro w n ik o m  zak ładów  p racy na p rzy jm o w a n ie  do pracy, bez 
pośredn ic tw a  o rganów  za trud n ien ia  p re zyd iów  rad  narodow ych , dow o lne j liczby  
kob ie t, k tó re  dotychczas n ie  p racow a ły  zawodowo lu b  m a ją  co n a jm n ie j p ó ł­
roczną p rze rw ę  w  p ra cy  zaw odowej (powyższe m a na ce lu  uproszczenie t ry b u  
p rz y jm o w a n ia  do p racy kob ie t, a ty m  sam ym  zachęcenie kob ie t do p racy za­
w odow e j);

4) M in is tro w ie  Z d ro w ia  i  O św ia ty  w ydadzą specja lne zarządzenia zabezpie­
czające rea lizac ję  zasady, że ż ło bk i, przedszkola i  św ie tlice  przeznaczone są 
przede w szys tk im  d la  dzieci i  m a tek  p racu jących  i  polecające przeprowadzen ie 
prac nad skorygow an iem  lo k a liz a c ji is tn ie ją ce j sieci urządzeń socja lnych, pod 
ką tem  w idzen ia  potrzeb za trud n ionych  kob ie t;

5) w ła ś c iw i m in is tro w ie  i  k ie ro w n ic y  urządów  ce n tra ln ych  usta lą  w yka zy  
zaw odów i  s tanow isk pracy, na  k tó re  p rzy jm o w a n ie  do p ra cy  m ężczyzn —- 
z uw a g i na  ch a ra k te r p racy w  pe łn i dostępny d la  kob ie t —  zostanie ograniczone 
do m ężczyzn w  w ie k u  ponad 45 la t  i  in w a lid ó w , ja k  też usta lą  w y k a z y  zaw o­
dów, w  k tó ry c h  p rzy jm o w a n ie  na naukę  zaw odu mężczyzn w  w ie k u  do la t  45 
o pe łne j zdolności do  p racy zostanie ograniczone.

6) m in is tro w ie  i  k ie ro w n ic y  urzędów  cen tra ln ych  spraw u jących  nadzór nad 
szko łam i zaw odow ym i zapew nią s ta ły  w zros t lic zb y  dziewcząt w  zasadniczych 
szkołach zaw odow ych oraz techn ikach ;

7) m in is tro w ie  i  k ie ro w n ic y  u rzędów  ce n tra ln ych  dokona ją  w  podleg łych 
zakładach przesunięć mężczyzn do  in n ych  rodza jów  p racy  z prac i  s tanow isk, 
k tó re  na da ją  się szczególnie do w y k o n y w a n ia  przez ko b ie ty ; przesunięcia te  lu b  
zw o ln ien ia  w in n y  być zakończone do 30 s ie rpn ia  1953 r.

U chw a ła  zobow iązu je ponadto M in is tra  P racy  i O p iek i Społecznej do spraw ow an ia  
przez o rgany za trud n ien ia  p re zyd iów  rad  na rodow ych , nadzo ru  nad rea liza c ją  przez 
zak łady  p racy  postanow ień uch w a ły , je ś li chodzi o przesun ięcia m ężczyzn do innych  
rodza jów  pracy.

O całości w y k o n y w a n ia  u ch w a ły  m in is tro w ie  i  k ie ro w n ic y  urzędów  cen tra ln ych  
m a ją  składać P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego k w a rta ln e  spra­
wozdania.

P od ję ta  w  d n iu  17 lip ca  1952 ro k u  uch w a ła  P rezyd ium  Rządu, m ająca szerokie 
oparcie  w  postanow ien iach V I I  P lenum  K C  PZPR  pozwala przypuszczać, że w  okresie, 
gdy b ra k  s iły  roboczej w ys tęp u je  d o tk liw ie  i  na każdym  n ie m a l od c in ku  pracy, sze­
rok ie  rzesze kob ie t, k tó re  dotychczas n ie  p ra cow a ły  zawodowo, w łączą się w  s i ln ie j­
szym s topn iu  do re a liz a c ji zadań bu do w n ic tw a  socjalistycznego.
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RYSZARD G RZYM KOW SKI

W spółp raca  zakładóiu pracy  
z gm inam i i sołtysami 

uj rea liza c ji planom m erbunku
V I I  P lenum  K C  P ZP R  w ysunę ło  po s tu la t zw iększen ia w y s iłk ó w , zm ie rza jących do 

u sp raw n ie n ia  o rgan izac ji w e rb u n k u  s iły  roboczej, będącego na obecnym  etap ie jednym  
z zasadniczych ś rodków  uzupe łn ien ia  now ych  kadr.

W  I I I  k w a rta le  br. w  opa rc iu  o roczny p la n  rozdz ia łu  s iły  roboczej prowadzone b y ły  
in tensyw ne akc je  w e rb u n ku  d la  zak ładów  p racy pod leg łych m in is te rs tw o m  bu do w ­
n ic tw a  przem ysłowego, bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, h u tn ic tw a , k o le i itd . W  w y n ik u  
tych  a k c ji w łączono do p ro d u k c ji od początku br. ok. 80.000 rob o tn ików , g łów n ie  po­
chodzących ze w s i. Zapo trzebow ania  z w e rb u n ku  na siłę roboczą dla  n ie k tó ry c h  odc in ­
k ó w  bu d o w n ic tw a , k o le i a  naw e t ro ln ic tw a  n ie  zosta ły  je dn ak  te rm in o w o  zrea lizo­
wane. T rudn ośc i zw iązane z przem ieszczeniem  reze rw  s iły  roboczej w y s tą p iły  w  br. 
ze zdw ojoną siłą, gdyż:

a) w  w y n ik u  gospodarczego ro zw o ju  w o je w ó d z tw  posiadających poważne na dw yżk i 
s iły  roboczej is tn ie ją  coraz w iększe m ożliw ośc i je j za trud n ien ia  w  .pobliżu m ie jsc  za­
m ieszkan ia (w o j. rzeszowskie, k ie leck ie , lube lsk ie , k ra ko w sk ie );

b) s ta ły  w zro s t poziom u stopy życ iow e j ludności w ie js k ie j pow odu je  zm nie jszanie 
a tra kcy jn o śc i za trud n ien ia  w  m ieście, w  szczególności w  okresie  w ystępu jących  t ru d ­
ności ap row izacy jnych .

W  ob liczu  ty c h  trudn ośc i konieczne jes t zw iększenie opera tyw ności ra d  narodow ych 
oraz za in teresow anych zak ładów  p racy w  re a liz a c ji p la n ó w  w e rb u n ku . Dotychczas 
zak ład y  p racy w  w iększości og ran icza ją  sw o ją  dz ia ła lność w  w e rb u n k u  do w ys łan ia  
w  te ren  w e rb o w n ik ó w , k tó rz y  prow adzą w e rb u n e k  bez w spó łdz ia łan ia  z P rezyd iam i 
Rad N a rod ow ych  i  m ie jsco w ym i o rgan izac jam i społecznym i.

Z w ie lu  p rzy k ła d ó w  m ożna tu  p rzy to czyć . w e rb o w n ik ó w  Z B M  Radom, p rzeprow a­
dza jących w e rbu nek  w  pow. k o z ie n ick im  (w o j. k ie leck ie ), k tó ry c h  w spó łp raca  z soł­
tysam i ogran icza ła  się do zb ie ran ia  po tw ie rdzen ia  de legacji. Podobnie w e rb o w n icy  
G liw ic k ie g o  Przem ysłowego Z jednoczenia B udow lanego, przeprow adza jący w e rbu nek  
w  pow. k a lis k im  i  ko ń sk im  (w o j. poznańskie) po k ró tk o trw a ły m  pobycie w  grom adach 
op uśc ili te ren w e rb u n ku , bez po rozum ien ia  się z P rezyd iam i G R N  oraz P rezyd ium  
PRN. N ie w ą tp liw ie  za te n  stan odpow iedz ia lne są rów n ież  P rezyd ia Rad N arodow ych, 
k tó re  w  w ie lu  przypadkach  og ran icza ją  sw o ją  ro lę  do udz ie lan ia  zezwoleń w e rb o w ­
n ik o m  na  przeprow adzen ie  w e rbu nku . I  ta k  np. P rezyd ium  P ow ia to w e j R ady N a ro ­
do w e j w  R aw ie  M azow ieck ie j (w  w o j. łó dzk im ) n ie  ty lk o  n ie  nadzoru je  przebiegu 
w e rb u n ku , ale na w e t n ie  żąda spraw ozdan ia z ostatecznych w y n ik ó w  akc ji. W  po­
w ia ta c h  gostyn ińsk im , m a ko w sk im  i  o s tro w sk im  (w o j. w arszaw skie) w e rb u n k i n ie  są 
om aw iane  na  posiedzeniach P rezyd iów  Rad, zaś w e rb o w n ic y  p ra cu ją  w  te ren ie  bez 
in s tru k ta rz a  i  k o n tro li.

A  oto fa k ty  pozytyw ne : w  w o j. k ie le c k im  p lan  w e rb u n k u  d la  b u d o w n ic tw a  p rze ­
m ysłowego w  S ka rżysku  i  P ionkach  został w yk o n a n y  w  s ie rpn iu  br. d z ię k i a k ty w n e j 
pom ocy d la  a p a ra tu  w erbu jącego so łtysów  i  m ie jscow ych  dzia łaczy w ie jsk ich . W  w o j. 
k ra k o w s k im  w  lip c u  br. zorganizow ano m asowe w yc ieczk i do N ow e j H u ty  sołtysów
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i działaczy: w ie js k ic h , k tó rz y  po pow roc ie  in fo rm o w a li m ie jscow ą ludność o w a runkach  
by tu  i p racy oraz o m ożliw ościach zdobycia zawodu, co w  duże j m ie rze w p łyn ę ło  
doda tn io  na późniejsze w y n ik i w e rbu nku .

Dotychczasowe dośw iadczenia uczą, że prow adzen ia  w e rb u n k u  n ie  m ożna pozostaw ić 
ty lk o  w e rb o w n iko m  zak ładów  p ra cy  oraz p ra cow n iko m  organów  za trudn ien ia . W er­
bunek jes t bow iem  prow adzony g łów n ie  na te renach w ie js k ic h , w  okresie  zaostrza­
ją ce j się w a lk i k lasow e j, w  w a ru n ka ch  gdy w roga  ag itac ja  ku ła cka  u s iłu je  p lo tką  
i oszczerstwem  zohydzić bu d o w n ic tw o  socja listyczne, aby u trzym ać  na te ren ie  w s i ta n ią  
siłę roboczą i jednocześnie opóźnić up rzem ysłow ien ie  k ra ju .

D la  skutecznego zw alczan ia te j a g ita c ji oraz w skazan ia  ludnośc i w ie js k ie j m o ż li­
wości zarobków , zdobycia zawodu, awansu społecznego oraz rozw in ię c ia  w  szczegól­
ności w śród szerokich  rzesz m łodzieży w ie js k ie j zapału i  en tuz jazm u do w ie lk ic h  
zadań socja listycznego bu do w n ic tw a , konieczne jest w spó łdz ia łan ie  w  akcjach w e r­
bunko w ych  uśw iadom ione j i  przodu jące j części w ie jsk iego  społeczeństwa.

Pow ażną pom ocą w  u sp raw n ie n iu  o rg an izac ji w e rb u n k u  w  gm inach i  grom adach 
będzie uch w a ła  P rezyd ium  Rządu z 30 lip ca  1952 r. (M. P. N r  A-68, poz. 1032) w  spra­
w ie  w zm ocn ien ia  ud z ia łu  w  re a liz a c ji p lanów  w e rb u n k u  gm innych  rad  narodow ych 
oraz sołtysów.

P rezyd ia  G R N  w  w iększości og ran icza ły  sw o ją  ro lę  w  w e rb u n k u  do  zakom un iko ­
w a n ia  sołtysom  o zarządzeniu w e rb u n k u  oraz us ta len ia  ro zd z ie ln ika  w erbunkow ego 
dla  grom ad. U chw a ła  P rezyd ium  Rządu okreś la  szczegółowo zadania P rezyd ió w  G RN, 
k tó re  p o w in n y  w  szczególności okazywać wszechstronną pom oc w e rb o w n iko m , w ska ­
zując im  n a d w y ż k i s iły  roboczej w  grom adach oraz w spó łp racu jąc  w  po pu la ryza c ji 
prowadzonego w e rbu nku . P rezyd ia  G R N  p o w in n y  także nadzorować w yko na n ie  zadań 
w e rb u n ko w ych  w  te ren ie  przez w y ja z d y  cz ło nkó w  P rezyd ium , K o m is ji P racy 1 Po­
m ocy Społecznej oraz Z d ro w ia , ja ko  też om aw ian ie  spraw  w e rb u n k u  na posiedzeniach 
P rezyd iu m  i  sesjach gm inne j ra d y  na rodow e j. U chw a ła  zaleca w łączen ie  się so łtysów  
i  a k ty w u  grom adzkiego do s ta łe j w spó łp racy  w  re a liz a c ji w e rb u n k u ; so łtys i p o w in n i 
przeprowadzać in d y w id u a ln e  rozm ow y z osobam i m a ją cym i w a ru n k i na w y jazd , 
organ izow ać zb io row e spo tkan ia  ludnośc i z w e rb o w n ik a m i oraz pomagać w  o rg an i­
zow an iu  w y ja zd ó w  osób zw erbow anych.

N ie rzad k ie  są w yp a d k i, k ie d y  w e rb o w n ik  chcąc sobie u ła tw ić  pracę udzie la  fa łszy­
w ych in fo rm a c ji zw erbow anem u. Jako p rzyk ła d  m ożna przytoczyć w e rbu nek  do ko­
pa lń  w ęgla, gdy in fo rm o w a n o  k a n d yd a tó w  na w y ja zd  w  w o j. rzeszow skim  o na tych ­
m ia s to w ym  p rzyd z ie len iu  m ieszkań rodz innych . Podobnie często w e rb o w n icy  p rze d ­
s ię b io rs tw  budow lanych  o fe ru ją  wyższe od fak tyczn ych  za robk i (w yp łacan ie  d ie t 
i strawnego), udz ie lan ie  p ła tn ych  je dnodn iow ych  u rlo p ó w  raz w  m iesiącu na prze jazd 
do rod z in y  itd . O czyw iście po p rzy jeździe  do zak ładu  p racy  fa łszyw e  in fo rm a c je  w y ­
w o łu ją  uzasadniony zawód i  rozgoryczenie w śród  zw erbow anych  i  na jczęście j są po­
wodem  szybkiego ich  p o w ro tu  do m ie jsc zam ieszkania.

„M u s im y  —  w ska zyw a ł na V I I  P lenum  Tow arzysz B ie ru t —  co jest boda j n a jw a ż ­
n ie jsze —  zapew nić dok ładne  p o in fo rm o w a n ie  zw erbow anych  o w a run kach , k tó re  
ich  czeka ją i  m oż liw ośc iach dalszego aw ansu“ . R ea lizu jąc tę  w y tyczną , om aw iana  
uchw a ła  P rezyd ium  Rządu zobow iązu je zak ład y  p racy do rzete lnego i  szczegółowego 
in fo rm o w a n ia  p rezyd iów  gm innych  rad  narodow ych  i  so łtysów  o  w a ru n ka ch  p racy  
i p łacy  oraz w a ru n k a c h  b y to w ych  rob o tn ików . In fo rm a c ji ty c h  udzie la  zak ład  p racy  
przez w e rb o w n ik ó w , dostarczenie m a te ria łó w  p ropagandow ych oraz o rgan izow an ie  
zb io row ych  w ycieczek do zak ładu  p racy so łtysów  z te renu  w e rbunku .



Dotychczasowa propaganda w e rb u n k u  w  n iedostateczny sposób docie ra  do w s i 
i grom ad, w  szczególności od leg łych  od sz laków  kom u n ika cy jn ych . S tw ie rdzono także 
w  w ie lu  przypadkach n iedba łe  rozprow adzan ie  m a te ria łó w  propagandow ych, a nawet 
pojedyncze fa k ty  karygodnego ich  m arn o traw s tw a . U ch w a ła  zobow iązu je so łtysów  do 
sprawnego rozp row adzan ia  m a te ria łó w  propagandow ych, zaś P rezyd ia  G RN do do­
starczan ia szczegółowych in fo rm a c ji m ie jscow e j ludności o w a ru n ka ch  pracy, p łacy 
i b y tu  w  zakładzie  pracy, do k tórego przeprow adza się w erbunek. U chw a ła  posta­
naw ia , że zak łady  p racy  p o w in n y  przeprowadzać w e rb u n e k  w  ścisłe j łączności 
z P rezyd iam i G R N  i  sołtysam i.

U chw a ła  p rze w id u je  p rzyznaw an ie  p re m ii p ien iężnych gm inom , k tó re  w y k o n a ły  
zadanie w e rb u n k u  oraz sołtysom , k tó rz y  w y ró ż n il i się w  p row adzen iu  w e rbu nku . 
P rem ie  przeznacza gm inna  rada narodow a na cele ku ltu ra ln o -o św ia to w e  d la  grom ad, 
w  k tó ry c h  zw erbow ano w  ram ach planowego w e rb u n k u  na jw yższą liczbę osób.

U chw a ła  zleca bezpośrednio nadzór nad przebiegiem  w e rb u n k u  w  gm inach prezy­
d iu m  po w ia to w e j ra d y  narodow e j. A b y  w ła śc iw ie  w ykonać to  zadanie p rezyd ia  pow. 
rad  na rodow ych  p o w in n y  d o k ła dn ie  zanalizow ać dotychczasowe b łędy w e rb u n k u  i za­
stosować na ty m  od c inku  nowe m etody pracy.

Celem  po pu la ryza c ji p row adzonych a k c ji w e rb u n ko w ych  należy zw iększyć do tych ­
czasową propagandę w e rb u n ku . Jako ś rod k i propagandy m asow ej na leży w y k o ­
rzystać rad iow ęzły , k in a  objazdow e, zespoły a rtystyczne i  św ie tlicow e , ek ip y  łączności 
m iasta  ze wsią. Duże znaczenie m a rozpow szechn ienie lis tó w  od osób zw erbow anych 
i zadow olonych z pod jęc ia  pracy, op isu jących  osiągnięte korzyści. Z a k ła d y  p ra cy  zaś 
w in n y  zw iększyć propagandę poglądow ą przez w yd aw a n ie  w  w iększym  ja k  do tych­
czas s topn iu  a rtys tycznych  p la k a tó w  i d ru k ó w  popu la ryzu jących  w a ru n k i p racy i p łacy 
oraz w ym ie n ia ją cych  przodu jących  ro b o tn ikó w , pochodzących ze w si.

U sp raw n ie n ie  o rg a n iza c ji oraz ulepszenie m etod w e rb u n ku , w in n y  stać się stałą 
troską  a k ty w u  po litycznego i  gospodarczego. W  w a lce o zapew nienie s iły  roboczej, 
n iezbędnej do re a liz a c ji państw ow ych  p lan ów  gospodarczych, należy pam iętać, że 
w e rb u n e k  m a nie  ty lk o  znaczenie gospodarcze; je s t on  także ś rodk iem  um ocnien ia 
spó jn i m iędzy m iastem  a wsią.

Urzeczyw istnienie  Program u Frontu  Narodowego, 
oznacza:

wzrost realnych zarobków robotnika i in teligen­
ta, poprawę zaopatrzenia em erytów , inw alidów  
i  rencistów,
wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, 
umocnienie i  stałe rozszerzanie zdobyczy ludu  
pracującego, zagw arantow anych przez Konsty­
tucję



Krajowa
N O W A  O R G A N IZ A C JA  O TW A R TE J  

O P IE K I ZD R O W O TN E J
Is tn ie ją ce  dotychczas zak ład y  społeczne 

służby zd ro w ia  u lega ją  stopniow o, etapam i, 
p lan ow e j re o rg a n iza c ji pod ką te m  w id z e ­
n ia  założeń soc ja lis tyczne j och rony zdro­
w ia . R eorgan izacja  ta  m a w  szczególności 
na ce lu :

1) usp raw n ie n ie  dotychczasowej o tw a rte j 
op ie k i zd ro w o tn e j , a zwłaszcza zapewnie­
n ie  cho rym  szybkiego dostępu do lekarza , 
c iągłości św iadczeń leczniczych oraz zha r­
m on izow an ie  op ie k i podstaw ow e j i  specja­
lis tyczn e j ;

2) uporządkow an ie  sieci zak ład ów  leczn i­
czych, ta k  aby u m o ż liw ić  w  p rzyszłośc i ze­
spolenie pom ocy o tw a rte j z zam kn ię tą , bez 
po trze by  bu rzen ia  usta lone j ju ż  sieci p la ­
ców ek;

3) pow iązan ie  św iadczeń leczniczo-zapo­
b iegaw czych z sa n ita rn o -p rz e c iw g ru ź lic z y - 
m i i  stw orzen ie  w a ru n k ó w  przeprow adza­
n ia  dok ładne j an a lizy  zachorowalności, 
w  zależności od w a ru n k ó w  p ra cy  i  b y tu  
ludności.

W  ram ach pow yższych w y ty c z n y c h  u k a ­
zała się n iedaw no in s tru k c ja  N r  81/52 M i­
n is tra  Z d ro w ia  z d n ia  28 czerwca 1952 r. 
w  sp ra w ie  m ia n o w n ic tw a  i  tym czasow ych 
zasad o rg an izac ji zak ład ów  społecznych 
s łużby zd ro w ia  o tw a rte j op ie k i zd ro w o tn e j 
(Dz. U rz. M in . Z d ro w ia  N r  13, poz. 153), 
k tó ra  s ta n o w i w łaśn ie  da lszy k ro k  na d ro ­
dze re a liz a c ji fo rm  o rgan izacy jnych  socja­
lis tyczn e j och rony zdrow ia .

Od 1 styczn ia  1953 r. zak łady  społeczne 
s łużby zd ro w ia  w y k o n y w a j ące o tw a rtą  
op iekę zd row o tną  m ieć będą organ izację  
te renow ą, opartą  o zasadę re jo n iz a c ji 
i  d z ie lić  się będą na:

1) p rzychodn ie  —  re jonow e, obwodowe 
(m ie jsk ie , dz ie ln icow e i  pow ia tow e ) i  w o je ­
w ó dzk ie  w  m ie jscow ościach, w  k tó ry c h  
zn a jd u je  się szp ita l;

2) ośrodk i zd ro w ia  —  w  m ie jscow ościach, 
w  k tó ry c h  n ie  m a szp ita li.

W łaściwość m ie jscow ą zak ładów  leczn i­
c tw a  o tw a rtego  okreś la  się w  zasadzie w e ­
d ług  m ie jsca zam ieszkania chorego, n ie ­
m n ie j je d n a k  w  raz ie  na g łych  zachorow ań 
i  w y p a d k ó w  pom ocy lecznicze j udzie la  każ ­
d y  zak ład  społeczny s łużby zdrow ia .

P rzychodn ie  re jon ow e  i  oś rodk i zd row ia  
o b e jm u ją  zasięgiem swego dz ia łan ia  re jo ­
n y  podstaw ow e j op ie k i zd ro w o tn e j, k tó re  
p o k ry w a ją  się:

a) w  m ieście —  z obszarem  m ias ta  lu b  
części m ias ta  o ludnośc i od 6 —  24 tys.,

b) na w s i —  z obszarem  1—3 gm in  o lu d ­
ności od 8— 16 tys. m ieszkańców.

R e jony  w  m iastach mogą się jeszcze 
dz ie lić  na o d c in k i le ka rsk ie , obe jm ujące 
część m iasta  z ok. 4 tys iącam i ludności.

P rzychodn ie  re jonow e  i  oś rodk i zd ro w ia  
ud z ie la ją  (bądź to  w  sw ym  lo ka lu , bądź też 
w  dom u chorego) podstaw ow ych  św iadczeń 
leczniczo-zapob iegaw czych oraz ew en tu a l­
n ie  in n y c h  świadczeń, zw a lcza ją  cho roby 
zakaźne i  zapobiegają ich  pow staw an iu , 
k ie ru ją c  cho rych  (w  raz ie  po trzeby) do 
odpow iedn ich  zak ładów  specja lis tycznych , 
w reszcie  w y k o n u ją  czynności nadzo ru  sa­
n ita rn e g o  i  szerzą ośw ia tę  san ita rną.

O d c in k i le ka rsk ie , dz ia ła jące w  ram ach 
p rzych od n i re jo n o w ych  w  m iastach, są 
obs ług iw ane przez leka rza  odcinkowego, 
k tó ry :  udzie la  po rad  w  lo k a lu  p rzych od n i 
i  w  dom u chorego, w y k o n u je  czynności 
nadzo ru  san ita rnego i  dba o zdrowotność 
odcinka.

W  sk ła d  p rzych od n i re jo n o w ych  mogą 
w chodzić:
1) po radn ie : ogólna, d la  dzieci zdrow ych , 

d la  dzieci chorych, d la  ko b ie t c iężar­
nych  i  cho rych  na n ieskom p likow ane  
schorzenia g ineko log iczne i  inne,

2) ga b ine ty : den tystyczny, c h iru rg ic z n y  
i  inne,

3) podręczna p ra cow n ia  ana lityczna  
i  u rządzenia pom ocnicze (ren tgen d ia ­
gnostyczny, la m p y  kw a rcow e  itp .) oraz 
k u ch n ia  m leczna lu b  p u n k t ro z d a w n i­
c tw a  m ieszanek d la  n iem o w lą t,

4) zorgan izow ane p rzy  zakładach p racy 
p u n k ty  leka rsk ie , fe lcze rsk ie  i  p ie lęg­
n ia rsk ie ,

5) p u n k ty  po łożnicze (położne m ie jsk ie ), 
udzie la jące o tw a rte j pom ocy po łożnicze j 
w  dom u k o b ie ty  rodzącej.

W  sk ład  ośrodków  zd ro w ia  m ogą w ch o ­
dzić:
1) po radn ie : ogólna oraz d la  ko b ie t i dzieci,
2) gabinet dentystyczny,



3) p ra cow n ia  ana lityczna  podręczna 
i  urządzenia pom ocnicze (ren tgen d ia ­
gnostyczny itp .) oraz ku ch n ia  m leczna 
do pokazów  przyrządzan ia  poka rm ów  
d la  n iem ow lą t,

4) w ie js k ie  le ka rsk ie  p u n k ty  zdrow ia , k tó ­
re  u d z ie la ją  pom ocy leczniczo-zapob ie­
gawczej przez do jeżdżającego lekarza,

5) w ie js k ie  fe lcze rsk ie  i  p ie lęgn ia rsk ie  
p u n k ty  zdrow ia ,

6) p u n k ty  po łożnicze (położne gm inne),
7) izby porodowe, udzie la jące zam kn ię te j 

pom ocy po łożnicze j p rzy  porodach p ra ­
w id ło w y c h ,

8) iz b y  chorych, zadaniem  k tó ry c h  jes t 
hosp ita lizo w a n ie  cho rych  w  celu rozpo­
znan ia  cho roby lu b  w y k o n a n ia  n ie ­
skom p likow anego zabiegu lekarsk iego .

W skład każdej przychodni rejonowej 
i  ośrodka zdrowia wchodzi ponadto kon­
tro ler sanitarny.

P rzychodn ie  obwodowe, dzielące się ze 
w zg lędu  na zasięg swego dz ia łan ia  na : 
m ie js k ie  (dz ie ln icow e) i  p o w ia tow e  (t.j. 
udz ie la jące pom ocy cho rym  zam ieszka łym  
na te ren ie  po w ia tu ) m a ją  następujące za­
dania:

1) ud z ie la ją  św iadczeń kon su lta cy jnych  
i  leczniczo -  zapobiegawczych w  zakresie 
spec ja lis tycznym  cho rym , sk ie row a nym  
przez p rzychodn ie  re jon ow e  lu b  ośrodk i 
zdrow ia ,

2) na w n iosek  p rzych o d n i re jon ow e j bądź 
ośrodka zd ro w ia  ud z ie la ją  św iadczeń w  do­
m u  chorego,

3) sp ra w u ją  nadzór fach ow y  nad  p rz y ­
cho dn iam i re jo n o w y m i i  ośrodkam i zdro­
w ia  swego obwodu.

P rzycho dn ie  w o jew ódzk ie , obe jm u jące  
sw ym  dz ia łan iem  obszar swego w o jew ód z­
tw a :

1) u d z ie la ją  św iadczeń k o n s u lta c y jn y c h  
na na jw yższym  poziom ie w ie d zy  le k a rs k ie j 
cho rym  sk ie ro w a n ym  przez p rzychodn ie  
obwodowe, a w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  
także ch o rym  sk ie row a nym  przez ośrodk i 
zd row ia ,

2) sprawują nadzór fachowy nad przy­
chodniami obwodowymi danego wojewódz­
twa,

3) p row adzą doszkalanie personelu fa ­
chowego,

4) na zlecenie w y d z ia łu  zd ro w ia  p rezy­
d iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j spe ł­
n ia ją  n ie k tó re  czynności z zakresu o rga­
n iz a c ji s łużby zdrow ia .

W skład przychodni obwodowych i  wo­
jewódzkich wchodzą:

1) po radn ie : p rzec iw g ruź licza , skó rn o - 
w enero log iczna, reum ato log iczna , h ig ie n y  
pracy, chorób ta rczycy, zd ro w ia  psych icz­

nego, p rzec iw a lkoho low a , s p o rto w o -le k a r- 
ska, onkolog iczna i  inne ,

2) gab ine ty : chorób w ew nę trznych , c h i­
ru rg icznych , ortopedycznych , la ry n g o lo ­
gicznych, ocznych, ne u ro -psych ia trycznych , 
u ro log icznych , g ineko log icznych, stom ato­
log icznych  i  inne,

3) p racow n ie : rad io log iczna , ana lityczna , 
e lek troka rd io lo g iczn a , p ro te ty k i d e n ty ­
styczne j i  inne.

Ponadto  w  sk ład  p rzych od n i w o jew ód z­
k ic h  mogą w chodz ić  am bulanse ruchom e.

P rzychodn ie  re jonow e, obwodow e i  w o ­
je w ód zk ie  mogą być  bądź ogólne, bądź 
udz ie la jące  św iadczeń d la  pew nych  ty lk o  
osób (kob ie t i  dzieci) lu b , gdy chodzi 
o -p rzycho dn ie  w o jew ód zk ie  —  w  zakresie 
je d n e j ty lk o  specja lności.

P rzychodn ie  w o jew ód zk ie  m ogą je dn o ­
cześnie spełn iać zadan ia p rzych o d n i obw o­
dow e j, a w  lo ka la ch  p rzych o d n i obw odo­
w y c h  mogą się rów n ież  m ieścić p rzych od ­
n ie  re jon ow e  lu b  ¡ich po radn ie  i  gab inety.

In s tru k c ja  poleca p rezyd iom  w o jew ódz­
k ic h  ra d  na rod ow ych  i  rów no rzędnych  
dostosować w  te rm in ie  do 31 g ru d n ia  1952 
ro k u  dotychczas is tn ie ją ce  zak łady  społecz­
ne s łużby zd ro w ia  do odpow iedn ich  rodza­
jó w  i  ty p ó w  przychodn i, bądź ośrodków  
zdrow ia , p rze w id z ia nych  om aw ianą in ­
s tru k c ją  z tym , że zasady przekszta łcen ia  
ce n tra ln ych  w o je w ó d zk ich  po rad n i w  p rz y ­
chodn ie w o jew ód zk ie  oraz zasady o rg a n i­
za c ji i  dz ia ła lnośc i zak ładów  leczn iczo -p ro ­
f ila k ty c z n y c h  p rz y  zakładach p ra c y  u re ­
g u lu ją  odrębne przepisy.

P R O B L E M  R Ą K  DO P R A C Y  
I  S P R A W Y  SO CJALNE  

W  G Ó R N IC T W IE  W Ę G L O W Y M

J a k k o lw ie k  W przem yśle w ę g lo w ym  w  
okresie  w y k o n y w a n ia  P la n u  6-letn,iego w  
zasadzie n ie  p rze w id u je  się zw iększen ia 
lic zb y  ro b o tn ik ó w  ( i to  m im o  m ającego 
nastąp ić  w z ro s tu  p ro d u k c ji) , to  je d n a k  
p rzem ysł w ę g lo w y  w a lczy  z pow ażnym i 
trudn ośc iam i na od c in ku  za trud n ien ia , k tó ­
ry c h  p rzyczyną są w  szczególności: znacz­
na p ł y n n o ś ć  i  duży w s k u te k  tego 
p rocen t załóg n iesta łych , a b s e n c j a  
oraz k o n i e c z n o ś ć  u z u p e ł ­
n i a n i a  u b y t k u  n a t u r a l n e ­
g o  z a ł ó g .

G łów ną pozycję  d o p ły w u  s iły  roboczej 
d la  p rzem ysłu  w ęglow ego s ta n o w ili i  sta­
n o w ią  a b s o l w e n c i  Zasadniczych 
S zkół Z aw odow ych  i  S zkó ł P rzysposobie­
n ia  Zawodowego, k tó ry c h  liczba  do k o ń ­



ca ro k u  1951 w yn io s ła  ok. 30 tys ięcy, a w  
r. 1952 w yn ieść m a 11 tys ięcy*).

Celem  zapew nien ia  te j m łodzieży odpo­
w iedn ich  w a ru n k ó w  b y to w a n ia  i  p racy 
oraz p rze c iw d z ia łan ia  tą  drogą p łynnośc i 
k a d r oddano do u ż y tk u  k ilk a d z ie s ią t D o­
m ów  M łodego R obo tn ika , ja k o  też zorga­
n izow ano w  n ich  sp raw y w y ż y w ie n ia  oraz 
inne  sp raw y socja lne i  k u l tu ra lr^ .  R ów no­
cześnie p rzyw ią zu je  się dużą wagę do te ­
go, aby zw iększyć u d z ia ł m łodzieży w  p ra ­
cach ako rdow ych  i  bezpośrednio zw iąza ­
nych z p ro du kc ją , do ja k ic h  predestynu­
ją  m łodzież uzyskane k w a lif ik a c je  zaw o­
dowe, gdyż da je to  m łodzieży lepsze m o­
ż liw ośc i zarobkow e i  s tanow i doda tkow ą 
podn ietę do p ra cy  w  gó rn ic tw ie .

D a lszym  pow ażnym  źród łem  d o p ływ u  
s iły  roboczej d la  przem ysłu  węglowego 
je s t p la n o w y  w e r b u n e k ,  k tó ry  da­
je  ok. 10% ogólnego dop ływ u . W obec te ­
go, że fo rm a  re k ru ta c ji je s t bardzo kosz­
tow na, a p łynność w śród  n o w o p rzyby łych  
w iększa, n iż  w śród  m ie jscow ych, tę ka te ­
go rię  no w o p rzy ję tych  trzeba  otoczyć szcze­
gólną op ieką. W  ty m  ce lu  M in is te rs tw o  
G ó rn ic tw a : 1) u ru cho m iło  dotąd 82 hotele 
górnicze, z k tó ry c h  w ie le  s tanow i w zo ro ­
w e oś ro dk i zakw ate row an ia , 2) p row adz i 
we w ła sn ym  zakresie 75 s to łów ek p racow ­
n iczych, zaś 57 prow adzą spó łdz ie ln ie  (po­
nadto  od k w ie tn ia  b r. zo rgan izow ana 29 
oddz ia łów  zaopatrzenia robotniczego, a 30 
da lszych m a powstać w  n a jb liższym  cza­
sie), 3) w yd a ło  zarządzenie, na  m ocy k tó ­
rego gó rn icy  z a tru d n ie n i poza m ie jscem  
swego zam ieszkania mogą przekazyw ać ro ­
dz inom  swe de pu ta ty  węglowe, 4) uzyska ło  
d la  no w o p rzy ję tych  p raw o  do zas iłków  ro ­
dz innych  i  bonów  żyw nośc iow ych  od 
p ierw sze j c h w ili ic h  za trudn ien ia .

Poza ty m  pow iększono op iekę nad

1) D ane w  n in . no ta tce  w z ię te  są z a r ty k u ­
łu  D y r. W. Lu be lsk ie g o  p t. „Z a tru d n ie n ie  i 
sp raw y soc ja lne  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m “  za­
m ieszczonego w  Gospodarce G ó rn ic tw a , N r  7—8 
z 1952 r.

z d r o w i e m  gó rn ików , ta k  że w  za­
k ładach  pod leg łych  M in is te rs tw u  G ó rn ic ­
tw a  czynnych je s t obecnie 105 am b u la to ­
r ió w  le ka rsk ich  i  57 dentystycznych, ob­
s ług iw anych  przez 210 le ka rzy ; ponadto 
u ruchom iono 45 izb chorych, na łączną 
ilość  512 łóżek (gdy na 1 stycznia 1950 
w yp ad a ło  dz ienn ie  w  am b u la to ria ch  226 
godzin p racy  lekarzy , na 31 g ru d n ia  1951 
liczba  ta  podniosła się ju ż  do 803 godzin, 
a do końca 1952 r. w zróść m a do przeszło 
1 tys iąca  godzin).

Te w szys tk ie  ś ro d k i w zm o g ły  poważnie 
stan o p ie k i nad now ozw erbow anym i i  nad 
s ta ły m i załogam i, d z ię k i czemu w sp ó ł­
czyn n ik  p ł y n n o ś c i  załóg z m n ie j­
szył się o ok. 8,5% w  stosunku do 1949 r. 
Jednakże osiągnięcia  te  są jeszcze nieza­
dow a la jące i  m og łyb y  być znacznie le p ­
sze, gdyby  stan n ie k tó ry c h  h o te li, s to łó ­
w ek i  w  ogóle op ie k i ze s trony  k ie ro w n ic ­
tw a  zak ładów  nad w a ru n k a m i p racy  i  b y ­
tu  ro b o tn ik ó w  b y ł w yże j postaw iony. D la ­
tego na a d m in is tra c ji zak ładów  p racy  spo­
czyw a ją  d a l s z e  p o w a ż n e  z a ­
d a n i a  je ś li chodzi o zapew nienie ro ­
b o tn ik o m  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  pracy, 
aby tą  drogą zapew nić d o p ły w  i  stałość 
załóg p rzem ys łu  węglowego.

Wobec tego, że w  przyszłości n ie  m ożna 
liczyć na sam orzu tny d o p ły w  s iły  roboczej 
w  w iększych rozm iarach , da lszym  zagad­
n ien iem  z dz iedz iny p o lity k i k a d r  i  za­
tru d n ie n ia  w  przem yśle w ę g lo w ym  jest 
p e ł n e  w y k o r z y s t a n i e  r e ­
z e r w  w e w n ę t r z n y c h  i  w a l ­
k a  z a b s e n c j ą  o r a z  z w i ę ­
k s z e n i e  z a t r u d n i e n i a  k o ­
b i e t .

P orów nan ie  p ierwszego k w a rta łu  b r. z 
tym że okresem  1951 w skazu je  na spadek 
absencji chorobow e j o 1,3% i  n ieu sp ra ­
w ie d liw io n e j o 0,33%, ale je s t to  o b ja w  
n iew ysta rcza jący. Jeśli chodzi o z a tru d ­
n ien ie  kob ie t, od m a ja  1951 r . za tru d n io ­
no pod z iem ią  przeszło 1100 kob ie t, zaś

Rozwój akcji socjalnej w  przemyśle węglowym  
w  latach 1945 —  1951

1 9 4 5 1 9 5 1

liczba
placówek

liczba
korzysta­

jących
liczba

placówek
liczba

korzysta­
jących

ż ł o b k i ............................................... 5 80 35 1201
p r z e d s z k o la ............................... ..... 45 1353 165 10977

ś w ie tlice  d z ie c ię c e ..................... — — 50 3070

ko lo n ie  i  pó łko lo n ie  . . . . — 11752 — 67897



w  p o rów nan iu  z 1949 r. w zros t lic zb y  za­
tru d n io n y c h  ko b ie t w yn o s i 30%.

Głębsza ana liza  p rob lem u k a d r  w  g ó r­
n ic tw ie  w ę g lo w ym  w y k a z u je  rów nież, że 
zapew nienie p rze m ys łow i w ęg low em u sta­
ły c h  k a d r  p ro d u k c y jn y c h  i  zagw aran tow a­
n ie  niezbędnego d o p ływ u  s iły  roboczej 
zależy w  p ie rw szym  rzędzie od p o z y ty w ­
nego rozw iązan ia  p r o b l e m u  m i e ­
s z k a n i o w e g o .  Toteż znaczne środ ­
k i  in w e s ty c y jn e  przeznaczone zosta ły _ na 
po trzeby m ieszkan iow e gó rn ików , za ró w ­
no je ś li chodzi o nowe bu do w n ic tw o , ja k  
też o rem o n t s ta rych  dom ów. W  okresie 
do 1947 r. oddano do u ż y tk u  oko ło 4500 
je dn o ro d z in n ych  dom ów  fiń s k ic h , a w  
okresie  p lan u  3 -le tn iego  przekazano g ó rn i­
kom  12 tys. izb. W  r. 1952 m a być  p rze­
kazanych do u ż y tk u  g ó rn ik ó w  ponad 8 tys. 
izb  oraz w  stan ie su ro w ym  w yko na nych  
zostanie ok. 10 tys. izb , n ie  licząc rem on­
tów-

P aństw o ludow e w  trosce o k a d ry  g ó r­
nicze poświęca też poważne ś ro d k i na  ce­
le a k c ji soc ja lne j, k tó re j rozw ó j przedsta­

w ia  tab e lka  na str. 39.
J.Z.

Z A T R U D N IA N IE  W  S P Ó ŁD ZIE L C Z O Ś C I 
R Z E M IE Ś L N IK Ó W

O O G R A N IC Z O N Y C H  Z D O L N O Ś C IA C H  
DO P R A C Y

R zem ieś ln icy  o og ran iczonych  zdo lnoś­
c iach do p racy, k tó rz y  w  c h w ili obecnej 
n ie  p ra c u ją  m im o , że m o g lib y  być z po ­
ż y tk ie m  za tru d n ie n i —  to przede w szys t­
k im  rzem ieś ln icy  w  starszym  w ie ku - i  rze ­
m ie ś ln icy , k tó rz y  na sku tek  cho roby lu b  
nieszczęśliwego w yp ad ku , u t ra c i l i  częścio­
w o zdolność do p racy.

Starość lu b  częściowe in w a lid z tw o  o d b i­
ja ją  się czasam i na  zdo lności do p ra cy  
p o ję te j ilośc iow o , na tom ia s t k w a lif ik a c je  
zawodowe, um ie ję tność  rzem iosła , dośw iad­
czenie n ie  u lega ją , no rm a ln ie , zm nie jsze­
n iu  z b ieg iem  la t  lu b  na sku te k  in w a lid z ­
tw a. Toteż n iew yko rzys tan ie  tych  k w a ­
l i f ik a c j i  i  uzdo ln ień  b y ło b y  pow ażnym  
błędem , k tó re m u  s ta ra  się zaradzić o kó l­
n ik  M in is tra  P rzem ys łu  D robnego i  Rze­
m ios ła  N r. 31 z d n ia  16 lip c a  1952 r . 
w  spraw ie  za tru d n ia n ia  w  spółdzielczoś­
c i rze m ie ś ln ik ó w  o og ran iczonych  zdolnoś­
ciach do p racy. O k ó ln ik  b y ł ty m  p o trz e b ­
n ie jszy , że dotychczas spó łdz ie ln ie  p ra cy  
n ie  k w a p iły  się z p rz y jm o w a n ie m  lu b  za­
tru d n ia n ie m  s ta rych  rze m ie ś ln ik ó w  (i czę­
śc iow ych  in w a lid ó w ), m o ty w u ją c  sw oje 
s tanow isko  tym , że w yd a jn ość  ta k ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  je s t n is k a  i  że obecność ic h

w  spó łdz ie ln i w p ły n ie  na zm nie jszenie w y ­
kon an ia  je j p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h .

Tym czasem  je s t w ie le  ta k ic h  zajęć, do 
k tó ry c h  rzem ieś ln icy  dośw iadczeni, choć
0 m n ie jsze j w ydo lnośc i, spec ja ln ie  dobrze 
się nadają. M a m y  tu  na m y ś li przede 
w szys tk im  prace in s tru k to rs k ie , prace n a ­
uczania zaw odu i  prace b ra k a rz y  (k o n tro ­
le ró w  p ro d u k c ji) . O k ó ln ik  id z ie  je d n a k  da­
le j jeszcze, zaleca jąc z a tru d n ie n ie  ty c h  
osób w  p u n k ta ch  us ługow ych , ja k o  k ie ­
ro w n ik ó w  p u n k tó w , w  zespołach cha łu p ­
n iczych, w  spó łdz ie ln iach  in w a lid ó w  w  cha­
rak te rze  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  (za­
k ła d a  się, że w  spó łdz ie ln iach  ty c h  w y ­
dajność p ra cy  rze m ie ś ln ikó w  starszych lu b  
częściowo ty lk o  zdo lnych  do p ra cy  będzie 
podobna, ja k  w yda jność  ogółu członków). 
O k ó ln ik  zaleca w reszcie  przeszka lan ie  i  za­
tru d n ia n ie  w  zaw odach in nych , w ym a ga ­
ją cych  m niejszego w y s iłk u  fizycznego. 
W  ty m  ce lu  o k ó ln ik  zaleca cen tra lom  
spó łdz ie lczym  zorgan izow an ie  specja lnych 
k u rs ó w  przeszka la jących.

C e n tra le  spółdzie lcze w in n y  p rzys tąp ić  
n a tych m ia s t do a k c ji z a tru d n ia n ia  rze ­
m ie ś ln ik ó w  o og ran iczonych zdolnościach 
do p racy. W  ty m  celu w in n y  się one po ro ­
zum ieć ze Z w ią zk ie m  Izb  Rzem ieśln iczych, 
k tó ry  m a czuw ać nad przebieg iem  a k c ji
1 dostarczyć cen tra lo m  danych, po trzebnych 
do je j przeprowadzenia.

A k c ja  m a być  rea lizo w a na  na szczeblu 
w o je w ó d z k im  w  drodze po rozum ien ia  
m iędzy  izbą rzem ieś ln iczą  a w o je w ó d z k im i 
p la c ó w k a m i te re n o w y m i ce n tra l w  opa rc iu
0 p la n  z a tru d n ie n ia  op racow any przez iz ­
bę rzem ieśln iczą, pod nadzorem  w y d z ia ­
łó w  p rze m ys łu  w o je w ó d zk ich  ra d  na rodo ­
w ych .

W zór, w e d łu g  k tó reg o  w in ie n , być  w y ­
k o n y w a n y  p la n  za tru d n ie n ia  oraz m a ją  
być sporządzane m iesięczne spraw ozdan ia , 
podany je s t w  o m a w ia n ym  o k ó ln ik u  (Dz. 
U rz . M in is te rs tw a  P rzem ys łu  D robnego
1 R zem iosła N r. 19, poz. 167 z 1952 t.).

Z.M .

P R O B L E M  Z W IĘ K S Z E N IA  
Z A T R U D N IE N IA  IN W A L ID Ó W  

W  Z A K Ł A D A C H  P R A C Y
P O D L E G A JĄ C Y C H  M IN IS T E R S T W U  

P R Z E M Y S Ł U  D R O B N EG O  I  R Z E M IO S Ł A

Konieczność ja k  najszerszego w y k o rz y ­
s tan ia  w szys tk ich  re ze rw  osobowych d la  
w y k o n a n ia  w ie lk ic h  zadań P la n u  6 - le tn ie - 
go zna lazła  m . in . w y ra z  w  zarządzeniu M i­
n is tra  P rzem ys łu  D robnego i  Rzem iosła 
(N r  82 z d n ia  31 m a ja  1952 r. Z n a k  ZP 

2-059-7/52), k tó ry  poleca k ie ro w n ik o m  po-



d łeg łych  m u zak ładów  pracy, aby dą­
ż y li do s y s t e m a t y c z n e g o  z w i ę k ­
s z e n i a  s t a n u  z a t r u d n i e n i a  i n ­
w a l i d ó w ,  n ie  og ran icza jąc lic z b y  za­
tru d n io n y c h  in w a lid ó w  do p rze w id z ia ne j 
us taw ą o zaopa trzen iu  in w a lid z k im  —  nor_ 
m y  3% stanu za trud n ien ia .

In w a lid z i k ie ro w a n i do za trud n ien ia  
przez o rgany p ra cy  i  pom ocy społecznej 
te ren ow ych  ra d  na rod ow ych  (w  ram ach 
zgłoszonych zapotrzebowań) w in n i być za­
tru d n ie n i bez z w ło k i, p rzy  czym  p rzy  ró w ­
nych k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych należy 
dawać p ierw szeństw o w  z a tru d n ie n iu  in ­
w a lid om . Podobnie, je że li na s tanow isku  
odpow iedn im  d la  in w a lid y  p ra cu je  n ie - in -  
w a lid a , na leży za jego zgodą przesunąć go 
do in n e j pracy, a m ie jsce oddać in w a lid z ie .

P rz y  z a tru d n ia n iu  in w a lid ó w  na leży u n i­
kać m echanicznego p rzyd z ie la n ia  im  p ra ­
cy, n iezgodnej z ic h  k w a lif ik a c ja m i,  ja k  
np. w oźnych, p o rtie ró w , dozorców  itp ., ja k  
to  zazwyczaj czyn iono za czasów k a p ita l i­
stycznych . In w a lid o m  p o w in n y  być p o w ie ­
rzane te w szys tk ie  czynności, k tó re  mogą 
być w yko n yw a n e  'przez in w a lid ó w .

In w a lid ó w  na leży otoczyć szczególnie ży_ 
cz liw ą , koleżeńską op ieką oraz zapew nić 
im :

1) odpow iedn ie  w a ru n k i, a w  szczegól­
ności p rz y d z ia ł m ieszkań p racow n iczych  
lu b  um ieszczenie w  in te rn a ta ch ;

2) m ożliw ość przysposobien ia  się do p ra ­
cy oraz pow iększan ia  sw ych k w a lif ik a c ji.

W  ty m  celu k ie ro w n ic y  zak ładów  p racy 
obow iązan i są:

1) skon tro low ać p ra w id ło w ość  us taw ien ia  
w  p racy  dotychczas z a tru d n io n ych  in w a li­
dów  i  skorygow ać do końca b r. w szystk ie  
b łęd y  w  ty m  zakresie ;

2) u ła tw ić  n ie w y k w a lif ik o w a n y m  in w a ­
lid o m  przeszkolen ie  zawodowe, bądź to 
przez sk ie row an ie  ic h  na szkolen ie p ro ­
wadzone przez M in . P ra cy  i  O p ie k i Społe­
cznej, bądź też przez zorgan izow an ie  d la  
in w a lid ó w  lże j poszkodow anych szkolen ia 
na te ren ie  zak ład u  p ra cy ;

3) wyznaczyć jednego p ra co w n ika  w  cha­
rak te rze  „zakładow ego in s tru k to ra  in w a ­
lidzk ie go “ , k tórego zadaniem  będzie ty p o ­
w a n ie  czynności d la  in w a lid ó w  oraz czu­
w an ie  nad  w ła śc iw ym  za trud n ian iem  i  do­
szkalan iem  zaw odow ym  in w a lid ó w  (szcze­
gó łow y zakres czynności zak ładow ych  in ­
s tru k to ró w  in w a lid z k ic h  określa  in s tru k c ja  
M in . P racy  i  O p ie k i Społecznej);

4) naw iązać i  u trzym a ć  śc is ły  k o n ta k t 
z w y d z ia ła m i p ra cy  i  pom ocy społecznej 
p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  ra d  narodow ych , 
k tó ry c h  in s tru k to rz y  (szkolen ia i  z a tru d ­
n ia n ia  in w a lid ó w ) będą służyć radą  i  po­
mocą w  za tru d n ia n iu  i  p rzysposabian iu  
in w a lid ó w  do pracy.

N a s tanow isko zakładow ego in s tru k to ra  
in w a lid zk ie g o  m ożna pow o łać np. re fe re n ­
ta  bhp, społecznego in sp e k to ra  p racy, tech­
n ik a  no rm ow a n ia  p ra cy  lu b  na w e t do­
św iadczonego ro b o tn ika .

Z ak ła d y  p racy obow iązane są składać 
k w a rta ln e  spraw ozdan ia  op isowe z w y ­
konan ia  zarządzenia, z podan iem  liczb y  
za tru d n io n ych  in w a lid ó w .

Zagraniczna
Wielkie zdobycze krajów Socjalizmu

P IĄ T A  P IĘ C IO L A T K A  
W ZR O S T U  D O B R O B Y TU  I  K U L T U R Y  

W  ZSRR
„P ią ty  p lan  p ięc io le tn i oznacza n o w y  po­

tężny  rozw ó j gospodark i na rodow e j ZSRR 
i  zapew nia da lszy znaczny w zro s t dobro­
b y tu  m ate ria lnego  i  poziom u ku ltu ra ln e g o  
na rodu“ . Te słow a d y re k ty w  X I X  Z jazdu  
W K P (b) w  spraw ie  p iątego p ięcio le tnego 
p lanu  ro zw o ju  ZSRR na la ta  1951 — 1955 
oparte  są na im p on u ją cym  p lan ie  rozbu­
dow y s ił gospodarczych, w zro s tu  dochodu 
narodowego i  ro zw o ju  w sze lk iego rodza­
ju  urządzeń i  św iadczeń soc ja lnych w  k ra ­
ju  Rad.

Dyrektywy nowego planu pięcioletniego

p rze w id u ją , że dochód na rodow y ZSRR 
w  ciągu 5-lecia w zrośn ie  n ie  m n ie j n iż  
o 60%, co pozw o li na zapew nienie d a l­
szego w zro s tu  stopy życ ia  ro b o tn ikó w , p ra ­
c o w n ikó w  um ys łow ych  i  chłopów .

P lan  zakłada zw iększen ie liczebności ro ­
b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
o 15% w  okresie  5-lec ia  1951— 1955. Ten 
stosunkow o nieznaczny w zro s t na leży ze­
staw ić  z o lb rz y m im i za łożen iam i rozw o ju  
p ro d u k c ji:  poziom  p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j w  ciągu tego 5-lecia w zrośn ie  o 70%, 
zaś p ro d u k c ji ro ln e j od 40 do 90%. Jest 
jasne, że ta k  o lb rzym ie  zadan ia p ro d u k ­
cy jne  p rzy  stosunkow o n ie w ie lk im  w z ro ­
ście s tanu za tru d n ie n ia  będą m og ły  być



w ykonane  ty lk o  dz ięk i znacznem u w zrosto­
w i w yd a jn ośc i p racy i  poważnem u pod­
n ies ien iu  urodza jności ziem i.

D y re k ty w y  do nowego p lanu  5-letn iego 
s tw ie rdza ją , że „ob n iżka  cen jes t n a jg łó w ­
n ie jszym  środk iem  system atycznego podno­
szenia rea lnych  płac ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
cow n ikó w  um ys łow ych  oraz dochodów 
ch łopów . Toteż p rze w id u je  się stałe d a l­
sze o b n iż k i de ta licznych  cen a r ty k u łó w  m a­
sowego spożycia. Kealne płace m a ją  w zro ­
snąć co n a jm n ie j o 35%, zaś dochody k o ł­
choźn ików  w  gotówce i  w  na turze co n a j­
m n ie j o 40%. W y d a tk i państw a na ubez­
pieczenia społeczne w zrosną w  p ięc io lec iu
0 30%. i  . . ,

N ie m n ie j im ponu jące  są założenia p la ­
nu w  odn ies ien iu  do b u d o w n ic tw a  m iesz­
kaniowego. In w e s tyc je  na państw ow e bu ­
do w n ic tw o  m ieszkan iow e w zrosną w  
dw ójnasób w  p o rów nan iu  z poprzednią 
.p ięcio la tką. P aństw o odda w  m iastach
1 osiedlach robo tn iczych  oko ło  105 m il io ­
nów  m e tró w  kw a d ra to w ych  po w ie rzchn i 
m ieszka lne j. Jednocześnie państw o popie­
rać będzie budowę in d y w id u a ln y c h  do­
m ów  m ieszka lnych, budow anych przez 
pracujących.

R ozm ia ry  in w e s ty c ji w  zakresie w odo­
ciągów  i  kan a liza c ji, centra lnego ogrzewal­
n ia  i  g a z y fik a c ji dom ów, k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j i  in n ych  urządzeń kom u na lnych  
w zrosną w  ciągu p ięc io lec ia  o około 50% 
w  p o rów nan iu  z 1950 r.

D y re k ty w y  d la  p lan u  p rze w id u ją  ró w ­
nież da lszy rozw ó j och rony zd ro w ia  lu dn o ­
ści. T a k  w ięc  sieć szp ita li, przychodn i, 
sanatoriów , dom ów  wczasowych, ż łobków  
i  p rzedszko li zostanie znacznie rozbudow a­
na: liczba  m ie jsc  w  szp ita lach w zrośn ie
0 20%, w  sanatoriach o  15%, w  domach 
wczasowych o 30%, w  żłobkach o 20 /o
1 w  przedszkolach o 40%. L iczba  le ka rzy  
wzrosnąć m a w  ciągu tego p ięc io lec ia  
n ie  m n ie j n iż  o 25%. D y re k ty w y  nakazu ją  
„sk ie row a ć w y s iłk i p ra c o w n ik ó w  nauko ­
w ych  m edycyny na rozw iązan ie  don io­
s łych  zadań och rony zdrow ia , ze _ szcze­
gó lnym  uw zg lędn ien iem  zagadnień p ro fi­
la k ty k i“ . W  dziedzin ie  nauczania dy ­
re k ty w y  p rze w id u ją  zakończenie prze jśc ia  
od nauczania 7-klasowego do powszechne­
go nauczania w  zakresie szkoły średn ie j 
w e w szys tk ich  w iększych  m iastach, aż do 
ośrodków  obw odow ych i  k ra jo w y c h  w łącz­
nie. W  pozostałych m iastach i  w  m ie j­
scowościach w ie js k ic h  powszechne naucza­
n ie  w  zakresie szkoły średn ie j zrea lizow a­
ne zostanie w  ciągu następnej p ięc io la tk i.

B u d o w n ic tw o  szkół m ie js k ic h  i  w ie js k ic h  
w zrośn ie  o oko ło  70% w  p o rów nan iu  z po­
p rzedn ią  p ięc io la tką . D y re k ty w y  zapow ia­

da ją  przystąp ien ie  do re a liz a c ji nauczania 
po litechnicznego w  szkole średnie j.

Zw iększone po trzeby gospodark i narodo­
w e j i  bu d o w n ic tw a  k u ltu ra ln e g o  w y m a ­
ga ją  coraz to  now ych  tys ięcy k a d r fach ow ­
ców, k tó ry c h  liczba  (z w yższym  i  średn im  
w ykszta łcen iem ) w zrośn ie  od 30 do 35%.

D y re k ty w y  k ła d ą  rów n ież  nacisk na 
podn iesien ie jakośc i p rzygo tow an ia  m ło ­
dych k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  sy­
stem ie państw ow ych  reze rw  p racy oraz 
podn iesien ia  k w a lif ik a c ji ro b o tn ik ó w  p ra ­
cu jących drogą szkolen ia w e w n ą trzza k ła ­
dowego, ja k  też w  szkołach i  na kursach 
o rgan izow anych w  przedsiębiorstwach.

Zgodnie z p lanow anym  rozw o jem  och ro­
n y  zdrow ia , ośw ia ty , in s ty tu c ji naukow ych  
i  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  ro z m ia ry  in w e ­
s ty c ji na te cele w zrosną o 50% w  po­
ró w n a n iu  z poprzednią p ięc io la tką .

Jak  ju ż  wspom niano, d y re k ty w y  do p la ­
nu  op ie ra ją  się na znacznym  w zroście  
w yd a jn ośc i pracy. D y re k ty w y  s tw ie rdza ­
ją , że nastąp i to  drogą zastosowania w e 
w szys tk ich  gałęziach gospodarki narodo­
w e j p rzodu jące j te ch n ik i, polepszenia o r ­
gan izac ji p racy  i  podn iesien ia  k u ltu ra ln o -  
technicznego poziom u lu d u  pracującego. 
T ą  drogą w yda jność p racy w zrośn ie : w  
przem yśle m n ie j w ięce j o  50%, w  bu do w ­
n ic tw ie  o 55% i  w  gospodarce w ie js k ie j 
o 40%. O lb rzym im  osiągnięciem  będzie 
przew idz iane  zakończenie w  zasadzie w  
okresie p ię c io la tk i „m ech an izac ji robót 
w ym aga jących  w ie lk ie g o  w y s iłk u  i  praco­
ch łonnych  w  przem yśle i  b u d o w n ic tw ie “ .

P la n  k ładz ie  rów n ież  w ie lk i nacisk na 
da lszy rozw ó j masowego ruch u  w yn a la z ­
ców  i  rac jo n a liza to ró w  spośród in żyn ie rów , 
tech n ikó w , ro b o tn ik ó w  i  ko łchoźn ików .

W  k o n k lu z ji d y re k ty w y  w  spraw ie  p ią ­
te j p ię c io la tk i radz ieck ie j s tw ie rdza ją : 
„n in ie js z y  {p ią ty ) p lan  p ięc io le tn i ponow ­
nie dem onstru je  całem u św ia tu  w ie lk ą  
żyw o tną  siłę socja lizm u, zasadniczą w y ż ­
szość socja listycznego system u gospodarki 
nad systemem ka p ita lis tycznym . Ten p lan 
p ięc io le tn i jes t p lanem  pokojowego bu do w ­
n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra lneg o . 
...P rzew idyw any przez p lan  p ięc io le tn i po­
k o jo w y  rozw ó j eko n o m ik i rad z ie ck ie j jest 
p rze c iw s ta w ny  ekonom ice k ra jó w  k a p ita l i­
stycznych, kroczących drogą m ilita ry z a c ji 
gospodarki na rodow e j, o trzym yw a n ia  m a­
ks im u m  zysków  d la  k a p ita lis tó w  i  d a l­
szego zubożenia św ia ta  p racy“ .

W ie lk ie , h is to ryczne  zadania,_ ja k ie  
przed narodem  rad z ie ck im  s taw ia  now a 
p ięc io la tka , są zapow iedzią, że kończy się 
jedna, a zaczyna now a epoka w  życ iu  
Z w ią z k u  Radzieckiego: budow an ie  ko m u ­
n izm u  sta je  przed narodem  rad z ie ck im



4oK ro n ik a  zagraniczna

i  przed ca łym  św ia tem  ja ko  zadanie, k tó ­
rego ko n k re tn a  rea lizac ja  jes t dostrzegal­
na ju ż  d la  obecnego poko len ia  O jczyzny 
S oc ja lizm u. Jr *

O P IE K A  N A D  D Z IE C K IE M  
W  B U Ł G A R II I  R U M U N II

O pieka nad  dz ieck iem  je s t jedną  z n a ­
cze lnych tro s k  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j. W  m ie jsce anem icznej i  nieszczerej 
f i la n t ro p ii okresu kap ita lis tycznego , w  
k ra ja c h  ty c h  pod ję to  w szechstronną i  sze­
ro k o  rozbudow aną akc ję  op a rtą  na odpo­
w ie d n ich  funduszach.

Zobaczm y to  na p rzyk ła d z ie  dw óch re ­
p u b lik  lu d o w ych : B u łg a r ii i  R u m un ii.

W  B u łg a r ii k a p ita lis ty c z n e j u m ie ra ło  po­
nad 20.000 dz iec i roczn ie w  p ie rw szym  
ro k u  życia . Jeszcze do 1944 r .  B u łg a ria  
za jm ow a ła  d ru g ie  m ie jsce w śró d  pa ńs tw  
eu rope jsk ich  co do śm ie rte lno śc i dzieci. 
Szczególnie w ysoka  (była śm ie rte lność 
dzieci robo tn iczych ; w  dz ie ln icach ro b o t­
n iczych S o fii um ie ra ło  cz te ry  razy dzieci 
w ięce j n iż  w  dz ie ln icach  zam ieszkałych 
przez ludność zamożną.

W  Bułgarii Ludowej w  c iągu  os ta tn ich  
sześciu la t  z rob iono w  zakresie  op ie k i nad 
m a tką  i  dz ieck iem  znacznie w ięce j, n iż  w  
w a ru n ka ch  k a p ita lis ty c z n y c h  w  ciągu 
ubiegłego pó łw iecza. W ydana w  1946 r. 
ustaw a o och ron ie  m ac ie rzyńs tw a  zapew­
n iła  w szys tk im  m a tko m  oraz dz iec iom  do 
14 ro k u  życ ia  bezp ła tną  op iekę lekarską . 
W  m yś l te j us ta w y  kob ie ta  ko rzys ta  w  
okresie  po rodu  z trzym iesięcznego p ła tn e ­
go u rlopu . L iczba  dom ów  op ie k i nad m a t­
ką  w zros ła  od 1944 dz ies ięc iokro tn ie , a l i ­
czba łóżek dw udzies itop ięc iokro tn ie . P od­
czas gdy w  1944 r. b y ło  6 dom ów  op ie k i 
nad m a tką  na w s i, to  jes t ich obecnie 600 
i  w iększość po rodów  w  B u łg a r ii odbyw a 
się w  ty c h  domach. W  ty m  sam ym  okresie 
w zrosła  dw ud z ies top ię c iok ro tn ie  liczba 
ż łobków , k tó ry c h  n a jw ię ce j zn a jd u je  się 
w  cen trach  p rzem ys łow ych  i  w  spó łdz ie l­
n ia ch  ro lnych .

D z ię k i ta k ie j rozbudow ie  a k c j i o p ie kuń ­
czej śm ie rte lność w ś ró d  dzieci zm n ie jszy­
ła  s ię  do 1951 r. o ok. 40%, lic zb a  zaś u ro ­
dzeń zw iększyła  się w  p o ró w n a n iu  z ok re ­
sem sprzed 1944 r .  o 24%.

R ów nież a k c ja  o p ie k i nad  dz iećm i w  
w ie k u  p rzedszko lnym  może poszczycić się 
pow ażnym i osiągnięciam i. W  1943 i  1944, 
os ta tn ich  dw óch la ta ch  w ła d z y  b u rż u a z y j- 
ne j, liczba og ródków  dziecięcych n ie  prze­
kracza ła  w  B u łg a r ii 289. W  1951 r . og ród­
k ó w  ty c h  b y ło  ju ż  1651 i  k o rzys ta ło  z n ic h  
13.315 dzieci. Poza ty m  is tn ie je  w  B u łg a ­
r i i  in s ty tu c ja  ogrodów  i  dom ów  d la  dzie­
ci, gdz ie  m a tk i zajęte p racą  zaw odow ą 
mogą pozostaw iać swe dzieci pod op ieką

w ych ow a w czyń  i  le ka rzy . T a k ic h  in s ty tu ­
c j i  op iekuńczych m ia ła  B u łg a r ia  w  1951 r. 
—  3844 ze 173.145 m ie jscam i.

L iczne  obozy w a k a c y jn e  d la  m łodzieży 
pozostają pod opieką O rgan iza c ji P io n ie ­
ró w  i  Z w ią z k u  m łodz ieży lu d o w e j im . D i-  
m itro w a . Z  obozów ty c h  ko rzys ta ło  w  
1951 r .  110.000 uczn iów .

W  Rum uńskiej Republice Ludowej op ie­
k a  k u ra c y jn o -p ro fila k ty c z n a  ob e jm u je  w  
ram ach pom ocy d la  m a tk i:  z a s iłk i p ie ­
niężne i  u r lo p y  przed i  po  po rodz ie  oraz 
ca łko w ic ie  bezp ła tne leczenie p ro f i la k ty ­
czne i  k u ra c y jn e  (pomoc le ka rska , le k a r ­
stwa). O s ta tn i etap o rg a n iza c ji s ieci op ie­
k i  le k a rs k ie j w  R u m u n ii to  po łączenie oś­
ro d kó w  zd ro w ia  z p o lik l in ik a m i oraz am ­
b u la to r ia m i d la  dzieci. System  ten p rz y ­
czynia się rów nocześnie do w y k w a li f ik o ­
w a n ia  le k a rz y  i  pe rsone lu  pomocniczego. 
C e n tra ln ym  organem  te j szerok ie j s iec i 
je s t S łużba O p ie k i na d  M a tk ą  i  Dziec­
kiem . O rgan ten  zależy od M in is te rs tw a  
Z d row ia .

W  m iastach  bu du je  się now e k l in ik i  po ­
rodow e lu b  zakłada się oddz ia ły  po ło żn i­
cze w  każd ym  szp ita lu . N a w si, d a w n ie j 
zupe łn ie  zan iedbane j, założono od ro k u  
1947 ponad 1000 w ie js k ic h  iz b  po rod o ­
w ych , gdy do ro k u  1947 is tn ia ła  ty lk o  je ­
dna izba po rodow a na w s i. O bw ód le k a r­
s k i udz ie la  pom ocy w s zys tk im  dzieciom  
do 16 la t. D z iec i m a ją  sw o je  k a r ty  oho-, 
robow e, k tó re  po zw a la ją  na s ta łą  obser­
w a c ję  ic h  ro z w o ju  z p u n k tu  w idzen ia  m e­
dycznego. D o k tó r i  p ie lę g n ia rk i czyn ią 
obow iązkow e w iz y ty  w  dom u dziecka. 
R ecepty są rea lizow ane bezp ła tn ie  przez 
ap tekę szp ita lną . W  w y p a d k u  cięższej 
choroby, chore dziecko p rz y jm u je  się do 
szp ita la  d la  dzieci.

O środk i posiada ją  spec ja lne kuchn ie , 
gdzie p rzygo tow u je  się p o tra w y  d ie te ty ­
czne i  m le ko  d la  n ie m o w lą t zd row ych , ¡jak 
rów n ie ż  ś ro d k i odżywcze, k tó re  m a tk i 
o trz y m u ją  bezp ła tn ie  w e d łu g  recept i  pod 
k o n tro lą  lekarzy. L iczba ku c h n i d ie te tycz­
nych  w yn o s i oko ło  3000. Jest ró w n ie ż  k i l ­
ka  tys ięcy  p u n k tó w  rozdz ie lczych  m leka. 
W  ciągu k ró tk ie g o  okresu czasu założono 
k ilk a s e t ośrodków  leczn iczych na wsi.

W  w ie lu  m ie jscow ościach zbudowano 
specja lne szp ita le  d la  dz iec i. S zp ita le  te 
są wyposażone w  nowoczesne in s ta la c je , 
obsług iw ane przez spec ja lis tów . W  in n y c h  
m iastach po w s ta ły  sekcje ped ia tryczne w  
szp ita lach  d la  dorosłych. L iczba  łóżek w  
szp ita lach  d la  dz iec i p rze k roczy ła  w  r .  1951 
o 650% poziom  z ro k u  1944. S zpita le  m a­
ją  ró w n ie ż  oddz ia ły  c h iru rg ii p e d ia trycz ­
ne j. P u n k ty  san ita rn e  założone w  szko­
łach, ż łobkach i  w  przedszko lach roztacza­
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ją  szeroką dz ia ła lność w  zakresie op iek i 
le k a rs k ie j nad dziećm i.

P row adzona je s t też akc ja  w y s y ła n ia  
dz iec i na  ko lo n ie  le tn ie  i  z im owe. W  c ią ­
gu ro k u  1951 w ys łano  nad  m orze lu b  "W 
gó ry  100 tys ięcy  dzieci. Ś m ierte lność dzie­
c i —  ¡praw dziw a p laga daw ną j R u m u n ii—  
spadła o  ¡przeszło po łow ę i  s ta le  się z m n ie j­
sza. W  lic z n y c h  re jonach  śm ierte lność 
dzieci spadła do czterech p ro m ille . S. H .

RO ZW Ó J G O SPO D A R C ZY i SPO ŁEC ZN Y  
O R A Z W ZR O S T D O B R O B Y TU  L U D Z I  

P R A C Y  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I 
D E M O K R A T Y C Z N E J

M ies ięczn ik  „P ro fe s io n a ln y je  so jusy“  
(Z w ią z k i Zawodowe), ogłasza w  num erze 
p ią ty m  z m a ja  b r. a r ty k u ł W . Igna tow a , 
pośw ięcony ro z w o jo w i N ie m ie ck ie j R epu­
b l ik i  D em okra tyczne j.

U tw o rzen ie  N iem ie ck ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczne j b y ło  n ie ja k o  zw ro tn ym  
pu nktem  w  h is to r ii E uropy. Pod k ie ro w ­
n ic tw em  N iem ie ck ie j S oc ja lis tyczne j P a r t i i 
Jedności (SED) k lasa robotn icza i  ludz ie  
pracy os iągnę li poważne zdobycze, m ające 
bardzo w ie lk ie  znaczenie d la  narodu n ie ­
m ieckiego w  w a lce  o jedność i  przebudo­
wę dem okra tyczną  sw o je j o jczyzny, w  w a l­
ce o pokó j w  E urop ie  i  w  ca łym  świecie.

W  N R D  przeprowadzona została re fo r­
ma ro ln a  i  lik w id a c ja  kap ita lis tycznych  
m onopoli. W  to ku  re fo rm y  ro ln e j w yw łasz ­
czono 3,3 m ilio n ó w  h e k ta ró w  ziem ią na le ­
żącej przew ażnie do w ie lk ic h  w ła śc ic ie li 
ziem skich. Z tego 2.167.600 he k ta rów , czy­
li  67,2%, oddano na w łasność 544 000 rodz i­
nom p racu jących  ch łopów , około 1 m in  
he k ta rów 'za ś  zostało uspołecznionych. N a j­
większe zak łady  przem ysłow e u le g ły  upań­
s tw ow ien iu , w  te j liczb ie  17 zak ładów  kon ­
cernu „H e rm a n  G oe ring“  i  59 zakładów  
e lektrycznych m onopo li „S iem ens“  i  „A E G “ .

W  1951 b y ło  w  N R D  4.350 up ań stw ow io ­
nych w ie lk ic h  zak ładów  przem ysłow ych. 
Z ak łady  upaństw ow ione  o d g ryw a ją  decy­
dującą ro lę  w  c ię żk im  przem yśle.

P rzy  p rzeprow adzen iu  re fo rm y  ro ln e j 
u tw orzono se tk i m a ją tk ó w  państw ow ych, 
k tó rych  ud z ia ł w  ogó lne j p ro d u k c ji ro ln i­
czej s tanow i 10%. U tw orzono  540 państw o­
wych s ta c ji w y n a jm u  m aszyn ro ln iczych , 
k tó re  dysponu ją  16 000 tra k to ró w .

Z  c h w ilą  prze jśc ia  w  ręce państwa, re ­
prezentującego in te res całego narodu, pod­
staw ow ych ś rodków  p ro d u k c ji, stworzono 
w a ru n k i um o ż liw ia jące  p lanow e prowadze­
nie gospodarki. Toteż ju ż  w  po łow ie  1948 
roku  z in c ja ty w y  SED w yp ra co w a n o ' dw u ­
le tn i p lan  odbudow y i  ro zw o ju  gospodar­
czego W schodnich N iem iec (na ro k  1949 

' i 1950).

D z ięk i stosunkom  gospodarczym  z ZSRR 
i  z k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j, o p a rtym  
na zasadach rów nośc i i  poszanowania w za­
jem nych  in te resów , d z ię k i wyższości p la ­
now e j gospodarki, lu d  p racu jący  N R D  w y ­
kon a ł p lan  d w u le tn i w  ro k  i  sześć m ie ­
sięcy, n ie  uc ieka jąc się do pożyczek za­
granicznych, w yko rzys tu ją c  przede w szyst­
k im  swoje w łasne zasoby. W  ty m  okresie  
odbudow ano i  zbudowano 1106 zak ładów  
przem ysłow ych. P ro d u kc ja  przem ysłow a 
ju ż  w  p ie rw szym  k w a rta le  1950 ro k u  osią­
gnęła poziom  przedw o jenny  z 1936 roku . 
O siągnięto rów n ież  poważne sukcesy w  go­
spodarstw ie  w ie js k im ; ju ż  w  1950 ro ku  
zb io ry  osiągnęły poziom  przedw ojenny.

Pom yślne w yko n a n ie  p lan u  dw u le tn iego  
s tw orzy ło  n iezbędne w a ru n k i d la  _ dalsze­
go ro zw o ju  gospodarczego. T rzec i zjazd 
SED w  lip c u  1950 ro k u  w yp ra co w a ł zasa­
dy  p lanu  p ięc io le tn iego  na la ta  1951 —  
1955. Zadaniem  p lanu  je s t w szechstronny 
rozw ó j przem ysłu  i  podn iesien ie poziom u 
życiowego mas pracujących. P rzew idu je  się 
specja ln ie  szybk i w z ro s t w  dziedzin ie  m e­
ta lu rg ii,  budow y m aszyn i  energe tyk i.

W edług p lan u  p ięc io le tn iego w zrośn ie  
p ro du kc ja  przem ysłow a w  1955 ro k u  dwa 
razy w  p o rów nan iu  z p ro d u kc ją  1936 roku .

P ro d u kc ja  przem ysłow a sektora upań­
s tw ow ionego w zrośn ie  do ro k u  1955 o 
103,2% w  p o rów nan iu  z takąż p ro du kc ją
1950 roku , podczas gdy p ro d u kc ja  sektora 
p ryw atnego  ty lk o  o 56,5%. Z a ro b k i rob o t­
n ik ó w  i u rzę d n ikó w  w  całości gospodarki 
państw ow e j w zrosną o 16,8%, zaś zarobk i 
w  przem yśle o 20%.

Już obecnie osiągnię to znaczne sukcesy 
p rzy  re a liz a c ji p lanu  pięcio le tn iego. W  1951 
ro k u  p ro du kc ja  przem ysłow a przew yższyła  
p ro du kc ję  z  poprzedniego ro k u  o 21,9%, 
zb io ry  ro ln icze  b y ły  bogate, zw iększy ło  się 
pog łow ie  byd ła . W  p ie rw szym  k w a rta le  
1952 r. p ro d u kc ja  pow iększy ła  się o 19% 
w  po rów nan iu  z p ie rw szym  k w a rta łe m
1951 r .; znacznie w zros ła  p ro du kc ja  a r ty ­
k u łó w  żyw nościow ych i  p rzem ysłow ych d la  
ludności.

B udow a m eta lurg icznego ko m b in a tu  
„O s t“  ko ło  F ra n k fu r tu  nad O drą stanow i 
w ażną podstaw ę d la  s tw orzen ia  w łasne j 
bazy m eta lu rg iczne j. W  kom b inac ie  u ru ­
chom iono ju ż  dw a potężne w ie lk ie  piece. 
Pod kon iec p lanu  pięc io le tn iego kom b in a t 
będzie p ro du kow a ł rocznie 500 000 to n  su­
ró w k i i  500 000 top  sta li. Jednocześnie b u ­
d u je  się d ru g i ko m b in a t „W e s t“ . K o m b in a t 
„O s t“  będzie p rze tap ia ł radz iecką  rudę, zaś 
ko m b in a t „W es t“  —  n iem iecką.

Z jednoczenie W o lnych  N iem ie ck ich  Z w ią ­
zków  Z aw odow ych (FDG B), liczące ponad 
5 000 000 cz łonków , od g ryw a  dużą ro lę
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w  ro z w o ju  gospodarczym  re p u b lik i,  w  
p rzekszta łcan iu  N iem iec w  pokojow e, de­
m okra tyczne  państwo, w  w a lce  o pokój.

W  statuc ie  SED p rz y ję ty m  na trzec im  
zjeździe w  końcu 1950 roku , w yra źn ie  za­
znaczono, że „w o ln e  n iem ie ck ie  z w ią zk i 
zawodowe sto ją  na s tanow isku  w a lk i k la ­
sowej. Celem  ich  jes t zbudow anie socja­
lis tycznego społeczeństwa. Są one szkołą 
de m okra c ji i  soc ja lizm u“ .

Z w ią z k i Zawodowe N R D  pod k ie ro w ­
n ic tw em  SED przewodzą ru ch o w i ro b o tn i­
k ó w  dążącemu do podn iesien ia  w y d a jn o ­
ści p ra cy  i  m o b iliz u ją  klasę robo tn iczą  do 
przedterm inow ego w yko n a n ia  p ięc io le tn ie ­
go p lanu. D z ięk i tem u w spó łzaw odn ic tw o 
stało się ruchem  m asowym . Już na po­
czątku 1950 ro k u  b ra ło  w  n im  udz ia ł 
1 750 000 ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików , co sta­
n o w i oko ło  60% w szys tk ich  p ra cow n ikó w  
za trud n ionych  w  p rzedsięb iorstw ach pań­
stw ow ych.

Z w ią z k i zaw odowe z w o łu ją  na rady  p ro ­
dukcy jne , na  k tó ry c h  ro b o tn icy  zgłaszają 
sw oje w n io s k i zm ierzające do dalszego 
rozw in ięc ia  p ro d u k c ji, s ta ra ją  się o pod­
n iesienie k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  przez o r­
ganizow anie d la  n ic h  specja lnych szkół 
i ku rsó w  itd .

P raco w n icy  przeds ięb io rs tw  państw ow ych 
s ta ra ją  się n ie  ty lk o  o pow iększen ie p ro ­
d u k c ji,  lecz rów n ież  i  o podwyższenie ja ­
kości pracy.

Rząd re p u b lik i i  SED ca łko w ic ie  popie­
ra ją  w spó łzaw odn ic tw o  pracy. D la  zachę­
cenia p rzo do w n ików  p racy rząd re p u b lik i 
u s ta n o w ił zaszczytne ty tu ły :  „B o h a te r 
p racy“ , „Z as łużony  a k ty w is ta “ , „Zas łużony 
w yna lazca“ . W ykorzys tan ie  doświadczeń 
radz ieck ich  stachanowców m a duże zna­
czenie d la  podn ies ien ia  w y n ik ó w  pracy 
przeds ięb iors tw  pańs tw ow ych ; ta k  np. za 
w zorem  K o ra b ie ln ik o w e j i  K uzn iecow a, 
p ra cow n icy  fa b ry k  obuw ia  po s ta n o w ili w y ­
tw arza ć  w  c iągu ro k u  pó ł m ilio n a  p a r obu­
w ia  ponad p lan z zaoszczędzonej skóry.

R ozw ój gospodark i na rodow e j pociąga 
za sobą stałe podnoszenie poziom u życia 
p racow n ików . W  N R D  nieznane je s t bez­
robocie; szybko rosnąca p ro du kc ja  w y m a ­
ga coraz to  now ych p ra co w n ikó w ; w  ro ­
ku  bieżącym  liczba ro b o tn ik ó w  i u rzę dn i­
ków  w zrośn ie  w ięce j n iż  o 150 000.

U staw odaw stw o p racy  zapew nia ro b o tn i­
kom  i  u rzę dn ikom  ubezpieczenia społeczne 
w  szerokim  zakresie, 8-m io godzinny dzień 
pracy, coroczny u r lo p  p ła tn y  od 12 do 24 
dn i, bezpłatną pomoc lekarską , bezpłatną 
nauką, jednakow e w ynagrodzen ie  za je d ­
nakow ą pracę. P aństw o zapew nia  ochronę 
Pracy. Z w ią z k i zawodowe m a ją  p ra w o  na 
ró w n i z o rganam i p a ńs tw o w ym i k o n tro lo ­
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wać w  przedsięb iorstw ach przestrzegania 
przepisów  pracy. Co ro k  zw iększa ją  sią 
ś rod k i przeznaczone na  cele socja lne i  k u l­
tu ra lne . W  1951 ro k u  w y n io s ły  one 1/3 ogól­
ne j sum y w y d a tk ó w  budżetowych. W zra­
s ta ją  stale za ro bk i p ra cow n ikó w . Od 1 
w rześn ia  1950 ro k u  podniesiono za robk i 
ro b o tn ik ó w  i  u rzę dn ików , re n ty  starcze 
i  sieroce o 15%.

W  na jw ażn ie jszych  gałęziach gospodar­
stw a narodowego w zrost ten b y ł jeszcze 
w iększy : w  przem yśle w ę g lo w ym  i  ko p a l­
n ia n ym  w y n ió s ł 30 procent, w  m e ta lu rg icz ­
n ym  —  25 procent. W  roku  1951 na s tąp ił 
da lszy w zro s t za robków  robo tn iczych  
w  przem yśle kop a ln ia n ym  o 20 procent.

Jednocześnie rząd przeprowadza syste­
m atyczn ie  obn iżan ie  cen na a r ty k u ły  
p ierw sze j potrzeby. W  1949 ro k u  trz y k ro t­
n ie  zniżono ceny, w  1950 —• cz te rok ro tn ie , 
a w  1951 ro k u  —  p ięc iokro tn ie , p rzy  czym  
ludność na samej zniżce cen z g ru dn ia  1951 
ro k u  zaoszczędzi w  c iągu ro k u  2,3 m il ia rd y  
m arek. Rów noleg le ze zn iżką  cen zw ię k ­
szane są ilośc i a r ty k u łó w  w ydaw a nych  na 
k a r tk i lu b  też w  ogóle znosi- się k a r tk i na 
n ie k tó re  tow a ry . Od 1948 ro ku  pow iększo­
no ilość m ięsa o trzym yw anego na k a r tk i 
w  dw ójnasób, zaś tłuszczy —  trz y k ro tn ie . 
Jesien ią 1950 ro k u  zaniechano sprzedaży 
k a r to f l i  na  k a r tk i.  Od 1 stycznia 1951 ro ­
k u  zniesiono k a r tk i i  zniżono cenę na 
chleb,-- w y ro b y  p ieka rsk ie , m ąkę, kaszę 
i  m akaron. W  lu ty m  1951 zniesiono k a r tk i 
na  w iększość a r ty k u łó w  teks ty ln ych .

Jednocześnie z rozw o jem  gospodark i 
i podn iesien iem  stopy życ iow ej ludności 
osiągnię to poważne sukcesy w  dziedzin ie  
k u ltu ry . R e fo rm a ośw ia ty  udostępn iła  dzie­
c iom  mas p racu jących  średnie i  wyższe 
w ykszta łcen ie . D z ięk i u tw o rzen iu  fa k u lte ­
tó w  rob o tn iczo-w łośc iańsk ich  i  p rzyznaw a­
n iu  s typend iów  pow sta ją  k a d ry  in te lig e n ­
c j i  z k lasy  robo tn icze j i  z ch łopów  pracu­
jących. Z w ię kszy ła  się liczba szkół w yż ­
szych, pow sta ła  A kad em ia  N a uk  i  A kade­
m ia  S z tuk i, zbudowano now e tea try , u tw o ­
rzono w ie le  b ib lio te k  i  czy te ln i d la  pracu­
jących. Z w ią z k i zawodowe s ta ra ją  się gor­
liw ie  o podn iesien ie poziom u m ateria lnego  
i  k u ltu ra ln e g o  p racow n ików . Z w ią z k i b io ­
rą  ud z ia ł w  p rzyg o tow yw an iu  i  za tw ie r­
dzan iu  um ów  zb io row ych , w  op racow yw a­
n iu  no rm  pracy, o rg an izu ją  wczasy i  lecz­
n ic tw o  pracow nicze. Z w ią z k i p ra cu ją  w  
dziedzinie, ubezpieczeń społecznych, k tó re  
po raz p ie rw szy  w  N iem czech obciążają 
w y łączn ie  p rzeds ięb iors tw a państw ow e 
i p ryw atne . Z w ią z k i zawodowe wreszcie 
k o n tro lu ją  stan och rony i  bezpieczeństwa 
p racy w  przedsięb iorstw ach, stan budow ­
n ic tw a  m ieszkalnego. K . S.



Nowe książki

I  F Skorochodow: SOW IETSKIJ SUD 
’ NA  STRAŻE PRAW  GRAŻDAN

(Sąd ra d z ie ck i na  s traży  p ra w  ob yw a te li) 
N a k ł. G os ju rizd a t, M oskw a, 1951.

Z  p ra cy  powyższej p ra g n ie m y  zw róc ić  
szczególną uw agę na je j rozd z ia ł IV , k tó ry  
a u to r po św ię c ił r o l i  sądów radz ieck ich  pm., 
czuw an iu  nad przestrzeganiem  p ra w o­
rządności soc ja lis tyczne j w  zakresie sto­
sun ków  pracy. . . .

Po om ó w ie n iu  różn icy , ja k a  is tn ie je  
m iędzy u s tro je m  k a p ita lis ty c z n y m  i  socja­
lis tyczn ym , gdy chodzi o rea liza c ję  p ra w  
o b y w a te li do p ra cy  i  stosunek państw a 
i  sądów do p racu jących , a u to r przechodzi 
do m etod och rony przez sądy radz ieck ie  
p ra w  ob yw a te li, w y n ik a ją c y c h  z p rze p i­
sów p ra w a  pracy.

P raw o  rad z ie ck ie  p rze w id u je  odpow ie ­
dzia lność n ie  ty lk o  c y w i l n ą  ale i k  a r -  
n  ą za naruszenie ustaw , re g u lu ją cych  sto­
sunek p racy. .

Jeś li chodzi o spory c y w iln e  na t le  sto­
sunku  pracy, w  ZSR R  is tn ie ją  t rz y  try b y  
ic h  rozs trzygan ia : a) t r y b  roz jem czy  przez 
k o m is je  rozjem cze, b) t r y b  sądow y i  c) t ry b  
a d m in is tra c y jn y .

Z re g u ły  spór ze s tosunku p ra cy  przed 
sk ie row a n iem  go do sądu p o w in ie n  być 
rozpoznaw any przez ko m is ję  rozjem czą. 
W  n ie k tó ry c h  je d n a k  p rzypadkach  p rz e w i­
dziana je s t w y łączn ie  droga sądowa (np. 
w  spraw ach o pe łne w ynagrodzen ie  szko­
d y  w yrządzone j p rzeds ięb io rs tw u  lu b  in ­
s ty tu c ji,  gdy ustaw a p rze w id u je  n ie o g ra n i­
czoną odpow iedzia lność p ra co w n ika  za 
w yrządzoną szkodę albo gdy czyn w y iz ą -  
dza jący szkodę zagrożony je s t rep res ją  
ka rn ą ),w  in n y c h  w reszcie  p ra w o  zezwala 
p ra c o w n ik o w i na w n ies ien ie  sp ra w y  albo 
do k o m is ji a lbo do sądu (np. spory na tle  
zw o ln ien ia  z pracy, przenies ien ia , ro z li­
czeń z podróży s łużbow ej, k a r  d y s c y p lin a r­
n y c h  itd .).

P ozw y w  spraw ach ze stosunku  p racy  
są w o lne  od op ła t. Sąd p o w in ie n  rozpoznać 
spraw ę ze stosunku p ra cy  w  ciągu 5 —  7 
dn i, a następnie w ydać s tronom  w y ro k  n ie  
późn ie j, n iż  w  c iągu 3 dn i.

Rozpoznając spraw ę o naruszenie p ra w  
ze stosunku p racy, sąd ra d z ie ck i dok ładn ie  
bada w szystk ie  oko licznośc i sp ra w y  i  w y ­
ro k u je  ściśle na podstaw ie ustaw . Jeżeli 
s tw ie rdzone  zostało, że a d m in is tra c ja  za­
k ła d u  p racy  na ruszy ła  p ra w a  p ra cow n ika , 
sąd zobow iązu je  ją  do p rzyw rócen ia  stanu 
poprzedniego, zgodnego z praw em , i do 
w ynagrodzen ia  szkód.

N p  rozpoznając spraw ę o zw o ln ien ie  
z p ra cy  sąd bada, czy okoliczność podana 
przez a d m in is tra c ję  ja k o  p rzyczyna  zw o l­
n ie n ia  z pracy, p rze w id z ia na  je s t w  p ra ­
w ie  ja k o  pow ód u p ra w n ia ją c y  do z w o l­
n ie n ia  z pracy, czy zosta ł zachow any o k re ­
ś lony  w  us taw ie  t r y b  z w o ln ie n ia  z p racy, 
czy podany przez a d m in is tra c ję  pow od 
zw o ln ie n ia  odpow iada rzeczyw is tośc i ltp . 
Jeże li w  to k u  rozpoznan ia  sp ra w y  s tw ie r­
dzono, że p ra w d z iw a  p rzyczyna  z w o ln ie ­
n ia  z p ra cy  b y ła  in na , n iż  podana przez 
zak ład  p racy, sąd może uznać, że zw o ln ie ­
n ie  nas tąp iło  bezpraw n ie  i  nakazać z a tru d ­
n ien ie  p ra c o w n ik a  z po w ro te m  na poprzed­
n im  stanow isku , na w e t je ż e lib y  rzeczy­
w is ta  ale n ie  podana przez zak ład  p racy  
przyczyna zw o ln ie n ia  z p ra cy  u p ra w n ia ła  
do tego i  chociażby dane s tanow isko by ło  
ju ż  zajęte. W yda jąc  orzeczenie, po lecające 
p rzy jęc ie  p ra co w n ika  z p o w ro te m  do p ra ­
cy, sąd nakazu je  jednocześnie zap ła tę  p ra ­
c o w n ik o w i w ynag rodzen ia  za okres czasu, 
w  k tó ry m  b y ł on bez p racy, m e w ięce j 
je d n a k  ja k  za 20 dn i, chyba, ze chodzi 
o n iew yko na n ie  orzeczenia sądowego, 
wówczas bo w iem  zak ład  p ra cy  odpow iada 
za ca ły  okres p rzym usow e j nieobecności 
p ra co w n ika  w  pracy.

W yda jąc  orzeczenie, nakazu jące p rz y ję ­
cie z p o w ro te m  do p ra cy  p ra co w n ika  bez- 
p ra w n ie  zwoln ionego, sąd może na łożyć na 
osobę, odpow iedz ia lną  za bezpraw ne zw o i- 
n ien ie , obow iązek w ynag rodzen ia  p rzed­
s ię b io rs tw u  lu b  in s ty tu c ji szkody w y rz ą ­
dzonej przez to, że p ra c o w n ik o w i bezpraw ­
n ie  zw o ln ion em u trzeba  w y p ła c ić  w y n a ­
grodzenie za czas, gdy n ie  p racow a ł. O d­
szkodow anie ta k ie  n ie  może przewyższać 
3-m ies. za robku  osoby w in n e j.



R o zpa tru jąc  sp ra w y na t le  zw o ln ien ia  
z p ra cy  sądy rozs trzyga ją  m . in . sp raw y
0 s fo rm u ło w a n ie  p rzyczyn  zw o ln ien ia , 
w skazanych przez zak ład  p ra cy  w  zaśw iad­
czeniu, zarządzeniu lu b  w  książeczce pracy.

P raw o  radz ieck ie  zakazuje przesy łan ia  
przez je dn o  przeds ięb io rs tw o in n e m u  t a j ­
nych  lu b  n ie p ra w d z iw y c h  o p in ii o p ra ­
c o w n ik u  i  zak ład  p racy  w in ie n  podać 
w  zarządzeniu, zaśw iadczen iu lu b  w  k s ią ­
żeczce p ra cy  ty lk o  ta ką  p rzyczynę zw o l­
n ien ia , k tó ra  je s t p rze w id z ia na  w  ustaw ie
1 zgodna ze stanem  fak tyczn ym . P raco w ­
n ik  może zw ró c ić  się do sądu o zm ianę 
s fo rm u łow a n ia  p rzyczyny zw o ln ien ia .

Ja k  z powyższego w id a ć  sądy radz iec­
k ie , w  dążeniu do bezwzględnej och rony 
p ra w  p ra cow n ika , śledzą bardzo w n ik l i ­
w ie  sposób stosowania przez zak ład y  p ra ­
cy p rzep isów  p ra w a  pracy.

A na log iczn ie  sądy rad z ie ck ie  postępują, 
je ś li chodzi o p ra w a  cz łonków  ko łchozów .

N O W A  O R G A N IZ A C JA  W E R B U N K U  
I  O P IE K I N A D  P R A C O W N IK A M I 

W  C ZE C H O S ŁO W A C JI
(w  jęz. czeskim) wyd. RO H, Praga, 1952. 
Biblioteka M inisterstw a Sił Roboczych.

Str. 89.

W  kra ja ch  d e m o kra c ji lu do w e j spraw a 
zorganizowanego w e rb u n k u  i  system atycz­
ne j tro s k i o p ra co w n ikó w  za ję ła  —  na 
obecnym  etapie b u do w y  podstaw  soc ja li­
zm u —  jedno z czo łow ych m ie jsc. W  opar­
c iu  o dośw iadczenia Z w ią z k u  R adzieckie­
go coraz kon sekw en tn ie j są rea lizow ane 
w ie lk ie  zadania w ładzy  lu d o w e j na ty m  
odc inku, ta k  w ażnym  d la  ro zw o ju  gospo­
darczego i  społecznego, d la  przyśpieszenia 
d ro g i do socja lizm u.

O sta tn io  ukazała się w  C zechosłow acji 
książka, k tó ra  reasum uje  w y s i łk i w ładzy  
lu d o w e j na odc inku  zorganizowanego w e r­
b u n ku  i  tro s k i o p ra cow n ikó w . W y s iłk i te 
zna laz ły  sw ó j w y ra z  w  odpow iedn ich  za­
rządzeniach rządu i  poszczególnych m in i­
sterstw , uchw a łach  P rezyd ium  F ro n tu  N a­
rodowego i  C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  
Zaw odow ych, w  licznych  p rzem ów ien iach 
p rze ds taw ic ie li rządu. K s iążka  s tanow i ob­
szerny zb ió r w szys tk ich  tych  zarządzeń, 
uch w a ł i  p rzem ów ień  —  dając bogaty m a­
te r ia ł in fo rm a c y jn y , wysoce pożyteczny 
d la  p ra c o w n ik ó w  służby za tru d n ie n ia  i 
w e rbu nku , re fe re n tó w  personalnych i  so­
c ja ln ych  oraz d la  w szys tk ich  bezpośrednio 
za in teresow anych zagadn ien iam i om aw ia ­
n y m i w  książce.

Z  podstaw ow ych przepisów  p ra w n ych  
Podane są: 1) zarządzenie rządow e z 27.12

1951 r. o o rg an izac ji w e rb u n k u  s ił robo­
czych i  w y ja śn ie n ia  do tego zarządzenia;
2) w y tyczne  M in . S ił Roboczych d la  zor­
ganizowanego w e rb u n k u  s ił roboczych z 
12.1.1952; 3) w y tyczne  M in . S ił Roboczych 
d la  w e rb u n k u  s ił roboczych, rea lizow ane­
go przez przeds ięb io rs tw a z 18.4.1952 r.; 
4) o k ó ln ik  M in . Z d ro w ia  z 21.4.52 r. w  
spraw ie  służby 'zdrow otne j w  zakresie w e r­
b u n ku  s ił roboczych; 5) w y tyczne  M in . S ił 
Roboczych d la  udz ie lan ia  zapomóg p rzy  
zorgan izow anym  w e rb u n k u  s ił roboczych 
z 31.4.52 r . ;  6) o k ó ln ik  M in . S ił Roboczych 
z 1.4.52 r. w  spraw ie  rozw iązyw an ia  n ie ­
k tó ry c h  p rzyp ad ków  p rzy  ud z ie lan iu  zapo­
m óg w  zakresie zorganizowanego w e rb u n ­
k u  s ił roboczych; 7) w y tyczne  M in . S ił Ro­
boczych w  sp raw ie  za tru d n ie n ia  osób o 
zm nie jszone j zdolności do p racy  z 11.3.
1952 r.; 8) o k ó ln ik  M in . S ił Roboczych z 
28.3.52 r. o pańs tw ow ym  nadzorze nad za­
tru d n ie n ie m  p ra cow n ikó w .

Z  u ch w a ł i  p rzem ów ień  podane są: 1) 
uchw a ła  P rezyd iu m  F ro n tu  Narodowego 
o pozyskan iu now ych  p ra co w n ikó w  do ko ­
pa lń , h u t i  ciężkiego p rzem ysłu ; 2) uchw a­
ła  P rezyd ium  C R ZZ 'z 18.1.52 r. o zada­
n iach  ru ch u  zawodowego p rzy  zorganizo­
w a n ym  w e rb u n k u  s ił roboczych; 3) p rze­
m ów ien ie  M in . S ił Roboczych H a v e lk y  z 
dn ia  17.1.52 r. o zadaniach okręgow ych  
rad  narodow ych p rzy  zorgan izow anym  
w e rbu nku .

Na zakończenie podane są następujące 
w zo ry  fo rm u la rz y : a) um ow a o pracę; b) 
sprawozdanie o p rz y ję c iu  p ra co w n ikó w  
pozyskanych w  ram ach zorganizow anego 
w e rb u n k u ; c) spis p ra co w n ikó w  przew o­
żonych do m ie jsca p racy ; d) w zó r in d y w i­
dualnego po tw ie rdzen ia  o p rzy ję c iu  p ra ­
co w n ikó w  w  zakresie zorganizowanego 
w e rb u n k u ; e) w n iosek na badanie le k a r­
sk ie  p rzy  zorgan izow anym  w e rb u n k u ; f) 
w zó r d ru k u  przekazowego na w y p ła tę  za­
pomóg p rzy  w e rb u n k u ; g) po tw ie rdzen ie  
o zarobkach, służące d la  ob liczen ia  zapo­
m óg udz ie lanych  p rzy  w e rb u n k u  w ed ług  
w ytycznych  M in . S ił Roboczych.

W arto , aby podobnego ty p u  ks iążka u - 
kazała się rów n ie ż  u nas w  Polsce.

Czasopisma
Franciszek Blinowski. W A L K A  P A Ń ­

S TW A  LU D O W E G O  O D O B R O B Y T M A S  
P R A C U JĄ C Y C H , Trybuna Ludu, N r 222 
z 10 sierpnia 1952 roku.

„T ry b u n a  L u d u “  z d n ia  10 s ie rp n ia  te . 
og łos iła  c ie ka w y  i  w n ik l iw y  a r ty k u ł m in . 
F. B linow sk iego , pośw ięcony om ów ien iu



po łożenia m a te ria ln eg o  mas p ra cu jących  
W okresie m ię dzyw o je nnym  i  obecnie, 
w  Polsce L u do w e j.

P oziom  m a te r ia ln y  m as p ra cu jących  
w  Polsce k a p ita lis ty c z n e j w  okresie  m ię ­
d zyw o je n n ym  n ie  ty lk o  b y ł n iższy n iż  
w  in nych , ba rd z ie j ro zw in ię ty c h  k ra ja c h  
k a p ita lis tyczn ych , a le  ponadto  w y k a z y w a ł 
s ta łą  tendenc ję  spadkową. W idać to  w y ­
raźn ie  z danych  sta tys tycznych .

Sytuacja klasy robotniczej
W  okresie  1929— 1938 r. t j .  w_ czasie, gdy 

ludność k r a ju  w zro s ła  o 4 m il io n y  osób, 
lic zb a  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n ych  w  p rze ­
m yś le  w ie lk im  i  ś red n im  n ie  ty lk o  n ie  
podn ios ła  się, a le  spad ła  jeszcze z 858 t y ­
s ięcy ido 808 tys ięcy, c z y li o 50 tys ięcy. 
Oznacza to , że liczba  osób p rzypada jąca  
na  jednego za trudn ianego w y d a tn ie  w z ro ­
sła, c z y li in n y m i s łow y, że stosunek p ra ­
cu jących  do n iep racu jących  w  rodz in ie  
rob o tn icze j w y b itn ie  się pogorszył.

W  ty m  sam ym  okresie  ilość czasu prze­
p racow anego przez ro b o tn ik ó w  w  w ie lk im  
i  ś red n im  przem yśle  zm n ie jszy ła  się 
z 1811,4 m ilio n ó w  godzin  do 1698,4 m in . 
godzin, t j .  o 11,8% c z y li jeszcze ba rdz ie j, 
a n iż e li liczba  za trudn ionych .

P rzy  ty m  w  obu p rzyk ła d a ch  s tan  w  ro ­
k u  1938 b y ł ju ż  lepszy, a n iż e li w  la tach  
k ryzysu , gdyż w  r. 1933 liczba  ro b o tn ik ó w  
w  w ie lk im  i  ś red n im  przem yśle  b y ła  o 315 
tys ięcy  osób m nie jsza , n iż  w  r. 1929, 
a  liczba  przepracow anych  w  ty m  ro k u  
godzin o 45,5% niższa od s tanu  w  r. 1929.

R ów nolegle, w  okresie  1929— 1938 -nastą­
p i ł  też spadek o ok. 23% śred n ich  p łac  za 
godzinę p ra cy  rob o tn ika .

J e ś li uw zg lę dn ić  spadek lic z b y  z a tru d ­
n ion ych , spadek przepracow anego czasu 
i  spadek ś redn ie j p łacy, to okaże się, ze 
dochód z p łac  zarobkow ych  ro b o tn ik ó w  
w ie lk ie g o  i  średniego p rzem ysłu , _ b io rą c  
po rów naw czo  la ta  1929 i  1938, o b n iży ł się 
o ok. 40%, a je ś li w z iąć pod uw agę la ta  
1929 i  1933, to  spadek w y n ió s ł m iędzy ty m i 
la ta m i przeszło 55%.

N ielepsza b y ła  w  ty m  czasie sy tuac ja  
in n y c h  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  (np. 
roczne p łace n o m in a ln e  ro b o tn ik ó w  ro l­
n ych  b y ły  niższe w  r. 1938 o 47% an iże li 
w  r. 1929).

T a k ie m u  spa dko w i dochodów  p ien ięż­
n y c h  k la s y  robo tn icze j tow a rzyszy ł jeszcze 
s iln ie js z y  spadek s topy życ iow e j, bo spo­
tęg ow a ny  p rzy ro s te m  n a tu ra ln y m  rod z in  
robo tn iczych  oraz pow ażnym  bezrobociem ,- 
które wg oficjalnych danych wynosiło w

r. 1938 ponad 450 tys. osób, nie licząc bez­
robocia ukrytego.

Położenie ludności w ie jskiej
R ó w n ie  c iężkie  b y ły  w a ru n k i ludnośc i 

p ra cu jące j na  w s i, gdzie _ w  gospodar­
s tw ach  do 5 ha  po w ie rzchn i, skup ia jących  
ponad 8,5 m in . ludnośc i, 1 ha z iem i m u s ia ł 
dać u trzym an ie  średnio 1,5 osobie, co — 
uw zg lędn ia jąc  p rzec ię tny dochód z ha 
w  gospodarstw ach m a ły c h  —  w yn o s iło  
w  gotów ce ok. 17 z ł m iesięczn ie n a  te  p ó ł­
to re j osoby. .

O gó lna nędza w  m ieście  i  n a  w s i o b n i­
ża ła  p rz y ro s t n a tu ra ln y  ludnośc i, k tó ry  
spad ł w  okresie  m ię d zyw o je n n ym  z 16,2 
do 11,2 n a  tys ią c  m ieszkańców  i  zw ię ­
kszała śm ierte lność n iem o w lą t. Z m n ie jszy ła  
s ię  też ilość  łóżek szp ita lnych , liczba  
dz iec i w  przedszkolach, liczba  s tuden tów  
na  w yższych ucze ln iach, spad ł n a k ła d  d ru ­
k ó w  itd . tjs

T em u ob razow i stałego pogarszania się 
s y tu a c ji życ iow e j mas p ra cu jących  w  P o l­
sce p rze dw o je nn e j a u to r p rze c iw s ta w ia  
s tan  i  rozw ó j w  Polsce L u do w e j, k tó re j 
pods taw ow ym  p ra w e m  ekonom icznym  
jest, w g  s fo rm u ło w a n ia  Prez. B ie ru ta  na 
V I I  P le nu m  K C : „zaspoka jan ie  w  coraz 
w ię kszym  s to p n iu  rosnących po trzeb m a­
te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  na-rodu“ .

P o w o jn ie  p rzec ię tny  dochód na rodow y 
na  g łow ę  ludnośc i zw iększy ł się w  p o ­
ró w n a n iu  ze stanem  p rze d w o je n n ym  M i­
sko 2,3 razy, a  ponadto  dokona ła  s ię  za­
sadnicza p rzem iana  jego podz ia łu , k o n ­
sekw en tn ie  ogran icza jąca ud z ia ł w  docho­
dzie  e lem entów  k a p ita lis tyczn ych .

W  zw iązku  z ty m  połażenie m a te ria ln e  
k la s y  robo tn icze j i  p ra c u j ącegą ch łopstw a 
u le g ło  znacznej pop raw ie , ja k  o  ty m  
św iadczą fa k ty  i  -cyfry.

Poprawa położenia materialnego  
klasy robotniczej w  Polsce Ludowej

P op raw a  ta  w y n ik a  przede^ w szys tk im  
z ogrom nego w z ro s tu  za trud n ien ia , k tó re  
ze s tanu  2,6 m in . p ra c o w n ik ó w  na jem nych  
poza ro ln ic tw e m  przed w o jn ą  podn ios ło  
się do w ysokośc i 4.997 tys . w  r. 1951, 
a  w  ro k u  1952 w yn ieść  m a 5.340 tys., 
c z y li przeszło d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  przed 
w o jn ą . W sku te k  tego, gdy przed w o jn ą  
na  u trz y m a n iu  jednego zatrudn ionego 
zn a jd o w a ły  s ię  2 n iep racu jące  osoby, to 
obecnie liczba  ta  zm n ie jszy ła  s ię  do  1,2
osób. . ,

R ów no leg le  do w z ro s tu  s tanu  z a tru d ­
n ie n ia  o d b y w a ł się aż do r. 1951 s ta ły  
w z ro s t p łac  rea lnych , ja k  następu je .



Płace P łace re a ln e  (bez św iad -
R ok n o m i­ czeń. a le  łą c zn ie  z za -

na ln e s itk ie m  ro d z in n y m )

1946 aoo 100
1947 153 113
1948 213 157
1949 304 207
1950 350 219
W  w y n ik u  -tej e w o lu c ji ś redn ia  ¡płaca 

rea lna  p ra c o w n ik ó w  p rze k roczy ła  w  ro k u  
1950 o 11,3% poz iom  przedw o jenny .

D a lszym , is to tn ym  c zyn n ik ie m  po p ra w y  
s y tu a c ji m a te ria ln e j k la s y  rob o tn icze j jest 
ro z w ó j e lem entów  pozap łacow ych, d z ię k i 
rozb ud ow a n iu  up ra w n ie ń , w y n ik a ją c y c h  
z p raw odaw stw a  p racy i  ubezpieczeń spo­
łecznych oraz św iadczeń soc ja lnych. 
W sku tek  tego łą czny  dochód roczny ro ­
b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  podn iós ł się 
o  z górą 3,5 m il ia rd a  z ło tych  (n ie  licząc 
zas iłków  rodz innych).

p o p ra w a  na wsi
Jeszcze w iększa  po p ra w a  na s tąp iła  w  sy ­

tu a c ji m a te ria ln e j w si, d z ię k i tem u :
1) że po re fo rm ie  ro ln e j p rzecię tne gospo­

da rs tw o ro lne  posiada p ó łto ra  raza 
w ięce j g ru n tu  n iż  przed w o jn ą ;

2) że znaczny o d p ły w  w  os ta tn ich  la tach  
ch łopów  ze w s i do m ia s t w  zw iązku  
z up rzem ys łow ien iem  p rze c ią ł po trzebę 
d z ia łó w  ro d z in n ych ;

3) że państw o lu do w e  zniosło is tn ie jące  
d a w n ie j nożyce cen p rzem ys łow ych  
i  ro ln y c h ;

4) że państw o ludow e  p rz e k re ś liło  daw ne 
zadłużenie gospodarstw  ch łopsk ich , 
k tó re  p rzekracza ło  przed w o jn ą  1,2 m i­
l ia rd a  ówczesnych z ło tych ;

5) że państw o lu do w e  u d z ie liło  w s i znacz­
n e j pom ocy pod fo rm ą  m aszyn ro ln i­
czych, naw ozów  sztucznych, k re d y tó w  
na  na s ie nn ic tw o  itd .
Wzrost spożycia i rozwój urządzeń 

socjalnych i kulturalnych
W yrazem  ogólnego podn ies ien ia  się s to ­

p y  życ io w e j mas p ra cu ją cych  ta k  w  m ie ­
ście, ja k  i  na  w s i je s t s iln y  w z ro s t spoży­
cia  na  g łow ę ludnośc i podstaw ow ych  a r ty ­
k u łó w  przem ysłow ych.

Obok tego państw o ludow e w p ły w a ło  na
polepszenie w a ru n k ó w  b y tu  mas p ra c u ją ­
cych drogą ro z w o ju  urządzeń socja lnych, 
ja k  to  p rzeds taw ia  poniższa ta b lica .

N iem nie jsze znaczenie m a ją  osiągnięcia 
uzyskane w  zakresie szko ln ic tw a  i  up o ­
w szechn ien ia  k u ltu ry .

A b y  ocenić og rom ny w y s iłe k  państw a 
ludow ego w  dz iedz in ie  soc ja lne j i  k u l tu ­
ra lne j', na leży  pam ię tać, że sum y łożone 
przez państw o na urządzen ia  socja lne 
i  k u ltu ra ln e  łączn ie  z w y d a tk a m i na 
św iadczenia soc ja lne  i  z a s iłk i rodzinne 
p rze k racza ją  w y d a tn ie  trzec ią  część ogó l­
nego funduszu  p łac  w  naszym  k ra ju .

Przejściowe trudności 
i  drogi do ich przezwyciężenia

Po p rzeds taw ien iu  d o ro b ku  P o lsk i L u ­
dow e j w  dz iedz in ie  podn ies ien ia  poziom u 
m a te ria ln eg o  b y tu  mas p racu jących , a u to r 
z a ją ł się także  spraw ą p rze jśc iow ego za­
ham ow an ia  w zro s tu  rea ln ych  p łac  i  s to ­
p y  życ io w e j k la s y  robo tn icze j, jak iego  
jesteśm y św ia d k a m i na p rzestrzen i osta t­
n iego roku , począwszy od d rug iego  półro-. 
cza 1951 r.

Spraw cą zaham ow an ia  w z ro s tu  p łacy  
rea ln e j je s t podn ies ien ie  się cen na ry n k u  
na szereg a r ty k u łó w  kon sum pcy jnych , 
w  w y n ik u  n ienadążan ia  ro ln ic tw a  za ogól­
n y m  tem pem  ro z w o ju  naszej gospodarki 
i  zw ichn ięc ia  p ro p o rc y j m ię dzy  podażą 
p ro d u k tó w  ro ln y c h  a  popytem  na  n ie  ze 
s tro n y  ludnośc i pozaro ln icze j. S k rz y w iło  
to  po dz ia ł dochodu narodow ego na  n ie ­
korzyść k la sy  robotn icze j.

A b y  p rzezw yciężyć p rzyczyny , k tó re  po ­
w s trz y m a ły  u nas w zro s t p łac rea lnych  
i  poziom u s top y  życ iow e j k la s y  ro b o tn i­
czej na leży zdaniem  au to ra :
1) u s iln ie  w a lczyć  o  dalsze podniesien ie 

dochodu narodow ego przez ja k  n a j­
w iększy  w zro s t p ro d u k c ji w szyst­
k ic h  ga łęzi gospodarstw a narodowego, 
a  zwłaszcza ro ln ic tw a ;

2) s tarać się o u trz y m a n ie  p ra w id ło w y c h  
p ro p o rc ji w  podzia le  w y tw o rzonego  do ­
chodu m iędzy klasę robotn iczą i  p ra ­
cujące ch łopstw o, drogą św iadom e-

Stan urządzeń socjalnych w  latach 1938 i 1952.
R odzaj u rządzeń . S tan w  r. 1938 S tan w  r .  1952 W ska źn ik

^Liczba dzieci w  żłobkach
„  dz iec i w  przedszko lach wszyst. typ .
„  dz iec i na  ko lo n ia ch  i  pó łko lon ia ch

(w yko n a n ie  1951 r.)
„  łó żek  szp ita ln ych  ogółem
„  łóżek szp ita ln ych  na 10.000 rnieszk.
„  łóżek w  sanat. p rze c iw g ruź liczych
„  m ie jsc  w  p rew en t. p rzec iw g ruź l.

ośrodków  zd ro w ia

450 osób 39,3 tys. 8.700%
74,8 tys. 379 506%

418,5 „ 800 190%
75 „ 119 „ 160%
21,7 „ 48 „ 220%

5,6 „ 21,5 „ 384%
2,4 „ V,6 „ 317%

482 „ 5.426 1.134%



go od dz ia ływ an ia  państw a na  ryne k , 
w  szczególności przez: stosowanie 
¡bodźców ekonom icznych d la  podniesie­
n ie  p ro d u k c ji ro ln e j, ko n tyn u o w a n ie  
system u 'k o n tra k ta c ji i  obow iązkow ych 
dostaw , zabezpieczenie n iezbędnych 

,  reze rw  a r ty k u łó w  ro ln ych , um ocn ien ie  
r o l i  h a n d lu  uspołecznionego i  ok ie łzna­
n ie  e lem entów  'kap ita lis tyczn ych  w s i 
i  m ia s ta  itd .

A u to r  w yra ża  p rzekonan ie , że je że li te 
i  in n e  niezbędne ś ro d k i zostaną zastoso­
wane, wówczas p rzezw ycięży się p rzyczy ­
ny , k tó re  ¡pow strzym ały u  nas w  osta tn ich  
m iesiącach w z ro s t p łac  rea ln ych  i  pozio­
m u  s topy życ io w e j k la s y  robo tn icze j.

J. Z.

Stefan Jędrychowski. Z A D A N IA  B U D O W ­
N IC T W A  W  Z W IĄ Z K U  Z  V I I  P L E N U M  
K C  PZPR. Gospodarka Planowa, N r 8, 

sierpień 1952 r.
N a obecnym  etapie d ro g i do' soc ja lizm u 

w  naszym  k ra ju  zagadnien ia  bu do w n ic tw a  
w y s u w a ją  się na czołowe m iejsce. A r ty k u ł 
d r. Jed rycho w sk ie go ’ zobrazow ał w  spo­
sób syn te tyczn y  a k tu a ln ą  sy tuac ję  budo­
w n ic tw a , u w y d a tn ia ją c  p rzy  ty m  także na 
tle  wskazań V I I  P lenum  K C  P ZP R  spra­
w y  za trud n ien ia  w  bu d o w n ic tw ie , op ie k i 
soc ja lne j nad p ra co w n ika m i, system u no rm  
i  p łac, szkolen ia k a d r itd . P ie rw szop lano­
w y m  zagadnieniem  jes t n iedosta tek s iły  
roboczej, w ym a ga jący  rozw in ięc ia  syste­
m atyczne j a k c ji w e rb u n ko w e j na w s i 
i  w  m a łych  m iasteczkach, w zm ożenia za­
tru d n ie n ia  k o b ie t oraz w ydatnego zm n ie j­
szenia p łynn ośc i za trud n ionych  ju ż  rob o t- 
n ik ó jy . 'Na po lsk ie j w s i is tn ie ją  jeszcze po­
ważne reze rw y  robocze, je ś li np. w ziąć pod 
uwagę, że w g  spisu powszechnego z 1950 r. 
w śród  czynne j zawodowo ludnośc i by ło  
osób - za tru d n io n ych  w  przem yśle w raz 
z bu do w n ic tw em : np. w  w o j. k ie le c k im  
13,0%, w  w o j. rzeszow skim  8,65% i  w  w o j. 
lu b e ls k im  5,4%.

P odobnie n ie  są dotąd na leżycie w y k o ­
rzystane reze rw y w  m iastach  pośród n ie - 
za tru d n io n ych  kob ie t. W  m iastach całej 
P o lsk i ty lk o  po łow a k o b ie t zdo lnych  do 
p ra cy  jes t do tąd  za trud n iona ; w ś ró d  ogółu 
za trud n ionych  w  b u d o w n ic tw ie  na 1.1 
1952 r. k o b ie t b y ło  ty lk o  10,2 %._ „P o w o ln y  
w zro s t za tru d n ie n ia  k o b ie t w iąże się ści­
śle z n iedostatecznym  zakresem  szkolen ia 
kob ie t do p ra cy  w  bu do w n ic tw ie . 'Zalece­
n ia  osiągnięcia co n a jm n ie j 20-procento- 
wego ud z ia łu  ko b ie t w  ogólne j ilo śc i szko­
lo nych  n ie  zosta ły dotąd w ykonane. T ak  
np. w  W arszaw ie  u d z ia ł ko b ie t w  ogólnej 
ilo śc i szko lonych w  b u d o w n ic tw ie  stano­

w i ł  w  r. 1951 za ledw ie  ok. 10%. W  zw iąz­
k u  z b ra k ie m  szkolenia, k o b ie ty  pracu jące  
w  b u d o w n ic tw ie  rzadko k ie d y  mogą pod­
nieść sw oje k w a lif ik a c je  i  rzadko  aw an ­
sują. S tan  urządzeń op ie k i nad m a tką  
i  dzieckiem  jes t w  b u d o w n ic tw ie  n iedosta­
teczny, a  zasada p ierw szeństw a w  k o rz y ­
s ta n iu  z urządzeń soc ja lnych  przez m a tk i 
p racu jące  n ie  jes t przestrzegana. K ie ro w ­
n ic y  p rzeds ięb io rs tw  i  z w ią z k i zawodowe 
n ie  prow adzą dostatecznie energ icznej w a l­
k i  o rea liza c ję  te j zasady n a  korzyść b u ­
d o w n ic tw a  i  o rozszerzenie zakresu u rzą ­
dzeń o p ie k i nad m a tką  i  dz ieck iem “ .

P ow o łu jąc  się na w ypow iedź  Prezydenta 
B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  P ZP R  W ice­
p re m ie r Jęd rycho w sk i s tw ie rdza  kon iecz­
ność tro s k liw e j dbałości o wzm ożenie do­
p ły w u  k o b ie t do bu do w n ic tw a .

P ow ażną rezerw ę w e w nę trzną  b u d o w n i­
c tw a  w  zakresie s iły  roboczej s tanow ią  
m oż liw ośc i zm nie jszenia absenc ji i  p ły n ­
ności ro b o tn ik ó w , co ściśle się w iąże z po­
trzebą  usp raw n ie n ia  obow iązującego syste­
m u  p łac i  no rm , ja k  też z 'koniecznością 
w zm ożonej tro s k i o zaspokojen ie po trzeb 
soc ja lnych  ro b o tn ikó w . „D y re k to rz y  p rzed­
s ięb io rs tw  bu do w la nych  i  k ie ro w n ic y  b u ­
dów  p o w in n i zrozum ieć, że troska  o czło­
w ie k a  je s t ró w n ie  w ażna ja k  tro s k a  o p ro ­
dukc ję , choćby dlatego, że zapew nia ona 
sprawność na jw ażn ie jsze j s iły  w y tw ó r­
czej, ja k ą  jes t cz łow iek. W  zW iązku z ty m  
trzeba  tu  podkreś lić , że na w ie lk ic h  b u ­
dowach na leży pow o łać zastępcę d y re k to ra  
do spraw  soc ja lno -by tow ych  za łog i“ .

D r. St. Jęd rycho w sk i pośw ięca też spo­
ro  u w a g i zagadnien iu  m etod  p racy  zespo­
ło w e j, k tó re  n ie  upow szechn iły  się dotąd 
na budow ach w  ta k im  zasięgu, ja k  na to 
w  p e łn i zasługują. P rzyczyną tego stanu 
rzeczy je s t „b iu ro k ra ty c z n y  i  o p o rtu n i-  
s tyczny stosunek do te j sp ra w y ze s tro n y  
k ie ro w n ik ó w  budów , p ro je k ta n tó w  nadzoru 
inw estycy jnego  i  o rganów  nadrzędnych , 
n iedostateczna w a lk a  o w prow adzen ie  ze­
spo łow ych m etod p racy o rg an izac ji p a r ty j­
nych  i  zw iązków  zaw odowych, n iedosta­
teczne uśw iadom ien ie , p o in fo rm ow a n ie  
i  pouczenie ro b o tn ik ó w “ .

Poważne zadania s to ją  przed naszym  k ie ­
ro w n ic tw e m  rów n ież  na odc inku  szkolenia 
ka d r, szczególnie zaś szkolen ia m a js tró w . 
¡Np. na budow ie  ko m b in a tu  N ow a H u ta  
b ra k u je  ok. 50% m a js tró w . B u k i te  trzeba 
z likw id o w a ć  m o ż liw ie  na jśp ieszn ie j.

Nasze bu d o w n ic tw o  m a ju ż  za sobą po­
tężne osiągnięcia. T y m  ba rdz ie j prze to  
w in n o  ono zw ycięsko prze łam ać trudnośc i, 
ja k ie  p ię trzą  się na jego drodze i w  p e łn i 
w ykonać w ie lk ie  zadania, k tó re  przed n im  
stoją.
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Przegląd prasy
za czas od 11.VHI.1952 r. do 10.IX.1952 r.

Opieka zdrowotna
„T ry b u n a  L u d u “  z 13.8. po rów nu je  lecz­

nictwo uzdrowiskowe przed w o jn ą  i  dziś. 
W  ro k u  bieżącym  w śród  ogółu ku rac juszy  
rob o tn icy  s tanow ią  41,4%, ch łop i 6,6%, in ­
te ligenc ja  p racu jąca 42,6%, in n i (em ery­
ci, w o js k o w i itd .) 9,4%. W  uzd row iskach 
leczą się g łów n ie  chorzy na choroby za­
w odow e i  społeczne. „W  okresie przedw o­
je n n ym  k la sy  posiadające tra k to w a ły  u - 
zd ro w iska  ja ko  m ie jsca rozryw ek. W yko ­
rzys tyw ano  je  n iem a l w y łączn ie  w  o k re ­
sie le tn im . Teraz uzd row iska  są p rzysto ­
sowane do p racy całorocznej, w s k u te k  cze­
go mogą obsłużyć znacznie w iększą lic z ­
bę ku ra c ju szy “ .

„Ż yc ie  W arszaw y“  z 28.8. om aw ia  osią­
gnięcia służby zdrowia na te ren ie  w o j. 
b ia łostockiego. W  po rów nau iu  z r. 1939 
liczba  łóżek szp ita lnych  zw iększy ła  się 
n ie m a l trz y k ro tn ie , ośrodków  zd ro w ia  — 
czte rokro tn ie , s ta c ji pogotow ia ra tu n k o ­
wego p ra w ie  s iedm iokro tn ie . Prócz tego 
pow sta ło  26 izb  porodow ych, 1 stacja 
k rw io d a w s tw a , 3 średnie szko ły  le ka rsk ie  
i A kadem ia  Lekarska , k tó ry c h  przed w o j­
ną w  ogóle n ie  było.

Praca i  zatrudnienie
Prasa żyw o za jm u je  się zagadnieniem  

skutecznych m etod w alk i z płynnością 
kadr. „P łynność k a d r w  naszym  przem y­
śle je s t znaczna — pisze „G łos  R o bo tn i­
czy“  z 18.8. —  W  przem yśle w ę g lo w ym  
procen t zw o ln ion ych  w  stosunku do za­
tru d n io n ych , w y n ió s ł w  ro k u  1951— 43,2%, 
w  przem yśle m aszyn c iężk ich  —  39%. W  
bu d o w n ic tw ie  przem ys łow ym  płynność 
za łog i w  k w ie tn iu  br. w yn o s iła  ponad 
10%. W  przem yśle b a w e łn ian ym  w  p ie rw ­
szym pó łroczu bieżącego ro k u  ilość zw o l­
n ionych  p ra co w n ikó w  w  stosunku do za­
tru d n io n ych  w yn io s ła  15,9%...

D ok ładne przeana lizow anie  w a ru n k ó w  
p racy i  życia p ra co w n ikó w  fa b ry k i po­
zw o li je j k ie ro w n ic tw u  na pew no na w y ­
k ry c ie  w ie lu  p rzyczyn p łynnośc i załogi, —  
s tw ie rdza  d z ie n n ik  —  a serdeczne roz­
m ow y z lu dźm i, w ys łuchan ie  ich  uzasad­
n ionych  życzeń, dopomogą do po p ra w y  te ­
go, co jeszcze je s t złe. T rzeba in teresow ać 
się sp raw am i ludz i. M u s i zn iknąć  z na­
szych zakładów , z naszych b u d o w li bez­
duszny stosunek do lu d z i“ .

Podobnie rów n ież  inne  d z ie n n ik i pod­
k reś la ją  wagę na leżyte j tro s k i o w a ru n k i 
bytowe, k tó ra  —  obok na leżytego zako r­
kow an ia  i  zróżn icow an ia  p łac —  je s t d ru ­
g im  podstaw ow ym  środk iem  w a lk i z p ły n ­

nością. „B ra k i w  zaopatrzeniu z powodu 
n iedba ls tw a  odpow iedz ia lnych za to  lu ­
dzi, —  pisze „G łos  P racy“  z 14.8. —  n ie ­
odpow iedn ie w  n ie k tó rych  ho te lach rob o t­
n iczych i  Dom ach M łodego R obo tn ika , b iu ­
rok ra tyzm , beztroska lu b  kum o te rs tw o  w  
z a ła tw ia n iu  pa lących sp raw  m ieszkan io­
w ych , niedostateczna dbałość o w a ru n k i 
bhp  i  zaopatrzenie za łog i w  odzież ochron­
ną itd . — to  w szystko  zraża ro b o tn ikó w  
do zakładu p racy i  częstokroć n a k ła n ia  
ich  do szukania p racy gdzie in dz ie j, zw ię ­
ksza płynność s iły  roboczej.

Toteż d la  w ydatnego zm nie jszenia te j 
p łynnośc i konieczne jest, aby z w ią zk i za­
w odow e w spó ln ie  z a d m in is tra c ją  w y k o ­
rzys ta ły  w sze lk ie  is tn ie jące  m ożliw ośc i 
po p ra w y  w a ru n k ó w  by to w ych  mas rob o t" 
n iczych, aby n ie  to le ro w a ły  żadnego uchy­
b ien ia  w  te j dz iedzin ie“ .

Szczególnie tru d n y m  i  w ażnym  odc in­
k ie m  w a lk i z p łynnośc ią  k a d r są ro b o tn i­
cy now ozw erbow an i ze w s i. T rzeba d la  
n ich  urządzić dobre ho te le  robotn icze, 
trzeba się tro s k liw ie  zająć spraw ą ich  co­
dziennych bolączek by to w ych  oraz w y ­
chow aniem  ich  na uśw iadom ionych  oby­
w a te li. „G łos P racy“  z 20.8. om aw ia  szcze­
gółowo to zagadnienie na p rzyk ładz ie  w o j. 
k rakow skiego .

Troska o dziecko
W  zw iązku  z K ra jo w y m  Z jazdem  Pe­

d ia tró w  P o lsk ich  „T ry b u n a  L u d u “  z 3.9. 
zam ieściła a r ty k u ł d r  H . S łom czyńskie j, 
om aw ia jący  osiągnięcia P o lsk i L u d o w e j 
na po lu  tro s k i o zd row ie  dziecka. D z ięk i 
szeroko ro z w in ię te j opiece lecznicze j i  
p ro fila k ty c z n e j w ska źn ik  zgonów n iem o­
w lą t  ob n iży ł się o 27%. „W ska źn ik  spad­
k u  um ie ra lnośc i na b ie g u n k i i  n ieży ty  żo­
łą d ka  i  je l i t  u dzieci do la t  2 ob n iży ł się 
w  po rów nan iu  z rok iem  1932 o 38,5%. O- 
toczenie specja lną op ieką dzieci przed­
wcześnie urodzonych zm n ie jszy ło  śm ie r­
telność na ty m  od c in ku  o 69,4%.

S praw a stanu san itarnego oraz bezpie­
czeństwa epidem io log icznego naszego k ra ­
ju  je s t zagadnieniem  ogólnopaństw ow ym . 
O koło 56% chorób zakaźnych przypada na 
okres w ie k u  dziecięcego i  d latego na ten  
odcinek z w ró c iliśm y  szczególną uwagę. 
W skaźn ik  um iera lnośc i o b n iży ł się w  po­
r ó w n a n iu '1938 r. 9 -k ro tn ie  d la  od ry , 10- 
k ro tn ie  d la  krztuśca, 9 -k ro tn ie  d la  p ło n i­
cy, 2 -k ro tn ie  d la  b łon icy.

Znaczny spadek w ska źn ika  śm ie rte lnoś­
ci w iąże się z polepszeniem  op ie k i le ­
k a rs k ie j i  m etod leczniczych oraz usp raw ­
n ien iem  re je s tra c ji chorych zakaźnie.
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W a lka  z chorobam i zakaźnym i op ie ra się 
przede w szys tk im  na zapobieganiu, ośw ia­
cie san ita rn e j oraz wczesnej ho sp ita liza c ji
chorych. . , . . . . ,

Zagadn ien ie  ż łobków  je s t dz is ia j 
n ym  z w ażnych zagadnień służby zd ro w ia  
ze w zg lędu na to, że w iąże się ono ściśle 
z udostępnien iem  kob ie tom  —  p racy i  na­
u k i przez zapew nienie w ła śc iw e j op ie k i 
ic h ’ dzieciom . W  r. 1939 ilość ż łobków  w y ­
nosiła  33, a ilość m ie jsc  w  n ich  —  568, w  
r. 1951 ilość ż łobków  w yn o s iła  754, a 
m ie jsc —  31.523“ .

W  no w ym  ro k u  szko lnym  w  W arsza­
w ie  będzie 187 przedszkoli d la  14.325 dzie­
ci 79 p rzedszko li pub licznych , 54 przyza­
k ładow e, 28 T P D -ow sk ich  i  26 prow adzo­
nych  przez organ izacje  społeczne —  za­
pe w n i 14 tys iącom  m a tek  m ożliw ość p ra ­
cy“  —  podaje „G łos P racy“  z 30.8. D z ien­
n ik  zw raca uw agę na to, że n iek tó re  
przedszkola w arszaw sk ie  są w a d liw ie  lo ­
ka lizow ane, czego na leży un ika ć  w  p rz y ­
szłości.

Wczasy niedzielne
„P rzeb ieg tegorocznych wczasów n ie ­

dz ie lnych  w yka za ł n ie z w y k łą  popularność 
i  masowość te j fo rm y  odpoczynku —  
stw ie rdza  „T ry b u n a  L u d u “  z 24.8. W  po­
b liż u  w ie lk ic h  m ia s t zorgan izow ano oś­
ro d k i w ypoczynkow e w śród  lasów , nad 
brzegam i rzek  i  je z io r, gdzie m asowo zjeż­
dża ją w yc ie czk i z poszczególnych zak ła ­
dów  pracy. Bardzo w ażnym  m om entem  
jest w łaśc iw e  zorgan izow anie tych  w yc ie ­
czek K orespondenci robo tn iczy  zam ie­
szczają w  „G łos ie  P ra cy “  z 9.9. parę p rzy ­
k ła d ó w  dobre j i  z łe j o rg an izac ji w yciecz­
k i  n iedz ie lne j.

Zatrudnienie kobiet
Pod ty tu łe m  „W ięce j ko b ie t do p ro d u k ­

c j i“ , „T ry b u n a  R obotn icza“  z 25.8. p o ru ­
sza konieczność podn iesien ia  stanu za­
tru d n ie n ia  kob ie t na Ś ląsku. W  m iastach 
ś ląsk ich  jeszcze oko ło 60% kob ie t zdo l­
nych  do p racy  n ie  zostało dotąd z a tru d ­
n ionych  'zawodowo. Z ak ła d y  p racy  w in n y  
w ykazać wzm ożoną in ic ja ty w ę  w  w e rbo ­
w a n iu  kob ie t do pracy, troskę  o ich  awans 
zaw odowy, dbałość o zapew nienie ich 
dzieciom  m ie jsca w  ż łobku  czy przed­
szkolu.

U chw a łę  P rezyd ium  Rządu z 17.7. w  
spraw ie  zw iększen ia stanu za trud n ien ia  
kob ie t om aw ia  „Ż yc ie  W arszaw y“  z 5.9.

„P e łne  powodzenie a k c ji w e rb u n ko w e j za­
leży w  dużej m ierze od w łaściw ego usto­
sunkow an ia  się k ie ro w n ic tw a  zak ładu  do 
no w o p rzy ję tyćh  p racow n ic  —  stw ie rdza  
dz ienn ik . —  N ie  w ysta rczą  je d n a k  zarzą­
dzenia, je ś li n ie  zna jdą  one mocnego opar- 
c ia  w  radach zak ładow ych  i  kob iecych 
oraz w  k ie ro w n ic tw ie  in s ty tu c ji.  K ie ro w ­
n ic tw a  zak ładów  p o w in n y  zastanow ić się, 
czy p ra cow n icy  są na w ła śc iw ych  stano­
w iskach  i  przede w szys tk im  w  zależności 
od w y n ik ó w  te j w e w nę trzne j in s p e k c ji za­
m eldow ać oddzia łom  za trud n ien ia  o m oż­
liw ośc iach  w y m ia n y  w e w n ą trz  zakładu, 
bądź przedłożyć lis tę  sw ych p ra co w n i­
k ó w  —  fachow ców  in n y c h  branż, k tó rz y  
le p ie j mogą być w yzyska n i w  in n y c h  za­
k ładach  pracy. Z w o ln io ne  przez n ich  m ie j­
sca sprzedawców , szatn iarzy, ke lne rów  
za jm ą kob ie ty .

P rzy jęc ie  now ych p racow n ic  nak łada  
na k ie ro w n ic tw o  zak ładów  nowe obow iąz­
k i.  Każe im  otoczyć je  ja k  na jpe łn ie jszą  
opieką, służyć radą i  pomocą, zachęcić do 
nowego zawodu oraz s tw orzyć m oż liw oś­
c i aw ansu“ .

Zaopatrzenie pracownicze
„G łos  P racy“  z 16.8. i  3.9. ana lizu je  w y ­

n ik i rocznej p racy O ddz ia łów  Zaopatrze­
n ia  Robotniczego. „W  is tn ie ją cych  ju ż  OZR 
w ed ług  danych na dzień 15.6 br. u ru cho ­
m iono  łącznie 333 s to łó w k i, 262 bu fe ty , 
34 k io sk i, 2 sklepy, 24 w a rsz ta ty  szewskie, 
9 k ra w ie c k ic h , 3 zak łady  fry z je rs k ie  i  12 
p ra ln i. O ZR posiadały w  ty m  okresie  2.360 
ha gospodarstw  ro lno -w a rzyw n ych , 33 cie­
p la rn ie , 3.994 okna inspektow e, 2.745 sztuk 
trzo d y  ch lew ne j, 249 sz tuk  byd ła , 191 
ow iec itd .

Podane liczby  świadczą, że O ZR sta ły  
się poważną bazą zaopatrzenia ro b o tn i­
k ó w  w  zakładach pracy. A le  św iadczą też 
one, że O ZR n ie  w y k o rz y s ta ły  jeszcze w  
p e łn i sw oich m ożliw ośc i, ogran icza jąc się 
w  w iększości w yp a d kó w  do u ru cha m ian ia  
s to łów ek i  bu fe tów , zan iedbu jąc na to ­
m ias t o rgan izow an ie  p laców ek usługo­
w y c h “ .

Np. O ZR fu n kc jo n u ją ce  p rzy  kopa ln iach  
w ęg la  n ie  w y k o rz y s ta ły  dotąd sw ych 
w ie lk ic h  m ożliw ośc i w  dz iedzin ie  popra­
w y  w a ru n k ó w  b y to w ych  g ó rn ik ó w  i  ich 
rodzin . Sporo w  ty m  w in y  d y re k c ji i  rad  
zak ładow ych , k tó re  niedostatecznie in te ­
resow a ły  się sp raw ą OZR.



B I B L I O G R A F I A

z dziedziny zagadnień socjalnych i pokrewnych
opracował Julian Gromadzki

I .  K S IĄ Ż K I
C h w a t  S t .  d r  ¡ C h w a t  M a r i a  d r ,  

Pierwsza pomoc w  kopalni. W arszaw a 
1952. P ańs tw ow y Z ak ła d  W y d a w n ic tw  L e ­
ka rsk ich , s. 184, 3 n lb ., rys. 63.

S p i s  r z e c z y :  I . Podstawowe  
w iadom ości z an a to m ii i  f iz jo lo g ii u s tro ­
ju  ludzkiego. —  I I .  Najczęstsze pow ody  
n ieszczęśliw ych w yp a d kó w  w  kopa ln iach. 
—  I I I .  W ytyczne udz ie lan ia  p ie rw sze j po ­
m ocy w  w yp ad kach : A . U razy m echa­
niczne. —  B. U razy cieplne. —  C. Stany  
chorobowe zw iązane z u tra tą  p rzy to m n o ­
ści. —  D. P ie rw sza pom oc w  w ypadkach  
zaw alen ia  s tropów , obsunięcia b ry ł,  zasy­
pan ia  itp .  —  E. P ie rw sza pom oc w  z a tru ­
c iu  gazam i kop a ln ia n ym i. —  IV . K o le jność  
udz ie lan ia  pom ocy w  nieszczęśliw ych  
w ypadkach . —  V. O rgan izac ja  p ie rw sze j 
pom ocy w  gó rn ic tw ie .

D o r o s z e w i c z  M ., W ybrane zagad­
nienia organizacji przemysłu. W arszaw a 
1952. P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, 
s. 96, 1 n lb . B ib lio te k a  E k o n o m ik i P rze­
m ysłu , t. 48.

' S p i s  r z e c z y :  1. Zasada je dn o ­
osobowego k ie ro w n ic tw a  w  p rze ds ięb io r­
stw ie . —  2. O rgan izac ja  C e n tra lnych  Z a­
rządów  P rzem ysłow ych . —  3. O rgan iza­
c ja  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych . —  4. 
O rgan izac ja  służb p lan ow a n ia  i  sp ra w o ­
zdawczości w  przem yśle. ___ __

Enfants privés d‘un m ilieu fam ilia l 
norm al (Dzieci pozbaw ione no rm alnego 
środow iska rodzinnego). N ew  Y o rk , 1952. 
N a tions Unies, D epa rtam en t des questions 
sociales, s. I I I ,  43.

S p i s  r z e c z y :  Przedm ow a. —  
I. W stęp. —  I I .  O gólna ana liza  p ro b le ­
m u. —  I I I .  Pozbaw ien ie norm alnego śro ­
dow iska  rodzinnego i  jego s k u tk i d la  
dziecka. —  IV . A k c ja  zapobiegawcza. —  
V. A k c ja  lecznicza i  ochronna. —  V I. O d­
pow iedzia lność w ła d z  pu b licznych . V I I .  
W nio sk i i  zalecenia. —  D odatek: M ię d zy ­
narodow e B iu ro  P racy : w prow adzen ie  d o l­
n e j g ra n icy  w ie k u  p rzy  dopuszczaniu do 
pracy.

(Treść p racy  będzie om ów iona oddz ie ln ie  
—  Red.).

G r o s f e l d  L., Polska w  latach kryzy­
su gospodarczego 1929— 1933. W arszaw a

1952. W yd a w n ic tw o  M in is te rs tw a  O brony 
N arodow e j, s. 314, 2 n lb .

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  I. K r y ­
zys n a d p ro d u kc ji. —  I I .  R o la  i  p o lity k a  
m onopo li ka p ita lis tycznych . —  I I I .  Rola  
k a p ita łu  zagranicznego. —  IV . K ry z y s  f i ­
nansowo - k re d y to w y . - — V.  —  Położenie  
i  w a lk a  k lasy rob o tn icze j: 1. Bezrobocie  —  
s trasz liw a  p laga k lasy  robo tn icze j. —  2. 
W zrost eksp lo a tac ji k lasy  robo tn icze j. —
3. Z m ia n y  w  dochodzie społecznym  i  jego  
podziale. —  4. Pogorszenie się w a ru n k ó w  
życia  i  p racy. —  5. W a lk i s tra jko w e
w  okresie k ryzysu . —  V I. S p lo t k ryzysu  
przem ysłow ego z k ryzysem  ag ra rn ym  
i  położenie mas ch łopsk ich : —  1. S tru k ­
tu ra  i  d y fe re n c ja c ja  k lasow a w s i po lsk ie j.
2. K a p ita lis tyczn e  i  pó łfeuda lne  fo rm y  
w yzysku . 3. Spadek cen. 4. Rentowność  
gospodark i ch łopsk ie j. 5. D egradacja go­
spo da rk i ro ln e j. 6. P auperyzacja  mas p ra ­
cu jących  w s i i  ich  w a lka . —  V I I .  B u rżu a -  
zy jn a  a re w o lu c y jn a  droga w y jśc ia . —  
V I I I .  B u d u je m y  now ą Polskę. —  S p i s  
ź r ó d e ł  i  l i t e r a t u r y :  A . K la ­
sycy m a rks izm u -le n in izm u . —  B.  W ystą ­
p ie n ia  k ie ro w n ik ó w  P ZP R  i  P o lsk i L u d o ­
w e j. —  C. Ź ró d ła , m a te ria ły , p a m ię tn ik i.
—  D. L ite ra tu ra  (76 pozyc ji).

H  e 1 b r  e c h  t  J. m g r .  i  n  ż., L in y  
i łańcuchy. W arszaw a 1952. P aństw ow e 
W yd a w n ic tw a  Techniczne, s. 54,1 n lb ., 
rys. 17, k a r tk a  1 w k le jo n a : ważnie jsze b łę ­
dy dostrzeżone w  d ru ku .

B ib lio te k a  O chrony Pracy.
S p i s  r z e c z y .  P rzedm ow a. —  W stęp.

—  1. L in y  w łók ienn icze . —  2. L in y  stalowe.
—  3. Łańcuchy. —  4. H a k i.

P raca poświęcona eksp loa tac ji i  konser­
w a c ji lin , łańcuchów  i  haków . Podaje 
w ska zó w k i ja k  zapobiegać w yp ad kom  p rzy  
p o s łu g iw an iu  się n im i oraz sposoby o b li­
czania bezpiecznych dopuszczalnych obcią­
żeń roboczych.

K r o n i k  N., Z  zagadnień wynalazczo­
ści pracowniczej. W arszaw a 1951. P o lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, s. 85,1 n lb . 
B ib lio te k a  P racy, t. 13.

S p i s  r z e c z y :  Od au tora . —  
1. U m asow ien ie w ynalazczości p ra c o w n i­
czej —  2. P lanowość w  ru ch u  ra c jo n a liza ­
to rsk im . —  3. Konieczność szerszego zg ła ­
szania pom ys łów  rac jon a liza to rsk ich . —
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4. Z a ła tw ie n ie  w n iosków  ra c jo n a liz a to r­
skich . —  5. Z a ła tw ie n ie  odw o łań  i  zaża­
leń. —  6. Społeczne przen lądy w yna lazczo­
ści i  ra c jo n a liz a c ji w  ZSRR. —  7. Zespoły  
w yna lazców  i  rac jo n a liza to ró w  —  8. Z a ­
gadn ien ie rozpow szechn ian ia  w yna lazczo­
ści p racow n icze j. —  9. W ynagradzan ie  ra ­
c jo na liza to rów . —  10. S tru k tu ra  i  tech n ika  
p racy  organów  w ynalazczości p ra c o w n i­
czej. ■— 11. U d z ia ł no w a to rów  i  ra c jo ­
na liza to ró w  w  op racow an iu  p la n u  tech - 
n iczno -przem ysłow o-finansow ego na 1952 r. 
—  12. M a t e r i a ł y  ź r ó d ł o w e .  
(T eksty  przepisów  p ra w n ych , dotyczących  
wynalazczości p racow n icze j, w yd an ych  do 
dn ia  7 lipca  1951 r.).

M  a y  z e 1 J., P raw oznaw stw o. W arsza­
w a  1952, Państw ow e W y d a w n ic tw a  Szkol­
n ic tw a  Zawodowego, s. 399,1 n lb , k a r tk a  1 
luzem : zauważone o m y łk i w  d ru ku .

Z  t r e ś c i :  IV . D em okrac ja  Ludow a  
ja ko  d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  s. 44— 61. —  
V. O rgan izacja  w ładz  pa ńs tw ow ych  i  orga­
nów  a d m in is tra c ji państw ow e j. P raw a
1 obow iązk i ob yw a te lsk ie  s. 62— 116. —
X . P rzeds ięb io rs tw a państw ow e s. 155—•
167. —  S pó łdz ie lń  e s. 167— 182. —  X I.  P ra ­
w o przem ysłow e z 1927 r . s. 183— 191. —
X I I .  P lanow an ie  gospodarcze s. 191— 196.—  
X V I I .  Zadan ia  p lanowe. U m ow y s. 238—
299.__ X V I I I .  S d su n e k  p racy  s. 290— 318.—
X X I I I .  P raw o  finansow e s. 871— 381. —  Do­
datek- R eglam entacja  n ie k tó ry c h  a r ty k u ­
łó w  s. 381— 383. Zw ie rzę ta . M ięso. Nasiona  
ole'ste. —  Skóra. —  Pap ie r. —  W ełna. —  
A p a ra ty  rentgenologiczne. —  M a te r ia ły  
drzewne. —  M a te r ia ły  nieżełazne. —  W y­
rob y  ze z ło ta  i  p la ty n y . —  O chrona p rze­
c iw pożarow a s. 386— 387. —  A p te k i. —  Z a­
k ła d y  społeczne s łużby zd ro w ia  s 387—
3SQ __ P aństw ow a Insp ekc ja  H a nd low a  s.
392 —

M etodyka  technicznego no rm ow a n ia  p ra ­
cy. Praca zbiorowa. W arszaw a 1952. P o l­
sk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, s. 156,
2 n lb . B ib lio te k a  P racy, t. 20.

S p i s  r z e c z y :  I .  Zadan ia  tech ­
nicznego no rm ow a n ia  pracy. —  I I .  Podzia ł 
procesu p ra cy  na e lem enty składowe.
I I I .  A n a lity c z n a  k la s y fik a c ja  zużycia  cza­
su roboczego na m ie jscu  pracy. —  IV . Tech­
niczna no rm a  pracy. —  V. S kład  no rm y  
pracy. —  V I. M etody no rm ow a n ia  p ra c y . —
V II .  Sposoby us ta lan ia  e lem entów  czasu 
wchodzących w  sk ład  n o rm y  pracy. —
V I I I .  Zasady i  podstaw y opracow an ia n o r­
m a tyw ó w  czasu. —  IX .  M e todyka  i  tech­
n ik a  obse rw ac ji czasu pracy. —- X . P rz y ­
k ła d y  n o rm a ty w ó w . —■ X I.  P rzep isy do­
tyczące technicznego no rm ow a n ia  pracy.

K siążka  zb io row a p ra co w n ikó w  D epa rta ­
m en tu  P łac i  N o rm  P K P G , jes t no w ym  po­
szerzonym  w yd an iem  p racy pod tym że sa­

m ym  ty tu łe m , w yd an e j w  r. 1950, tylko do 
u ży tk u  w ewnętrznego.

M i e r z e c k i  H.  p r o f .  d r ,  Pracowni­
cze choroby skóry. W arszaw a 1951. P ań­
s tw ow y  Z ak ła d  W y d a w n ic tw  Le ka rsk ich , 
s. 215,1 n lb ., rys. 36.

S p i s  r  z e c z y : I. D e rm a to log ia  p ra ­
cow nicza w  ro z w o ju  h is to rycznym . —  I I .  
S ta tys tyka , m ia n o w n ic tw o  i  system atyka  
derm atoz pracow niczych . —  I I I .  D iagnos ty ­
ka  p racow n iczych  chorób skó ry . —  IV . Z n a ­
k i pracow nicze. —  V. D erm atozy p ra c o w n i­
cze w yw o ła ne  przez c z y n n ik i chemiczne. —
V I. N o w o tw o ry  chemiczne. —  V I I .  P raco w ­
nicze uszkodzenia ciep lne i  p ro m ie n io tw ó r­
cze skóry . —  V I I I .  T rą d z ik  p rze m ys łow y .—  
IX .  Schorzenie skórne w yw o ła ne  przez zia - 
renkow ce ropne. ■— X . G rzybice . —  X I .  L e ­
czenie i  zapobieganie. —  P i  ś m  l e n ­
n i  c t  t v o.

M i k l a s z e w s k i  S t .  m g r  i  C e m -  
b r z y ń s k i  C., Zasady bezpieczeństwa 
pracy transportu przemysłowego. W a r­
szawa 1951. Z ak ła d  W ydaw n iczy  M in is te r­
s tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej, s. 111, 
1 n lb ., rys. 77. S eria  O chrony P racy N r  73.

S p i s  r z e c z y :  Od w yd aw cy . —  
I. W iadom ości ogólne. — . I I .  Przep isy r u ­
chu. —  I I I .  K ie ro w a n ie  ruchem  pociągów .—  
IV . Prace przetokow e. —  V. Zestaw ian ie  
i  w y p ra w ie ń  e pociągów . —  V I. Ogólne  
w iadom ości o sygna lizac ji. —• V I I .  Ogólne  
v m ru n k i bezpieczeństwa.

K siążka  opracowana została z in ic ja ty ­
w y  D z ia łu  Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy 
C. Z. P rzem ysłu H utn iczego, p rzy  w sp ó łu ­
dz ia le  K o m is ji Bezpieczeństwa P racy  dla 
H u tn ic tw a . Podaje ona zasady bezpiecz­
nego ruch u  i  bezpiecznej p racy na k o le jo ­
w ych ' bocznicach przem ysłow ych oraz w  
transporc ie  k o le jo w y m  w e w n ą trz  zak ładów  
p racy w  przem yśle.

M o r a w s k i  L . i  n ż., Maszyny rol­
nicze. W skazówki bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. W arszaw a, 1951. Z ak ła d  W yd a w ­
n iczy  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Spo­
łecznej, s. 111, ilu s tr .  52, tab l. 5. S eria  
O chrony P racy, N r  44.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  1. W ypad­
k i p rzy  obsłudze m aszyn i  urządzeń  
w  św ie tle  s ta ty s ty k i. —  I I .  Zabezpieczenie 
urządzeń p rze k ła dn iow ych . —  I I I .  Zabez­
pieczenie maszyn, p racu jących  bez zm iany  
p o zyc ji: 1. M łocarn ie . —  2. S ieczkarn ie.
3. K ie ra ty .  —■ 4. M aszyny do p rz y g o to w y ­
w a n ia  pasz i  ka rm y . —  5. M aszyny czysz­
czące ziarno. —  6. P iła  tarczow a. —  I V . Z a­
bezpieczenie m aszyn p ra cu ją cych  w  ruch u : 
1 C iągn ik i.— 2. M aszyny do sprzę tu  z iem io ­
p łodów . —  3. S ie w n ik i. —  4. M aszyny i  na­
rzędzia  do u p ra w y  ro li.  —  V. S iln ik i ro ln i­
cze. —  Ź r ó d ł a  i  l i t e r a t u r a .  
Spis ilu s tra c ji i  tab lic .
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M o r a w s k i  L. i  n ż., Obsługa zw ie­
rząt w  rolnictwie. W skazówki bezpieczeń­
stwa i  higieny pracy. W arszaw a 1951. 
Z ak ład  W ydaw n iczy  M in is te rs tw a  Pracy 
i  O p iek i Społecznej, s. 98 ,2n lb ., ilu s tr .  26. 
Seria O chrony Pracy, N r  69.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  I. U w ag i 
ogólne. —  I I .  W a ru n k i bezpieczeństwa p ra ­
cy p rzy  obsłudze i  jeździe koń m i: 1. O bs łu ­
ga kon i. —  2. Jazda zaprzęgiem . —  3. Łado­
w an ie  kon i do pociągu. I I I .  W a ru n k i bez­
pieczeństwa p racy  p rzy  obsłudze stadnika .
—  IV . Bezpieczna obsługa k rów . —  V. Bez­
pieczna obsługa św iń  i  ow iec. —  V I. U rzą­
dzenia e lektryczne . —  V II .  C horoby od- 
zw ierzęce (zoonozy): W ąg lik . —  Nosacizna.
—  Różyca. —  Pryszczyca. —• G ruź lica  b y ­
dlęca. __Bruce lloza. —  W ścieklizna. —  Tę­
żec. —  Ś w ierzb. Ź r ó d ł a .

A u to r  podaje w  rozdzia łach I I ,  I I I  i  IV  
S tatystykę w yp a d kó w  p rzy  n ie k tó rych  ro ­
dzajach p racy i  ana lizu je  ją.

R o s z k o w s k i  S. i n ż .  Bezpieczeń­
stwo pracy przy pędniach. W arszaw a 1952. 
Państw ow e W y d a w n ic tw a  Techniczne, 
s. 80,1 nlb., rys. i  ilu s tr . 85, tab l. 4. Cen­
tra ln y  In s ty tu t O chrony Pracy.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  I. W iado­
m ości podstaw ow e: O kreślen ie  pędn i. —  
Pędnia ja ko  źród ło  w y p a d k ó w . —  Zasadn i­
cze części pędn i ja ko  źród ło  w ypadków . —  
Czynności w ykonyw a ne  p rzy  obsłudze pęd­
n i ja ko  źród ło  w yp ad ków . —  I I .  W ały  
i  części na n ich  osadzone. —  I I I .  Cięgna. —  
IV . B udow a osłon. —  O bsługa pędn i. —  
L i t e r a t u r a .  —

Ochrona zdrowia w  zakładzie pracy. 
W arszaw a 1952. W y d a w n ic tw o  Zw iązkow e 
CRZZ s. 39.

C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych.
—  B ib lio te k a  Szkolen ia  Zawodowego. M a ­
te r ia ły  d la  k u rs u  cz łonków  k o m is ji 
ochrony p racy  oraz społecznych 'in sp ek­
to ró w  pracy. N r  6 (23).

Z a w i e r a :  W stęp: A . W a ru n k i b y tu  
i  p ra cy  k s z ta łtu ją  c ia ło  i  psych ikę  z a tru ­
dn ionych, często decydu jąc o stan ie ich  
zdrow ia , —  B. U s tró j soc ja lis tyczny um o­
ż liw ia  c a łk o w itą  lik w id a c ję  szkod liw ości 
w ystępu jących  podczas pracy. I. Ś rod k i 
ochrony zd ro w ia : A . Zasadnicze elem en­
ty  w a d liw e j o rg an izac ji p racy  i  stosowa­
ne zaradcze ś ro d k i ochrony zdrow ia . — 
B. S zkod liw ośc i w ystępu jące podczas p ro  
cesów p ro d u k c y jn y c h  i  stosowane środ­
k i ochrony zdrow ia . —  Zasadnicze sani- 
ta rno -h ig ien iczne  ś ro d k i och rony zd row ia  
stosowane w  zakładach pracy. —  I I .  O r­
ganizacja  s łużby zd ro w ia  w  przem yśle : A. 
O rgan izac ja  s łużby zd ro w ia  w  zakładzie  
pracy. —  B. W spółpraca k o m is ji ochrony  
pracy, socja lno-ubezpieczen iow ych i  spo-
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łecznych in spek to rów  ochrony p racy  z 
p lacó w kam i s łużby zd ro w ia  w  zakładzie  
pracy. —  Ogólne dane o o rg an izac ji p ie r ­
wszej pom ocy w  zakładzie  pracy. ■—• IV . 
P raktyczne  w ska zów k i d la  dz ia ła lności 
grupowego społecznego inspek to ra  ochro­
ny  p racy  w  zakładzie p racy na odc inku  

. ochrony zd ro w ia  za trudn ionych , —  P y ­
tan ia  kon tro lne . —  B ib lio g ra fia  (zaw iera  
8 pozycji).

S a p o c i ń s k i  T . O socjalistyczną dys­
cyplinę pracy. —  W arszawa, 1952, W y d a w ­
n ic tw o  Z w ią zkow e  CRZZ, s. 22, 1 n lb. 

C en tra lna  Rada Z w ią zków  Zawodowych. 
A u to r  om aw ia  sprawę soc ja lis tyczne j d y ­

scyp lin y  p ra cy  oraz sposobu przestrzega­
n ia  je j, na podstaw ie  podanych przez sie­
b ie  ko n k re tn y c h  fa k tó w  z życia n ie k tó rych  
zak ładów  p ra cy  w  Polsce. P rzytacza p rz y ­
k ła d y  z dz ia ła lnośc i różnych  ogn iw  Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych  w  zakresie u trzym a n ia  
d yscyp lin y  pracy.

Tymczasowe przepisy bezpieczeństwa 
przy eksploatacji urządzeń elektrycznych 
elektrow ni i  stacji. W skazówki bezpie­
czeństwa i  higieny pracy. W arszaw a 1951. 
Z ak ła d  W ydaw n iczy  M in is te rs tw a  P racy 
i O p iek i Społecznej, s. 132, rys. 25. Seria 
O chrony P racy, N r  57.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  1. W iado­
m ości ogólne: 1. 1. Cel, zakres stosowania  
i  przeznaczenie tym czasow ych przepisów  
bezpieczeństwa. —  1. 2. K w a lif ik a c je  p e r­
sonelu obsługującego urządzenia e le k try c z ­
ne w ysokiego napięcia  i  sankcje s łużbo­
we. —  2. Przep isy ogólne bezpieczeństwa  
p racy  p rzy  eksp loa tac ji urządzeń e lek trycz ­
nych  e le k tro w n i i  s tac ji. —  '3. P rzep isy
bezpieczeństwa p racy  p rzy  eksp loa tac ji l i ­
n i i  na po w ie trznych  i  kab lo w ych  w  e lek­
tro w n ia ch  j  stacjach. —  4. P rzep isy bezpie­
czeństwa p rzy  robotach specja lnych. —  Z a­
łą c z n ik i (11) zaw ie ra ją  m iędzy in n y m i: spis 
chorób i  zaburzeń stanow iących przeszko­
dę do w yk o n y w a n ia  ro b ó t p rzy  urządze­
n iach  e lek trycznych  w ysokiego lub  n is k ie ­
go napięcia , szkolenie p ra co w n ikó w  z a tru d ­
n ionych  p rzy  obsłudze urządzeń e le k try c z ­
nych  wysokiego napięcia  i  w ym agane od 
n ich  k w a lif ik a c je  i  zasady p ie rw sze j p o ­
m ocy w  na g łych  w ypadkach  p rzy  p o ra ­
żen iu  prądem  e lek trycznym  (z rysun kam i).

Przep isy zatw ierdzone zosta ły przez M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  C iężkiego (pismo 
M P C  z dn ia  17.8.51, znak M . IV/695).

W alka o plan, o obniżenie kosztów włas­
nych produkcji przemysłowej i podwyż­
szenie rentowności przedsiębiorstwa. W a r­
szawa 1952. W yd a w n ic tw o  Z w iązkow e 
CRZZ, s. 29, 2 n lb . C en tra lna  Rada Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych. B ib lio te k a  Szkolen ia



!>b Przeg ląd Zagadn ień S oc ja lnych

Zw iązkowego. M a te r ia ły  d la  ku rsu  człon­
k ó w  rad  zak ładow ych  N r  8.

B roszura  om aw ia  zadania o rg an izac ji za­
w odow e j i  je j ro lę  w  zazna jom ien iu  zało­
g i z p lanem  p ro d u k c y jn y m . W y jaśn ia  
co to  je s t rozrachunek gospodarczy i  fu n ­
dusz zak ładow y oraz w yka zu je  zadania 
o rgan izac ji zw iązkow e j w  obn iżan iu  kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u kc ji.

W a r k a ł ł o  W. d r ,  W stęp tło n a u k i 
ubezpieczeń. Zarys w yk ła d u . W arszawa 
1952, s. X I ,  223. Szkoła G łów na  P lanow a­
n ia  i  S ta ty s ty k i w  W arszaw ie.

Z  t r e ś c i :  D z ia ł IV . Ubezpieczenia  
społeczne s. 199 —  219: § 45. W prow adze­
n ie  w  p ro b lem atykę . —  §46 S tosunek ubez­
pieczenia. § 47. D z ia ły  ubezpieczenia spo­
łecznego. —  § 48. P odstaw y praw ne. § 49. 
O rgan izacja  in s ty tu c ji ubezpieczenia spo­
łecznego. —  § 50. S k ładka  ubezpieczeniową  
i  św iadczenia z ubezpieczenia społeczne­
go. __ § 51. Św iadczenia chorobowe. —
§ 52. Św iadczenia em eryta lne. § 53. Ś w iad ­
czenia w ypadkow e . —  §54.  —  Z a s iłk i ro ­
dzinne. —  §55.  —  Ubezpieczenie na w y p a ­
dek b ra k u  pracy. —  §56.  —  R ozstrzyganie  
sporów  ze stosunku ubezpieczenia. —  L i-  
t e r a t u r a  do dz ia łu  IV  s. 222— 223.

W a l e w s k i  A . in ż . ,  Drabiny. W ska­
zówki bezpieczeństwa i higieny pracy. 
W arszaw a 1951. Z ak ła d  W ydaw n iczy  M i­
n is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej, s. 94, 
rys. i  ilu s tr .  80. S eria  O chrony P racy, N r  82.

S p i s  r z e c z y :  Od au tora . —  1. 
W iadom ości wstępne. —  I I .  Podzia ł d ra b in  
na g ru py . —  I l i .  Surowce i  ko n s tru kc ja  
drab in . —  IV . U ży tkow an ie  d ra b in . —  V. 
P rzechow yw an ie  i  przenoszenie d ra b in . —
V I. —  Zadania, kon tro le , u trzym an ie  i  na ­
p ra w a  d rab in . —  Spis rysun ków :

Zadania Kom isji Ochrony Pracy oraz 
zakładowego, oddziałowego i  grupowego 
społecznego inspektora pracy. W arszaw a 
1952. W yd a w n ic tw o  Z w ią zkow e  CRZZ, 
s. 20, 2 n lb . C en tra lna  Rada Z w ią zkó w  Za­
w odow ych. —  B ib lio te k a  S zkolen ia  Z w ią z ­
kowego. —  M a te r ia ły  d la  ku rsu  cz łonków  
rad  zak ładow ych  N r  11.

Z a w i e r a :  O chrona p racy  w  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych . —• O chrona p racy  w  k ra ­
ja ch  d e m o kra c ji lu d o w e j. —  Społeczna I n ­
spekcja  P racy  —  Z adania  zakładowego spo­
łecznego in spe k to ra  pracy. —  Z adania  od­
dzia łow ego społecznego inspek to ra  pracy. — 
Z adania  grupow ego społecznego inspe k to ­
ra  pracy. —  Zadania  K o m is ji O chrony P ra ­
cy. —  O bow iązk i R ady Z a k ła d o w e j w  sto­
sunku  do społecznej in s p e k c ji p racy. —  
P y ta n ia  kon tro ln e . —  B ib lio g ra fia .  —

Zadanie w  dziedzinie akcji socjalnej. 
W arszaw a 1952. W yd a w n ic tw o  Z w iązkow e 
CRZZ, s. 30,1 n lb . C en tra lna  Rada Z w ią z ­
kó w  Zawodowych. B ib lio te k a  Szkolen ia

Zw iązkowego. M a te r ia ły  d la  ku rsu  człon­
k ó w  k o m is ji socja lno-ubezpieczeniow ych 
N r  8/28/.

Z a w i e r a :  Zadan ia  w  dziedzin ie  a k ­
c j i  socja lne j. —  K w a lif ik a c ja  dzieci do k o ­
rzys tan ia  z p laców ek a k c ji soc ja lne j. —  
K ie ro w a n ie  i  p rzy jm o w a n ie  dzieci do u rzą ­
dzeń socja lnych. —  O dpłatność rodziców . —  
Ż łobek. —  Przedszkole. —  Wczasy le tn ie  
d la  dzieci i  m łodzieży. —  Ś w ie tlic a  dziecię­
ca.. —  O gródek Jordanow ski. —  Dom  w cza­
sów dziecięcych. —  P re w e n to riu m  d la  dzie­
ci. __ Dom  zd ro w ia  d la  dzieci. —  A k c ja
ch o in k i now oroczne j. —  A k c ja  wczasów  
św iątecznych. —  Pracow nicze K asy Zapo­
m ogowo-Pożyczkowe. —  P ytan ia  kon tro lne .

B roszura w y ja ś n ia  znaczenie a k c ji so­
c ja ln e j, zadania poszczególnych je j u rzą ­
dzeń, podaje czynności ra d y  zakładow e j
1 k o m is ji socja lno-ubezpieczen iow ej w  te j 
dz iedzin ie  oraz om aw ia  finansow an ie  a k c ji 
w  r. 1952.

Z i e l i ń s k i  J. d r  m e d ,  Wiadomości 
z higieny pracy. W arszaw a 1952. P ań­
stw ow e W yd a w n ic tw a  Techniczne, s. 150,
2 n lb ., rys. 55, k a r tk a  1 luzem : ważnie jsze 
b łędy dostrzeżone w  d ru ku . C e n tra ln y  In ­
s ty tu t O chrony Pracy.

S p i s  r z e c z y  : P rzedm ow a C IOP. 
—  W stęp. —  I.  O budow ie  i  czynnościach  
c ia ła  ludzkiego . —  I I .  F iz jo log iczne podsta­
w y  ra c jo n a liz a c ji p racy. —  I I I .  H ig iena  
w  zakładzie p racy  i  in d y w id u a ln e  ż ło b k i 
ochronne. —  IV . C horoby zawodowe. —  V. 
O gólne zasady udz ie lan ia  p ie rw sze j pom o­
cy w  zakładach pracy. —  V I. Podstawowe  
w iadom ości o chorobach społecznych. Z a ­
kończenie. —  L i t e r a t u r a  zaw ie ra  24 
pozycje  b ib liog ra ficzne  w  ję z y k u  p o lsk im .—

A u to r  zaznajam ia z zasadami h ig ieny, 
k tó ry c h  na leży przestrzegać w  zakładach 
p racy  oraz z urządzen iam i s łużącym i 
ochron ie zd ro w ia  p ra cow n ikó w . —  K s iążka  
przeznaczona d la  osób za jm u jących  się 
sp ra w a m i bhp, społecznych inspek to rów  
p racy i  p ra co w n ikó w  służby zdrow ia .

I I .  C ZA S O P IS M A
1. A kcja  socjalna

B r z e z i n a  H e l e n a .  Wczasy świą­
teczne dla górników. (G ó rn ik  1952. 
N r  14/139/s. 14).

O m aw ia  dzia ła lność W ydz ia łu  O św ia ty  
i  K u ltu ry  Zarządu G łów nego Z w . Zaw. 
G ó rn ik ó w  w  dziedzin ie  wczasów  św iątecz­
nych. W yd z ia ł chce ob jąć odpoczynek gór­
n ik a  ra m a m i o rg a n iza cy jn ym i ta k , aby 
g ó rn ik  czas w o ln y  od p racy  w  okresie le t­
n im  spędzał w śród  p rzy ro d y  i  ko rzys ta ł 
z czystego pow ie trza , w o d y  i  słońca. A u to r ­
ka  om aw ia  pracę poszczególnych okręgów
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Z w ią zku  w  zakresie o rgan izac ji wczasów 
św iątecznych.

2. Bezpieczeństwo i  higiena pracy
M a r c i n i a k  S. m g r ,  S t a w i ń ­

s k i  E. d r  m e d . ,  S c h o l t z  M a r i a ,  
l e k a r z .  Bezpieczeństwo pracy przy pro­
mieniowaniu ciai radioaktywnych i  pro­
mieni X  (Bezpieczeństwo i  H ig ie na  P racy 
1952. N r  5 (60), s. 137— 141, rys. 2).

A u to rz y  o m a w ia ją  szkodliw ość d la  zdro­
w ia  prac z c ia ła m i ra d io a k ty w n y m i i  p rzy  
źród łach p ro m ie n i X . P odkreś la ją  b io lo ­
giczne dz ia łan ie  p ro m ie n i na organ izm y 
żywe. W y m ie n ia ją  schorzenia w yw o łane  
nadm ierną  d a w ką  p ro m ie n i: uszkodzenia 
skóry , leukopen ię , bezpłodność (u kob ie t 
i  mężczyzn), zm iany  o rgan izm u (m utacje), 
raka , m a rtw icę  kości. W skazu ją  na środ­
k i leczenia i  m etody och rony zd ro w ia  oraz 
dopuszczalne dozy p rom ien iow an ia . Podają 
p iśm ien n ic tw o  dotyczące om aw iane j spra­
wy.
3. Gospodarka komunalna i mieszkaniowa

K o w a l i k  M „  Mieszkania służbowe 
w  świetle nowych przepisów (Przegląd 
U staw odaw stw a Gospodarczego 1952. 
N r  7(49), s. 238— 242).

A u to r  om aw ia  szczegółowo nowe rozpo­
rządzenie o m ieszkan iach s łużbow ych z dn. 
4 czerwca 1952 r. (Dz. U. R. P. N r  29, 
poz. 196), k tó re  uchy la  obow iązu jące dotąd 
w  te j sp raw ie  rozporządzenie R ady M in i­
s tró w  z dn. 21 czerwca 1950 r. (Dz. U. R. P.

• N r  28, poz. 257).
M ę c z y  ń s  k i  F. Hotele przy gospo­

dach (Ż yw ien ie  Zbio row e. 1952. N r  5, 
s. 149— 151).

Z a w i e r a :  Jak ie  przep isy  re g u lu ją  
prow adzen ie ho te li. —  Urządzenie, w y p o ­
sażenie i  o rgan izac ja  pomieszczeń. —  Stan  
za trudn ien ia . —  U trzym a n ie  czystości. —  
Z akw a te row an ie . —  Cennik.

O m aw ia  sprawę o rg an izac ji i  prowadze­
n ia  10-pokojowego ho te lu  p rzy  gospodzie 
spółdzielczej CRS „Sam opom ocy C h łop­
s k ie j“ . O m aw ia  przep isy p raw ne re g u lu ją ­
ce gospodarkę w  tych  hotelach.

M  a 1 i  s z B. Plan W ielkiego K rakow a  
(M iasto  1952, N r  4, s. 36— 38).

O m aw ia no w y  p lan  rozbudow y W ie lk ie ­
go K ra k o w a , u w zg lę dn ia jący  pow stan ie  
N ow e j H u ty . P la n  ten  został p rzeds taw io ­
n y  w  re fe ra tach  i  ko re fe ra tach  w yg łoszo­
nych  na  Regionalnej K o n fe re n c ji T o w a ­
rzys tw a  U rb a n is tó w  P o lsk ich , odbyte j 
w  K ra k o w ie  w  dn iach 24— 26 lu tego  1952 r. 
A u to r  poda je  szk icow o treść i  w y n ik i d y ­
skus ji, ja k a  w y ło n iła  się na K o n fe re n c ji. 
P rzedstaw iona koncepcja , po ocenien iu  je j 
przez odpow iedn ie  w ładze  i  p rze ds taw ic ie li 
k la s y  robo tn icze j K ra ko w a , m a stać się

podstaw ą d la  s tw orzen ia  p la n u  w ie lk ieg o  
m ias ta  w  now e j fo rm ie .

4. Inw alidzi
B e d n a r o w i c z  E. Roszczenia o za­

opatrzenie inw alidzkie (Życie  In w a lid y  
1952. N r  5— 6, s. 15— 16).

A u to r  om aw ia  ustaw ę z d n ia  14 lu tego 
1952 r. o zm ian ie  u s ta w y  o zaopatrzeniu 
in w a lid z k im  (Dz.U.R.P. N r  10, poz. 52).

Zob. n a  ten  tem at n o ta tkę  tegoż au to ra  
w  K ro n ic e  N r  6 naszego czasopisma.

L a n c m a ń s k i  Z. Produktyw izacia  
inw alidów  (Życie  Gospodarcze 1952. N r  1.2 
s. 636— 637).

Zob. om ów ien ie  w  N r  7 P rzeg lądu Z a ­
gadn ień S oc ja lnych, s tr . 47.

L a n c m a ń s k i  Z. Uw agi w  spra­
w ie  zatrudnienia inw alidów  (Przegląd 
U staw odaw stw a Gospodarczego 1952. N r<t 
(48), s. 203— 205).

Z aw ie ra : 1. Pojęcie  in w a lid z tw a .
2. D o bó r zajęć. —  3. Z a tru d n ie n ie  in w a l i­
dów. —  4. P rzep isy  p ra w n e  specja lne. —
5. Z agadn ien ie  s iły  roboczej.

A u to r  om aw ia  ustaw y, rozporządzenia 
i  inne  obow iązu jące przep isy  praw ne, do ­
tyczące z a tru d n ie n ia  in w a lid ó w  i  n a w o łu je  
do k o rzys ta n ia  z p ra cy  in w a lid ó w , ja ko  
reze rw y  cenne j s iły  roboczej.

N  a u  m  a n A. dr. O zatrudnienie  
inw alidów  z gruźlicą płuc (Życie  In w a lid y  
1952. N r  5— 6, s. 6— 8).

A b y  z a tru d n ić  cho rych  n a  g ru ź licę  trze ­
ba, po  p rzeprow adzen iu  ic h  przez ogniw a 
tzw . łańcucha  re h a b ilita cy jn e g o  (do k tó ­
rego zalicza się też po rad n ię  p rz e c iw ­
g ruź liczą  i  szkolen ie zawodowe), k ie row a ć  
cho rych  przez C entra lę  S pó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w , do p ra cy  w  spó łdz ie ln iach in w a lid z ­
k ic h , bądź w  spó łdz ie ln iach  nowego typu , 
przeznaczonych spec ja ln ie  d la  cho rych  na 
g ru ź licę  i  ozdrow ieńców . A u to r  om aw ia 
w y s i łk i zm ie rza jące do s tw orze n ia  spe­
c ja ln ych  sp ó łd z ie ln i d la  te j k a te g o r ii osób.

5. K adry  i ich szkolenie. Zatrudnienie
F e r  s k  i  A . m gr. Lim itow anie za­

trudnienia i płac (G ospodarka P lanow a 
1952. N r  6, s. 12— 16).

Zob. om ów ien ie  w  dzia le  „P rzeg ląd  W y ­
d a w n ic tw “  N r  8/1952, s tr. 49.

G r z y m k o w s k i  R. Aktualne zagad­
nienia zatrudnienia w  świetle wytycznych 
V I I  Plenum K C  P ZP R  (Życie G ospodar­
cze 1952. N r  19 (163), s. 1029— 1033).

S o b o l e w s k i  S. m gr. inż. Szko­
lenie kadr górniczych dla przemysłów m i­
neralnych (M a te r ia ły  B udow lane  1952. 
N r  5, s. 149— 151).

N a jw a żn ie jszym  zadaniem  w  zakresie 
szko len ia  zawodowego jes t u trzym yw a n ie
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sta łe j łączności m iędzy szko łam i p rzyg o to ­
w u ją c y m i te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  g ó rn i­
czych d la  p rzem ysłu  m inera lnego , a za­
k ła d a m i p ra cy  w  ty m  dzia le  przem ysłu. 
A u to r  om aw ia  szczegółowo, co m a rob ić  
każda ze stron, ab y  łączność tę  z k o rz y ­
ścią d la  sp ra w y  u trzym ać.

T  y b o r  J. W. Zadania technika nor­
mowania pracy przy wprowadzaniu metody 
inż. Kowalowa (P rzem ysł W łók ienn iczy  
1952. N r  4, s. 144 —  149).

O m aw ia zadania i  ro lę  te ch n ikó w  no rm o­
w an ia  p racy  p rz y  w p row a dza n iu  m etody 
inż. K o w a lo w a  do p rze m ys łu  w  ogóle i  do 
fa b ry k  w łók ie n n iczych  w  szczególności. 
W skazuje na konieczność pow o łan ia  K o m i­
s j i  M etodycznych w  każdym  zakładzie, 
gdzie stosu je się m etodę K ow a low a  i  na 
n iezbędny w  n ie j ud z ia ł tech n ika  no rm ow a­
n ia  pracy. O p isu je  dz ia ła lność K o m is ji M e ­
todycznej i  pracę je j,  rozłożoną na 6 k o le j­
nych  etapów. A u to r  k ry ty k u je  n ie k tó rych  
te ch n ikó w  no rm ow an ia  p racy, poda jąc n a j­
ba rdz ie j typ o w e  n iedom agania w  ich  p ra ­
cy. Z w raca  uw agę na konieczność d o k ła d ­
nego zazna jom ien ia  się te ch n ikó w  z l i te ­
ra tu rą  dotyczącą podstaw  no rm ow an ia  p ra ­
cy i  m etodą inż. K ow a low a , aby sprostać 
zadaniom  na łożonym  na n ich  przez zarzą­
dzenie Przewodniczącego P K P G  z dn. 22 
m a ja  1950 r. w  spraw ie  p o w o ływ a n ia  i  za­
k resu  dz ia ła n ia  o rganów  no rm ow an ia  p ra ­
cy. A u to r  uważa, że techn icy  no rm ow an ia  
muszą pom agać rob o tn iko m  zak ładów  w łó ­
k ie nn iczych  w  osiągnięciu ta k ie j w y d a jn o ­
ści p racy, ja k a  cechuje p rzodow n ików .

Z a r z y c k i  J. Przygotowania nowego 
roku szkolnego. (Szkoła Zawodowa 1952. 
N r  11/41), s. 323 —  352. tab l. s ta tys tycz­
nych  4. W y ją tk i z re fe ra tu  wygłoszonego 
na k o n fe re n c ji d y re k to ró w  OSZ i  C e n tra l­
nych  Z arządów  Szkolen ia Zawodowego w  
dn. 9 i 10 m a ja  1952 r. w  CTJSZ.

Z a w i e r a :  Z m ia n y  w  p rz e k ro ju  za­
w o do w ym  szkół: Zasadnicze szkoły zaw o­
dowe. T echn ika  zawodowa. —  W arszta ty  
szkolne. ■— Zadania  na ro k  szkolny 1952153. 
—  U doskonalić  organ izacją  p racy d yd a k ­
tyczno-w ychow aw cze j. —  D obór i  dosko­
na len ie  zespołów nauczycie lsk ich. —  Praca  
szko lne j o rg an izac ji ZM P . —  Polepszenie  
bazy m a te ria ln e j szkoły. —  Przeprow adze­
nie  zap lanow anej re k ru ta c ji.

A u to r  om aw ia  w ym ien ione  pow yże j za­
gadn ien ia  i  ilu s tru je  swe w y w o d y  liczba ­
m i. W  r. 1951/52 b y ło  w  zasadniczych szko­
łach zaw odow ych 90.400, w  techn ikach  
72.600 uczn iów . P la n  na r. 1952/53 p rz e w i­
d u je  w  zasadniczych szkołach zaw odow ych 
116.700, w  techn ikach  66.700 uczn iów . Za­
sadnicze szko ły  zawodowe posiadają 1910 
w a rszta tów , w  w iększości m echanicznych. 
W arsz ta ty  szkolne zna jd u ją  się pod k ie ro ­

w n ic tw e m  C entra lnego Zarządu W arszta ­
tó w  S zkolnych i  w p row adza ją  p rzem ysłow ą 
organ izację  p racy  oraz p lanow ą produkc ję . 
W  dziedzin ie  re k ru ta c ji uczn iów  specja lną 
uw agę zwrócono na zw iększenie liczb  
dziew cząt w  szkołach przysposabia jących 
do p rzem ysłu . W  r. 1951/52 liczba  dziewcząt 
w  zasadniczych szkołach zaw odow ych o k ie ­
ru n k u  p rze m ys łow ym  w yn o s iła  p rzecię tn ie  
15%, w  techn ikach  przeszło 20%. W  szko­
łach zaw odow ych o k ie ru n k u  chem icznym  
p ra w ie  po łow a uczn iów  to  dziewczęta.

6. Opieka nad żołnierzem  
i jego rodziną

M  a 1 1 i  k  T. m jr .  Upraw nienia i ulgi 
dla żołnierzy i ich rodzin w  ustawodaw­
stwie Polski Ludowej (W o jsko w y P rze­
g ląd P ra w n iczy  1952. N r  1, s. 98— 121).

A u to r  om aw ia de kre t z dn ia  14 k w ie t­
n ia  1948 r. o zasiłkach i  pom ocy dla  żo ł­
n ie rzy  W o jska  Polskiego, żo łn ie rzy  i  fu n k ­
c jona riuszy  s łużby  bezpieczeństwa p u b lic z ­
nego, cz łonków  O chotn icze j R ezerw y M i­
l i c j i  O byw a te lsk ie j oraz ich  rodz in  
(Dz.U.R.P. N r  21, poz. 139), a także p rze ­
p is y  p ra w n e  w yd an e  do d n ia  20 lu tego 
1952 r. p rz e z 'M in is te rs tw o  O b ron y  N a ro ­
dow e j i  inne  M in is te rs tw a  —• w skazu jąc 
na up raw n ie n ia , u lg i i  p rz y w ile je  należne 
żo łn ie rzom  oraz ic h  rodzinom .

7. Planowanie i organizacja pracy
K  o r  y  z n  a Z. m gr. Zadania organi­

zacji pracy i plac. (P o lig ra fik a  1952; N r  2, 
s. 28— 31).

Z aw ie ra : 1. Zarys s tru k tu ry  organ iza­
c y jn e j przedsięb iorstw a. —  2. S tru k tu ra  
apa ra tu  o rgan izac ji p racy i  p łac. —  3. Z a­
rys  dz ia ła lności kom órek  o rg an izac ji p ra ­
cy i  p łac. —  A . O rgan izacja  pracy. —  B. 
P lanow an ie  i  k o n tro la  w  zakresie płac. — 
C. P lanow an ie  za trud n ien ia  i  w yd a jn ośc i 
pracy. —  D. W spó łzaw odn ictw o pracy. —
4. P odzia ł p racy  w e w n ą trz  kom órek  za j­
m u jących  się organ izac ją  p ra cy  i  płac.

Omaiwia organ izację  p racy  i  p łac 
w  p rzedsięb iorstw ach p rzem ysłu  g ra ficz ­
nego.

Zaostrzyć w alkę wszystkich ogniw  
związkowych o podniesienie dyscypliny 
pracy w  kolejnictw ie (S ygnały 1952. N r  24 
(128), s. 1).

Z aw ie ra : A k ty w  zw iązkow y  i  p a r ty jn y  
to le ro w a ł n ie robów . —  S taw iać sp ra w y 
dyscyp lin y  p ra cy  na posiedzeniach p rezy­
d iów . —  B um e lanck ie  w a rsz ta ty  i  stacje. 
—  Upowszechnić zw iązkow e m etody w a l­
k i  o po p raw ę  dyscyp liny . —  T rzeba zacząć 
od góry.

Z a w a d z k i  S. Szkoły stachanowskie 
metodą podnoszenia kw a lifikac ji robotni­
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ków (Ż yc ie  Gospodarcze 1952. N r  12, 
s. 652— 653).

A u to r, op ie ra jąc s ię  na  lite ra tu rz e  w y ­
dane j w  ZSRR, om aw ia  m etody p racy  
i  organ izację  radz ieck ich  szkó ł stachanow - 
sk ich , k tó re  m a ją  być w zorem  d la  zak ła ­
danych szkó ł p rzo d o w n ikó w  p ra c y  w  P o l­
sce.

8. Płace
F r a n k o w s k i  K. W  sprawie m e­

tody bankowej kontroli funduszu płac
(G ospodarka P lanow a 1952. N r  5, s. 33— 39).

A r ty k u ł om aw ia  In s tru k c ję  S łużbow ą 
N arodowego B a n ku  Polskiego, za tw ie rdzo­
ną przez M in is te rs tw o  F inansów  pism em  
z dn. 15 m arca  1951 r .  N r  D B  4101/8/51, 
k tó ra  re g u lu je  sposób p lan ow a n ia  i  fo rm y  
sprawozdaw czości bankow e j oraz te ch n i­
k ę  k o n tro li ba nkow e j funduszu  płac.^ B an­
k i  m a ją  w  sw o im  zakresie  p row adz ić  w a l­
kę  z p rze ros tam i osobowym i, doglądać 
p ra w id ło w o śc i w y d a tk ó w  na  robociznę 
i  p łace oraz na św iadczenia socja lne w  za­
k ła da ch  pracy. A r ty k u ł nos i ch a ra k te r 
d ysku sy jn y .

9. Prawo i  ochrona pracy
J. G. Spółdzielczy stosunek pracy (D robna 
W ytw órczość 1952. N r  6, s. 27— 28).

A u to r  om aw ia  uch w a łę  P rezyd iu m  Rzą­
d u  z dn. 16 lu tego  1952 r. N r  55 w  spraw ie  
zasad w ynag radzan ia  cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ra cy  i  N r  56 w  sp ra w ie  św iadczeń soc ja l­
n o -b y to w ych  d la  cz ło nkó w  spó łd z ie ln i p ra ­
cy oraz zarządzenie M in is tra  P rzem y­
s łu  D robnego i  R zem iosła N r  15 z dn. 18 
lu tego  1952 r. N astępn ie po us ta len iu  po ­
ję c ia  spółdzielczego stosunku  p racy , a u to r 
w y ja ś n ia  sp ra w y : w ynag radzan ia  i  po da t­
k u  od niego, czasu p racy  i  p rzesto jów , 
soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy, u r lo p ó w  
w ypoczynkow ych , och rony p racy , ubez­
pieczeń społecznych, a k c j i soc ja lne j oraz 
u lg , z k tó ry c h  ko rzys ta ją  cz ło nko w ie  spó ł­
dz ie ln i pracy.

10. Ubezpieczenia społeczne
B r o j e w s k i  M.  Obliczanie zasił­

ków chorobowych. Uproszczony sposób 
ustalania przeciętnego zasiłku dziennego
(P rzegląd Ubezpieczeń Społecznych 1952. 
N r  5, s. 137— 138).

Podaje rodzaje zas iłków  oraz sposoby 
us ta lan ia  należnego zas iłku , poparte  p rz y ­
k ła d a m i d la  każdego rod za ju : chorobow y, 
dom ow y, szp ita ln y , sa n a to ry jn y , w  razie 
izo la c ji, z ty tu łu  w y p a d k u  w  gó rn ic tw ie , 
po łogow y i  pogrzebow y.

B r o j e w s k i  M.  Ustalenie podsta­
wy w ym iaru zasiłków. Uproszczony sposób
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obliczania przeciętnego zarobku tygodnio­
wego (P rzegląd Ubezpieczeń Społecznych 
1952. N r  5, s. 135— 136).

Podaje zasady ob liczan ia  pods taw y w y ­
m ia ru  zas iłków  w  raz ie  cho roby lu b  m a­
c ie rzyństw a i  sposoby us ta lan ia  p rzec ię t­
nego zarobku  tygodn iow ego p ra cow n ika , 
popa rte  p rz y k ła d a m i z p ra k ty k i.

F. K iedy nie wolno wypłacać zasiłku ro­
dzinnego? (Przegląd Ubezpieczeń Społecz­
nych  1952. N r  5, s. 139).

Z estaw ien ie  p rzypadków , k ie d y  n ie  w o l­
no w yp łacać zas iłku  rodzinnego.

J. P. W alka o jakość pracy w  w ykony­
w aniu ubezpieczenia społecznego (Przegląd 
Ubezpieczeń Społecznych 1952. N r  6, 
s. 157— 159).

W a lk a  o podn ies ien ie  poziom u _ p racy 
ubezpieczeniowej toczy się na  te ren ie  ZUS 
i  w  zakładach pracy. D z ię k i ro z w o jo w i 
w spó łzaw odn ic tw a  i  usp raw n ien iom , ZUS 
osiągnął w ie lk ie  oszczędności w  dziedzin ie  
kosztów  a d m in is tra c y jn y c h  n ie  obniżając 
poziom u obs ług i ubezpieczonych. Obecnie 
ZUS k ie ru je  sw ą uw agę na usp raw n ien ie  
w y p ła ty  św iadczeń w  zakładach pracy, 
ro z w ija ją c  odpow iedn ią  a k c ję  szkolen iow ą 
i  k o n tro ln ą . N astępn ie  a u to r  p rzeds taw ia  
zadania zak ładow ych  o rg an izac ji zw iązko­
w ych  w  te j dziedzin ie , po dkreś la jąc  ro lę  
ra d y  zak ładow e j oraz k o m is ji soc ja lno- 
ubezpieczeniowej p rz y  p ra c y  zw iązanej 
z w yp łaca n iem  zasiłków , w ydaw an iem  
le g ity m a c ji ubezp ieczeniow ych itp . Szcze­
gó ln ie  czuwać na leży nad w y p ła tą  zas ił­
k ó w  rod z in nych  w e d łu g  w y tyczn ych  w y ­
danych przez CRZZ. N a zakończenie a u to r 
om aw ia  m asową a k c ję  szkolen iow ą a k ty ­
w u  zw iązków  zaw odowych, k tó ra  obe jm u­
je  rów n ież  sp ra w y  ubezpieczeniowe.

W . M . Rok działania uchwały o rentach 
górniczych (P rzegląd Z w ią z k o w y  1952. 
N r  5, s. 233— 236).

O m aw ia  ko le jn o  w y ja ś n ie n ia  M in is te r ­
s tw a P ra cy  i  O. S., w ydane  do d n ia  15 
m arca 1952 r.

11. Współzawodnictwo pracy.
Racjonalizatorstwo i  wynalazczość

G i e r g i e l e w i c z o w a  A . W łą ­
czamy się do współzawodnictwa (Położna 
1952. N r  4, s. 2).

W spó łzaw odn ic tw o w śród  po łożnych po ­
w in n o  polegać na : 1. śc is łym  w y k o n y w a ­
n iu  „W y tyczn ych  postępow ania lecznicze­
go po łożnej gm inne j i  po łożnej izb y  p o ro ­
do w e j“  w  zakresie odb ie ran ia  po rodów  
i  p ie lęgnow an ia  po łożn ic  oraz no w o rod ­
ków , 2. b ra n iu  czynnego u d z ia łu  w  orga­
n izac jach społecznych i  dz ia ła lnośc i
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uśw iadam ia jące j w ś ró d  m atek, ja k  p ie lę ­
gnować n iem ow lę ta , 3. podnoszeniu k w a ­
l i f ik a c j i  zaw odow ych i  społecznych, 4. dba­
n iu  o h ig ienę p rz y  p ra cy  w  izb ie  po rodo­
w e j. W spó łzaw odn ic tw o w in n o  dać w  w y ­
n ik u  podn ies ien ie  w yd a jn o śc i p ra cy  i  le p ­
szą opiekę na d  zdrow iem  m a tk i i  dziecka.

K o w a l s k i  H. Nowe wytyczne 
współzawodnictwa gwarancją wykonania  
planów produkcyjnych w  przemyśle h u t­
niczym (H u tn ik  1952. N r  4, s. 122-j—123).

Z aw ie ra : Zadan ia  h u tn ic tw a  w  r. 1952. 
—  Znaczenie ru c h u  w spó łzaw odn ic tw a, dla 
w yk o n a n ia  p lan ów  p ro d u kcy jn ych . —  N ie ­
dom agania dotychczasowej o rg an izac ji r u ­
chu  w spó łzaw odn ic tw a. —  A k c ja  Z Z H  
i  now e w y tyczn e  p rzyczyn ią  się do upo­
wszechn ien ia  na jlepszych  m etod pracy.

A u to r  om aw ia  „W ytyczn e  o w spó łza­
w o d n ic tw ie  p ra c y  w  przem yśle h u tn ic z y m “ 
uchw a lone  przez p lenum  Z w ią zku  Z aw o­
dowego H u tn ik ó w  dn ia  10 styczn ia  1952 r. 
Podstaw ą w y tyczn ych  jes t zaw ieran ie  
um ó w  op a rtych  na okreś lonych  zobow iąza­
n iach m iędzy h u tn ik a m i, zespołami, _ od­
dz ia ła m i i  zak ładam i. K a żd y  ze w spó łza­
w odn iczących o trz y m u je  „U m o w ę  o w sp ó ł­
zaw od n ic tw ie  soc ja lis tyczn ym “  w  fo rm ie  
książeczki, do k tó re j w p isu je^sw o je  zobo­
w iązan ie  p ro d u kcy jn e , ja k  rów n ież  zobo­
w iązan ia  w ezw anych  przez sieb ie  do 
w spó łzaw odn ic tw a  tow arzyszy pracy.

M a k o w i e c k i  E. Adm inistracja  
a współzawodnictwo pracy. O planową 
współpracę organów adm inistracji i zw iąz­
ków zawodowych (P rzegląd Ubezpieczeń 
Społecznych 1952. N r  5, s. 144— 145).

A u to r  om aw ia  m etody w sp ó łp racy  a d m i­
n is tra c ji i  zw iązków  zaw odow ych w  d z ie ­
dz in ie  w spó łzaw odn ic tw a  pracy, w  św ie ­
t le  o k ó ln ik ó w  ZUS, odpow iada jących po ­
s tanow ien iom  U ch w a ły  P rezyd iu m  Kząda 
N r  57 z d n ia  16 lu tego  1952 o ro z w ija n iu  
socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

R o d o w i c z  W . Wynalazczość p ra ­
cownicza w  dziedzinie bhp (B H P  —- P rz y ­
ja c ie l p rz y  P racy  1952. N r  4, s. 13).

A u to r  n a w o łu je  p ra c o w n ik ó w  zakładów  
pracy, ab y  z a ję li s ię w ięce j n iż  dotychczas 
p ro je k ta m i ra c jo n a liz a to rs k im i z dz iedz i­
n y  bhp  i  p roponu je , a b y  p o m ys ły  w  te j 
dz iedzin ie  om aw iać na  naradach w y tw ó r ­
czych.

12. Zdrow ie i  lecznictwo. Higiena
K r u p i ń s k i  J. d r . Organizacja 

ochrony zdrowia a nauka Paw łow a (Z d ro ­
w ie  P ub liczne  1952. N r  2 (40), s. 37— 55).

Z a w ie ra : Jedność u s tro ju  i  środow iska. 
—  Zagadn ien ie  środow iska  szpita lnego. —  
Zagadn ien ie u s tro ju  ja k o  całości w  orga­

n iz a c ji s łużby  zdrow ia . —  In d y w id u a li­
zacja postępow ania  leczniczego.

P am ię ta jąc  o jedności ś ro d o w is k a ! u s tro ­
ju , trzeba  um acn iać i  ro z w ija ć  system  
re jo n iz a c ji op ie k i nad ch o rym i i  system  
op ie k i p rz y  pom ocy po rad n i, gdyż syste­
m y  te  w iążą  chorego z jego środow isk iem . 
N a leży opracować ta k i reg u la m in  d la  za­
k ła d ó w  leczniczych, k tó ry  b y  _ u m o ż liw ił 
s tw orzen ie  w e w n ą trz  zak ładu  ś rodow iska 
sprzy ja jącego  p rocesow i leczenia i  w p ły ­
w a ł na  szybk ie  p rzyw rócen ie  chorem u 
zd row ia . S tosunek do u s tro ju  ja k o  do c a ­
łości, nakazu je  w prow adzen ie  do le czn i­
c tw a  o tw a rtego  system u ty lk o  jedne j 
h is to r ii cho roby; po zw o li to każdem u le k a ­
rz o w i leczącem u chorego zapoznać się z ca ­
ło ksz ta łtem  choroby. Każdego chorego n a ­
leży tra k to w a ć  in d y w id u a ln ie , w  oparc iu
0 ogólne w y tyczne  czy in s tru k c je  leczenia.

M e l a n o w s k i  W . p ro f. dr. Uszko­
dzenia oczu przy pracy. Pomoc doraźna 
niefachowa (B H P  —  P rz y ja c ie l p rz y  P ra ­
cy 1952. N r  4, s. 16— 18, rys. 3).

Z aw ie ra : O dp rysk i. —  R any k łu te  i  c ię ­
te. —  U ra zy  tępe. Oparzenia. —  A pteczka 
podręczna i  o p a tru n k i —  szko len ie  —  p o ­
uczanie.

W ą t o r s k i  K . W alczym y z choro­
bami zawodowymi (C hem ik 1952. N r  4, 
s. 123— 125, ta b lice  3).

W  r. 1947 O ddzia ł O ch rony  Z d ro w ia
1 H ig ie n y  P racy  C entra lnego Zarządu 
P rzem ysłu  Chemicznego w  G liw icach , za­
czął zbierać m a te r ia ły  dotyczące zachoro­
w a lnośc i w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  przem ysłu  
chemicznego. A u to r  om aw ia  ta b lic e  s ta ­
tys tyczne chorób zaw odow ych w  ty m  
przem yśle w  la ta ch  1948— 1950, sporządzo­
ne na  podstaw ie  powyższych m a te ria łó w , 
choć uw aża je  za n iekom ple tne . A u to r  
wspom ina, iż  w  r. 1949 na  polecenie P K P G  
zbadano z p u n k tu  w idzen ia  uc iąż liw ośc i 
i  szkod liw ośc i zd ro w ia  p ra cow n ikó w , ca­
łość p rzem ys łu  po lskiego w  rozm a itych  
p ro d u kc ja ch  i  pracach. Przeszło 40% p ra c  
szkod liw ych  d la  zd ro w ia  p rzypada na 
p rzem ysł chem iczny.

Z w iązk i Zawodowe walczą z reum a­
tyzmem (B H P  —  P rz y ja c ie l p rz y  P racy 
1952. N r  5 (32), s. 18— 20).

A r ty k u ł om aw ia  przebieg oraz u c h w a ły  
k o n fe re n c ji zw o łane j przez CR ZZ w  po ­
rozu m ien iu  z P aństw ow ym  In s ty tu te m  
R eum ato log icznym , w  ce lu  o rg an izac ji 
w a lk i ze schorzen iam i reum a tycznym i 
u  ro b o tn ikó w . A r ty k u ł poda je  też szereg 
w skazów ek p ra k ty c z n y c h  z te j dz iedz iny  
i  podk re ś la  ro lę  społecznej in s p e k c ji p ra ­
cy w  zapobiegawczej a k c j i p rze c iw re um a­
tyczne j.
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W sprawie prenumeraty na rok 1953
Dotychczasowe doświadczenie wykazuje, że część prenumera­

torów naszego pisma z opóźnieniem odnawia prenumeratę na 
rok następny, co nie tylko powoduje przerwę w dostawie pisma, 
ale ponad to uniemożliwia później skompletowanie numerów 
za czas ubiegły, gdyż nakład jest ustalany w zasadzie według 
stanu zgłoszonych prenumerat i instytucja kolportażowa nie 
zawsze miała możność dosłania wstecznych numerów.

Aby uniknąć niepotrzebnych trudności na tym tle, jak rów­
nież, aby zapobiec przejściowemu zmniejszeniu nakładów z po­
czątkiem roku oraz zapewnić prawidłową gospodarkę finansową 
pisma, Redakcja „Przeglądu Zagadnień Socjalnych“ usilnie 
prosi wszystkich prenumeratorów, a zwłaszcza urzędy, insty­
tucje i przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze o WCZESNE 
ODNAWIANIE PRENUMERATY NA R. 1953.

Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, które 
udzielają również niezbędnych informacji.

Zgłoszenia i przedpłaty na rok przyszły należy dokonać naj­
później do 15 grudnia r. b.

Informujemy, że urzędy pocztowe nie będą przyjmowały 
prenumeraty wstecz za okresy ubiegłe. —

REDAKCJA
„PRZEGLĄDU ZAGADNIEŃ 

SOCJALNYCH“

Cena egz. 6 z ł


